
W s p ó ln a  narada
Biura Politycznego KC PZPR 

i Prezydium NKW ZSL
w  sprawach wsi

W  D N IU  1 lu tego  1952 r. od b yła  się  w sp ó ln a  n arada B iura  P o li­
tyczn ego  KC PZPR  i P rezyd ium  N K W  ZSL  pod p rzew od n ic­
tw em  przew od niczącego  KC PZ P R , B o le sła w a  B ieru ta .

P R Z E D S T A W IC IE L E  K C  P Z P R  
i N K W  Z S L  o m ó w ili a k tu a ln e  

z ad a n ia  w  z a k re s ie  p o d n ie s ien ia  
p ro d u k c ji  ro ln e j p rzez  zw ięk szen ie  
o b s za ru  zas iew u , p o d n o sze n ie  p o ­
z io m u  m e c h a n iz a c j i ro ln ic tw a , 
w z ro s t ś ro d k ó w  p asz o w y c h  i  w y ­
k o rz y s ta n ie  re z e rw  n aw o zo w y ch .

P o d k re ś la ją c  w z ro s t św iad o m o śc i 
o b y w a te lsk ie j i p a tr io ty c z n e j m as 
ch ło p sk ich , co  z n a la z ło  w y ra z  ró w ­
n ież  w  z a k re s ie  w y k o n y w a n ia  zo­
b o w ią za ń  i św iad c z eń  n a  rzecz  
p a ń s tw a  lu d o w eg o , o m ó w io n o  k o ­
n ieczn o ść  u k ró c e n ia  w ro g ie j d z ia ­
ła ln o śc i e le m en tó w  s p e k u la n c k ic h  i 
k u ła c k ic h .

P rz e d y s k u to w a n o  ta k ż e  sposoby  
u s p ra w n ie n ia  z a o p a trz e n ia  m a ło  i 
ś re d n io ro ln y c h  ch ło p ó w  w  a r ty k u ­
ły  p rz em y sło w e , p o trz e b n e  d la  p ro ­
d u k c ji ro ln e j, u p o w sz e c h n ien ie  o - 
ś w ia ty  ro ln icz e j, u s p ra w n ie n ie  a -  
p a ra tu  spó łdzie lczośc i ro ln icze j, 
k o n t r a k ta c j i  i p la n o w eg o  sk u p u . 
Z w ró co n o  ta k ż e  u w a g ę  na  p o trz e b ę  
o ż y w ien ia  p ra c y  k u l tu r a ln o  -  o - 
ś w ia to w e j n a  w si.

P rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  n a c z e l­
n y c h  P Z P R  i Z S L  p o s tan o w ili

Miejski Komitet 
Obrońców Pokoju
w e  W ro c ła w iu  
organizu je
ośrodki dyskusji
nad p ro jektem
Konstytucji

E R Z Y  M IE JS K IM  K o m itec ie  
* O b ro ń c ó w  P o k o ju  w e  W ro c­

ła w iu  p o w sta ł o ś ro d ek  d y s k u sy jn y  
n a d  p ro je k to m  K o n s ty tu c j i  P o lsk ie j 
R zeczy p o sp o lite j L u d o w e j.

S ze ro k i u d z ia ł w  p ra c a c h  n o w o ­
p o w sta ją c e g o  o ś ro d k a  i d y s k u s ji 
z ap o w ie d z ia ł czo łow y  a k ty w  ru c h u  
p o k o ju  U n iw e rs y te tu  W ro c ła w s k ie ­
go i n au czy c ie lstw o .

D o p ra c  w  o ś ro d k u  zg łosiło  się 
ró w n ie ż  25-ciu  w ro c ła w sk ic h  ad w o  
k a tó w  o ra z  22 a k ty w is tk i  L ig i K o ­
b ie t.

P o  p rz e szk o len iu  p re le g e n c i i in ­
s tru k to rz y , re k ru tu ją c y  się  sp o śró d  
fach o w có w  ró żn y c h  d z ied z in  n a u k i, 
z o rg a n iz u ją  o ś ro d k i d y s k u sy jn e  
p rz y  o b w o d o w y ch , S zk o ln y ch , Z a ­
k ła d o w y ch . U c ze ln ia n y c h  i B lo k o ­
w y c h  K o m ite ta c h  O b ro ń có w  P o k o - 
ju .

W  o ś ro d k a ch  ty c h  w y g ła sz a n e  b ę ­
d ą  odczy ty  i o rg a n iz o w a n e  w ie cz o ­
r y  d y s k u sy jn e . C ało śc ią  a k c j i k ie r u ­
je  M ie jsk i K o m ite t O b ro ń có w  P o ­
k o ju .

<C)

Ks. profesor
Hieronim Feicht
m ówi:
W  najdogodnie jszych  
w a r u n k a c h  
kszta łcą  się ł e r a z

młode talenty
^ ^ A J M Ł O D S Z A  sp o śró d  w y ż -
* ^  szych  szk ó l m u zy czn y ch  w  

P o lsce , u c ze ln ia  w ro c ła w sk a , c ieszy  
s ię  —  p o d o b n ie  ja k  c a le  szk o ln ic ­
tw o  a r ty s ty c z n e  —  tro s k liw ą  o p ie ­
k ą  R zą d u  P o lsk i L u d o w e j —  p o w ie ­
d z ia ł ks. p ro f . H ie ro n im  F e ic h t, w y  
b itn y  m u zy k o lo g , d z ie k a n  W yższej 
S zk o ły  M uzy czn ej w e  W ro c ław iu .

—  O to  k o n k re tn e  p rz y k ła d y . T rzy  
p ią te  s tu d e n tó w  n a sz e j u c ze ln i o - 
t r z y m u ie  s ty p e n d ia  ró ż n e j w y so ­
k ości, z a leżn ie  od ro k u  s tu d ió w . W 
b u rs ie  m ie s z k a ją  w szy scy , k tó rz y  
s ię  o to  s ta r a ją .  W  n a jd o g o d n ie j­
szych  w a ru n k a c h  k s z ta łc ą  s ię  t e ­
ra z  m ło d e  ta le n ty  z lu d u . M u zy k ę  
s tu d iu ją  sy n o w ie  ro b o tn ik ó w  i c h ło ­
pów , lu d z ie , k tó rz y  w  w a ru n k a c h  
d a w n e g o  u s tro ju  n ie  m ie li d o s tęp u  
do  fo r te p ia n u .

—  K ie d y ś  p rz ed  la ty  — p o w ie ­
d z ia ł ks. p ro f . F e ic h t —  w śró d  u cz ­
n ió w  K o n s e rw a to r iu m  W a rsz a w ­
sk ieg o  z w ra c a ł u w a g ę  m ło d y  c h ło ­
p iec , o k tó ry m  k o le d z y  tw ie rd z ili ,  
że  ży je  ty lk o  s u ch y m i b u łk a m i i 
g o rz k ą  h e rb a tą .  B y ł to  syn  c h ło p ­
sk i, R o m a n  C h o jn a ck i, p ó źn ie jszy  
z n a n y  m u zy k o lo g  i d łu g o le tn i  d y ­
r e k to r  F i lh a rm o n ii  W arsz a w sk ie j. 
W  n ie z m ie rn ie  t ru d n v c h  w n ru n -n o h  
b o ry k a ły  s ie  z p rz e c iw n o śc ia m i lo -

(D o k o ń c ze n ie  na  str . 2-e j)

w zm óc p o m o c  p o lity c z n ą  i g o sp o ­
d a rc z ą  d !a  is tn ie ją c y c h  i n o w o z a -  
k ia d a n y c h  sp ó łd z ie ln i p ro d u k c y j­
n y c h  i zw ró c ić  w ię k sz ą  u w a g ę  n a  
a k c ję  u ś w ia d a m ia ją c ą  m a sy  c h ło p ­
sk ie  o s łu sz n o śc i i k o rz y ś c ia c h  z e ­
sp o ło w ej g o sp o d ark i.

S tw ie rd z o n o , że  w sp ó łp ra c a  
P Z P R  i ZSL, k tó ra  z ac ie śn iła  s ię  w  
ro k u  u b ieg ły m , w in n a  w  to k u  r e a ­
liz a c ji d o n io s ły c h  p o lity c z n y c h  1 
g o sp o d arczy ch  z a d a ń  1952 r .  je szcze  
b a rd z ie j  s ię  po g łęb ić , p o d n o sząc  a k ­
ty w n o ść  n a jsz e rs z y c h  m as  p r a c u ją ­
cego c h ło p s tw a .

S łowo P o lsk ie
K ok V II. N r 33 (1853) 
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C en a  15 groszy

Fala strajków i protestów
przeciwko wskrzeszaniu Wehrmachtu
ogarnęła Niemcy zachodnie

K om unistyczna Partia  N ie m ie c

N a  z d jęc iu :  A n n a  R y c z e k  -— 
Z M P - ó w k a  — p r z o d o w n ic a  p r a ­
cy  w  F a b r y ce  P o r c e la n y  „W a ł ­
b r z y c h “ j e s t  d e k o r a to r k ą  s e r ­
w i s ó w .  O b e cn ie  A n n a  R y c z e k  
p r a cu je  ja k o  m i s t r z  d z ia łu  
z d obn iczego ,  k ie r u ją c  pracą  
100-o s o b o w e j  załogi.

C A F  — Fot.  K u p s r m a n

„T \ow a  K o n s ty tu i  ja  
P o ls k ie j  R z e c z y p o s p o l i t e j  
L u d o w e j
—  to  w y n i k  o f ia r n e j  
w a l k i  n a r o d u  p o l s k i e g o "

-  stwierdza 
dziennik
moskiewski „Prawda1

K I A Ł A M A C H  d z ie n n ik a  „ P ra w -  
^  d a “ u k a z a ł s ię  k o m e n ta rz  

W ik to ro w a  n a  te m a t  o d b y w a ją c e j 
s ię  o b ecn ie  w  P o lsc e  d y s k u s j i  o g ó l­
n o n a ro d o w e j n a d  p ro je k te m  n o w e j 
K o n s ty tu c j i .  A u to r  a r ty k u łu  
s tw ie rd z a , że p r o je k t  n o w e j K o n ­
s ty tu c j i  p o ls k ie j w  o d ró ż n ie n iu  od 
k o n s ty tu c j i  b u rż u a z y jn e j  n ie  ty lk o  
d e k la ru je ,  lecz  i g w a r a n tu je  p ra w a  
m as  p ra c u ją c y c h  m ia s ta  i w si.

W śró d  p rz y c zy n  g w a ra n tu ją c y c h  
w z ro s t i u trw a le n ie  p o tę g i P o ls k ie j 
R ze c z y p o sp o lite j L u d o w e j r— p isze  
a u to r  —  c zo ło w e  m ie js c e  z a jm u je  
z m ie n io n a  w  sp o só b  z a sa d n ic zy  s y ­
tu a c ja  m ię d z y n a ro d o w a  P o lsk i, sy ­
tu a c ja ,  k tó ra  n ig d y  n ie  b y ła  ta k  
m o cn a  ja k  o b ecn ie . M in ę ły  n a  w ie ­
k i czasy , k ie d y  P o ls k a  b y ła  ig ra s z ­
k ą  w  r ę k a c h  m o c a rs tw  im p e r ia l i ­
s ty c z n y c h , k ie d y  w b re w  w o li i in t e ­
re so m  n a ro d u  p o lsk ie g o  p rz e k s z ta ł­
co n o  je j  z iem ie  w  b a zę  w y p a d o w ą  
p rz e c iw k o  n a ro d o m  Z w ią z k u  R a ­
dz ieck ieg o .

R ę k o jm ią  n ie z aw is ło śc i i w o ln o ­
ści P o ls k ie j R ze c z y p o sp o lite j L u d o ­
w e j je s t  o b e cn ie  m o cn y , n ie n a r u ­
sza ln y  so ju sz  i p rz y ja ź ń  z w ie lk im  
p rz y ja c ie le m  i w y z w o lic ie le m  n a ­
ro d u  p o lsk ieg o  —  Z w ią z k ie m  R a ­
d z ieck im . P o ls k a  z a jm u je  z a s z c z y t­
n e  m ie js ce  w  obozie  p o k o ju  i d e m o ­
k ra c j i  o ra z  s ta n o w i je d e n  z n a j ­
w a żn ie jsz y ch  c z y n n ik ó w  p o k o ju , 
p ro w a d z ą c  k o n s e k w e n tn ie  p o k o jo ­
w ą  p o lity k ę .

O g ó ln o n a ro d o w a  d y s k u s ja  n a d  
p ro je k te m  n o w e j K o n s ty tu c j i  p o l­
sk ie j z n a la z ła  też  sze ro k i o d d ź w ięk  
za g ra n ic ą , zw ró c iła  u w a g ę  p ra s y  
n ie  ty lk o  p o s tęp o w e j, lecz  i r e a k ­
c y jn e j.  N ie  je s t  to  p rz y p a d e k , a l ­
b o w iem  w y d a rz e n ia  ro z g ry w a ją c e  
się  w  P o lsce  m a ją  z n acz en ie  m ię ­
d z y n a ro d o w e . N a ro d y  c a łeg o  ś w ia ­
ta  w id zą , ja k ie  su k ce sy  o s iąg n ą ł i 
o s iąg a  n a ró d  p o lsk i n a  sw e j n o w e j 
d rodze .

N ow a K on sty tu cja  —  k o n k lu ­
duje autor —  to w y n ik  o fiarn ej 
w alk i narodu p o lsk iego . O grom ­
ną jest zasłu ga  P o lsk iej Z jed n o­
czon ej P artii R obotn iczej, pod 
k tórej przew od em  naród polski 
osiągn ął tak w ybitne, su k cesy  w  
(lziclc b u d o w y  n o w eg o  życia.

Z g on
króla Anglii

L ondyn. 7. 3.
G ŁO SZO N O  tu o fic ja ln y  kom u- 

n ik a t  donoszący , że d n ia  6 
lu teg o  br. zm arł k ró l a n g ie lsk i J e -  
tz y  VI. T ron  o b e jm u je  je g o  naj^ 
s ta rsz a  c ó rk a  E lżbieta .

T e l e g r a m  k o n d o l e n c y j n y  
P r e z y d e n t a  R.P.

D  REZYDENT R zeczy p o sp o lite j 
* P o lsk ie j B olesław  B ieru t w y ­

s to so w a ł w  dn iu  6 bm. te leg ra m  k o n ­
d o le n c y jn y  do  k ró lo w e j b ry ty jsk ie j  
E lżb ie ty  w  zw iązk u  ze zgonem  kifc- 
la  J e rz e g o  VI.

\ A /  D N IU  6 bm. d y re k to r  p ro to k ó - 
łu  d y p lo m a ty czn eg o  M in is te r­

s tw a  S p raw  Z a g ran iczn y ch  E dw ard  
B arto l o d w iedził am b a sa d o ra  W ie l­
k ie j B ry tan ii w  P o lsce  s ir C h arles  
H. B atem ana , k tó re m u  złożył kondo- 
le n c je  w  im ien iu  P rez y d e n ta  Rze­
c zy p o sp o lite j P o lsk ie j i R ządu R. P. 
z p o w o d u  zgo n u  k ró la  W ie lk ie j 
B ry tan ii J e rz e g o  V I.

k tó rz y  o trz y m a li  n a g ro d y  
za t r a f n e  ro z w ią z a n ie

3 -!e tn ia
c ó r e c z k a  ko łch oźn ika

Krysia Popławska
gra b e zb łę d n ie
Mozsits i C iajkoviskiep
M o s k w a ,  7. II.
\ \  Z W IĄ Z K U  R ad z ie c k im  z n a j­

d u je  s ię  w ie le  dz iec i o b d a rz o ­
n y ch  w y b itn y m i z d o ln o śc ia m i a r ­
ty s ty c z n y m i P ra s a  ra d z ie c k a  p o ­
d a je , że w e w si Iw ie n ie c  w  B ia ło ­
ru s k ie j  S R R  m ie szk a  3 - le tn ia  K ry ­
s ty n a  P o p ła w s k a  —  c ó rk a  k o łc h o ź ­
n ika .

M ai a K ry s ty n k a  z d o b y ła  so b ie  
ju ż  s ła w ę  w y b itn e g o  m u z y k a . 
M a o n a  d o s k ó n a ły  s łu ch , w s p a n ia ­
łą  p a m ię ć  i z ła tw o śc ią  g ra  z n u t. 
W y k o n u je  ona  b e z b łę d n ie  u tw o ry  
C za jk o w sk ieg o , M o z a rta  i w ie lu  
in n y c h  w y b itn y c h  k o m p o z y to ró w .

z a ż ą d a  w  Bundestagu  
n a tych m iasto w e j dymisji 
rządu A d e n a u e ra

P ie rw s z y  
dodatek filmowy

o p ro jekc ie
Konstytucji

X I  A  E K R A N Y  p o lsk ie  w szed ł
* ^  p ie rw s z y  d o d a te k  f ilm o - 

m o w y  o p ro je k c ie  K o n s ty tu c j i  
P o ls k ie j R ze c z y p o sp o lite j L u d o ­
w ej.

F ilm  u k a z u je  ro d o w ó d  K o n sty  
tu c j i  n a  t le  o b ra z ó w , sz ty c h ó w  i 
d o k u m e n tó w  ilu s tru ją c y c h  d z ie ­
je  re w ó ru ć y jn y ć h 1 t fa d y c j i  n 3 r o - ‘ 
d u  p o lsk ieg o  od o k re s u  O św ie c e ­
n ia  i in s u re k c j i  k o ś c iu sz k o w ­
s k ie j w  X V III  w ., p o p rz ez  d z ia ­
ła ln o ść  ks. Ś c ie g ie n n eg o , D e m ­
b o w sk ieg o  i p ie rw s z e j p o lsk ie j 
p a r t i i  m a rk s is to w s k ie j  — „ P ro ­
le ta r ia tu "  do  b o h a te rs k ic h  w a lk  
p o lsk ie j k la s y  ro b o tn ic z e j pod  
k ie ro w n ic tw e m  S D K P  i L , K P P  
i P P R .

D o d a tk i f ilm o w e  p o św ięco n e  
o m a w ia n iu  p o szcz eg ó ln y ch  z a ­
g a d n ie ń  p ro je k tu  K o n s ty tu c j i  u -  
k a z y w a ć  się  b ę d ą  w  c o ty g o d n io ­
w y ch  w y d a n ia c h  P o ls k ie j K ro n i­
k i F ilm o w e j p rz e z  c a ły  o k re s  o - 
g ó ln o n a ro d o w e j d y s k u s j i  n a d  
p ro je k te m  K o n s ty tu c j i .

W

*1 B L IŻ A N IE  s ię  term in u  deb aty  w  B u n d estagu  nad u s ta w ą  obo- 
w ią zk o w ej słu żb y  w o jsk o w ej (tzw . *- ła w a  B lanka) sp o w o d o w a - 

w a ło  p otężn y  w zrost fa li oporu w  sp o łeczeń stw ie  zach odnio-n iem Seo- 
kim  w ob ec  planu rem ilitaryzacji N ie m iec  zach odnich  i w sk rzeszen ia  
W ehrm achtu .

H A M B U R G U  c a ła  za ło g a  n a j ­
w ię k sz e j s to cz n i n ie m ie ck ie j 

„ D eu tsc h e  W e r f t“ w z ię ła  u d z ia ł w e  
w to re k  w  je d n o g o d z in n y m  s t r a jk u  
p rz e c iw k o  u s ta w ie  B la n k a . O s try  
p ro te s t  p rz e c iw  z am ie rz o n e j r e k r u ­
ta c j i  do  w sk rz e s za n e g o  W e h rm a c h ­
tu  w y s to so w a ło  5 ty s ię c y  ro b o tn ik ó w  
z a k ła d ó w  m e ta lo w y c h  , ,A sc h a ffe n -  
b u rg “ . J e d n o c z e ś n ie  k ie ro w n ic tw o  
z ac h o d n io  n ie m ie ck ieg o  z w ią z k u  z a ­
w odo w eg o  m e ta lo w c ó w  w e zw a ło  
sw y c h  cz ło n k ó w  do s t r a jk u .  T o  s a ­
m o w e zw a n ie  rz u c iła  w sz y s tk im  g ó r 
n ik o m  za ło g a  k o p a ln i „ K a m ro c k "  w  

i  I le rn e ,  k tó ra  ro zp o c zę ła  s t r a jk  o - 
I s trz eg a w c z y . Ż ą d a n ie  s t r a jk u  m a s o -  
1 w y su n ę ło  ró w n ie ż  800 cz ło n ­
k ó w  r a d  z a k ła d o w y c h  w  o k rę g u  
D u e sse ld o rf .

N iem ieck i K om itet R ob otn iczy  
d la  w alk i przec iw k o rcm ilita ry za -  
cji w zyw a  w szy stk ich  rob otn ik ów  
i w szy stk ich  m iłu jących  pokój 
N iem ców  do organ izow an ia  w  fa ­
b rykach  i zak ład ach  pracy w ie -  ] 
ców , zebrań i s tra jk ó w  n a  znak  | 
protestu  p rzeciw ko a g resy w n em u  | 
p ak tow i a tla n ty ck iem u  i p rzec iw ­
ko p o lityce  w o jn y  p row adzonej 
przez reżim  A denauer*.

D E K L A R A C JA  K P D

\ K I  Z W IĄ Z K U  z n a d c h o d z ą c ą  d e -  
b a tą  n a d  s p ra w ą  s łu ż b y  w o j­

s k o w e j w  B u n d e s ta g u  k ie ro w n ic ­
tw o  K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  N ie m iec  
o g ło siło  d e k la ra c ję ,  w  k tó re j  p o d a ­
je  do  w iadom ości^  że p rz e w o d n ic z ą ­
cy  K P D  M ax  R e im a n  d o m a g a ć  się  
b ę d z ie  n a ty c h m ia s to w e j d y m is ji 
r z ą d u  A d e n a u e ra .

F r a k c ja  k o m u n is ty c z n a  w  B u n d e s  
ta g u , w y s u w a ją c  to  ż ą d a n ie  — 
s tw ie rd z a  d e k la r a c ja  —  re p re z e n ­
tu je  n ie d w u z n a c z n ą  w o lę  p rz e w a ­
ż a ją c e j w ię k sz o śc i lu d n o ś c i N iem iec  
zac h o d n ic h , s p rz e c iw ia ją c e j  s ię  
z b ro d n ic z e j p o lity c e  A d e n a u e ra ,  p ro  
w a d y c e j  do  n o w e j w o jn y  i do  n o ­
w e j k a ta s t r o f y  n a ro d o w e j.

D e k la r a c ja  k o ń c zy  się  s ło w am i: 

„O becn ie  m u si zad ecy d o w a ć  
w o la  narodu. U c h w a ły  za łó g  r o ­
b otn iczych , zw ią zk ó w  za w o d o ­
w y ch  i różn ych  organ izacji, dom a  
gających  s ię  n a ty ch m ia sto w ej d y ­
m isji A d en au era , p o w in n y  dop ro­
w ad z ić  do w sp ó ln eg o  czyn u . N a d ­
szed ł czas na  ob a lan ie  A d en a u e ­
ra. P recz  z A d enaucrem ! R atu jcie  
N iem cy , ra tu jcie  m łod zież  n ie ­
m ieck ą  przed zagładą! O gó ln on ie- 
m ieck i ruch p a trio tyczn y  na  rzecz 
pokoju  i jed n o śc i n a szej o jczyzn y  
m u si d op row adzić  do upadku  rzą­
du A denauera , rządu w ojn y . N asz  
naród dom aga s ię  rządu pokoju".

Naród mongolski
składa hołd
pamięci marszałka
Czojbałsana
U roczystości  ż a ł o b n e  
w U ł a n -B a t o r
Ułan Botar 7. 2.
r \  O  UŁAN BATOR p rz y b y ł z 

z M o sk w y  p o c ią g  s p e c ja ln y  
ze z w łokam i m a rsza łk a  C zo jb a łsa - 
na . j

N a dw orzec  G łów ny  w  U łan  B a­
to r  p rzy b y li na  s p o tk an ie  p o c iąg u  
cz ło n k o w ie  B iura P o lity czn eg o  KC 
M o n g o lsk ie j P a rtii L udow o - R e­
w o lu c y jn e j — B um aconde  i P am ba, 
czło n k o w ie  rząd u  M o n g o lsk ie j R e­
p u b lik i L udow ej, cz ło n k o w ie  P rezy ­
d ium  W ie lk ieg o  H ura lu , d e le g a c je  
lu d n o śc i p ra c u ją c e j z  ca łeg o  k ra ­
ju . P lac  p rzed  dw orcem  w y p e łn i­

ły  w ie lo ty s ięc z n e  tłum y .

P rzy  d źw ięk ach  m arsza  żało b n eg o  
czło n k o w ie  B iura P o lity czn eg o  KC 
M o n g o lsk ie j P a rtii L udow o - R ew o­
lu c y jn e j o raz  członkow ie  ra d z ie c k ie j 
d e le g ac ji -rządow ej, k tó ra  p rzy b y ła  
do U łan -B ato r, w yn o szą  tru m n ę  ze 
zw łokam i m arsza łk a  C zo jb a lsan a .

K o n d u k t żałobny  p rzechodzi u li­
cam i m ia s ta  do  gm achu  P rezyd ium  
R ady M in istró w  M o n g o lsk ie j R ep u ­
b lik i L udow ej. T u ta j p rz y b y ły  d e le ­
g ac je  n a ro d u  m o ngo lsk iego  z całego  
k ra ju  o raz  w ie lo ty s ięczn e  rzesze 
m ieszk ań có w  s to licy , aby  z łożyć I 
hołd  p am ięci w ie lk ie g o  syna  naro 
du m o n g o lsk ieg o  — m arsza łk a  Czoj 
b a łsana .

W  o g ó ln o n a ro d o w e j  

dyskusji
nad projektem 
Konstytucji
z a b i e r a j ą  dziś głos 
•  Ludwik  Solski 
©  Feliks Cześl ik

D  O D A JEM Y  d a lsze  w ypow iedzi 
■ o p ro je k c ie  K o n sty tu c ji P o l­

sk ie j R zeczy p o sp o lite j L udow ej: 
LUDW IK SOLSKI, n e s to r a k to r ­

s tw a po lsk ieg o :
„L otem  b ły sk aw ic y  o b ieg ła  ca- 

) łą  P o lsk ę  w ieść  — iż K om isja  
K o n s ty tu cy jn a  pod  p rzew o d n ic ­
tw em  n aszeg o  P rez y d e n ta  Bole* 
s ław a  B ieru ta , s fo rm u ło w ała  p ro ­
je k t K o n sty tu c ji P o lsk ie j R zeczy­
p o sp o lite j lu d o w e j  i p rzed k ład a  
go c a łem u  n a ro d o w i do  ro zp a­
trzen ia . P ro je k t ten  p rzy w iąza ł do 
je g o  tw ó rcó w  je szcze  s iln ie jsz y m i 
w ęzłam i w sz y s tk ic h  Po laków .

P rzep o jo n y  tym  uczuciem  po ­
zw alam  so b ie  i ja , zab rać  głos, 
ab y  w y p o w ie d z ie ć  m ą  w dz ięcz - 
ność  tw ó rco m  teg o  d o n io słeg o  
d z ie ła  za p am ięć  o tych , k tó rz y  
żyw ym  słow em  u p o w sz e c h n ia ją  
o św ia tę  w śród  u p o śled zo n eg o  w  
te j d z ied z in ie  jeszcze do n ie d a w ­
n a  św ia ta  p racy .

Din m n ie  z ap ła ta  za tru d  m eno 
ta k  d łu g ieg o  życia , o raz  d la  
w tz y s lk ic h  a k to ró w , d y re k to ró w  
i reży se ró w , za ich w ie lk ą  p racę  
b ęd z ie  to, iż echo  n aszy ch  słów  
d o jd z ie  zg o d n ie  z d uchem  K on­
s ty tu c ji  do  w sz y s tk ic h  fa b ry k  i 
w a rsz ta tó w  p rac y , d o jdz ie  do n a j­
o d le g le jsz y c h  z ak ą tk ó w  p o lsk ie j 
w s i“ .
FELIKS CZEŚLIK, m istrz  w  h u c ie  

„S o sn o w iec" :
„B yłem  m łodym  w yrostk iem , 

g d y  w  11)05 r. b ra łem  udzia ł w
(Dolzończenie  na  śtr . 2-e j)

P rz e d  e g z a m in a m i  
m atu ra lnym i

ZMP-owcy
s zk ó ł  wrocławskich
p r z e w o d z q  w  w a lc e

o dobre stopnie
\ A / E  W S Z Y S T K IC H  szk o łac h  ś re d  

n ic h , o d b y ły  s ię  ju ż  p ó łro c zn e  
k o n fe re n c je ,  n a  k tó ry c h  o m ó w io n o  
w y n ik i n a u c z a n ia  i w y c iąg n ię to  
w n io sk i n a  n a s tę p n e  pó łrocze .

M łodzież  w k ro c z y ła  o b ecn ie  w  
trz e c i o k re s , k tó ry  w  ro k u  szk o ln y m  
je s t  n a jw a ż n ie js z y . N a u k a  w  c iąg u  
ty c h  trz e c h  m ie s ięc y  d e c y d u je  o 
p ro m o c ji.

W  z w ią z k u  z ty m  „S ło w o  P o lsk ie "  
o d w ie d z iło  k ilk a  w ro c ła w sk ic h  
szkó ł, g d z ie  p rz e p ro w a d z iło  ro zm o ­
w y  z m ło d z ieżą , n a u c z y c ie la m i i d y ­
r e k to r a m i  z ak ład ó w .

★
E d w a rd  B ra tu s  je s t  u czn iem  k la ­

sy X Ia , S zk o ły  O g ó ln o k sz ta łc ą ce j n r  
1, p rz y  u l. P o n ia to w sk ie g o . O b ecn ie  
m o ż n a  n a zw a ć  go uczn iem , a le  p rze d  
d w o m a  m ie s iąc a m i b y ł je szc ze  b u ­
m e la n tem .

(D o k o ń c ze n ie  na  s tr .  5-c j)

S p ó łd z ie ln ia  p r o d u k c y j n a  w  
S t r u d z e  w  p o w ie c ie  w a ł b r z y s ­
k i m  d o k o n a ła  r o cz n eg o  p o d z ia ­
łu  d o c h o d u .  —  N a  z d jęc iu :  P r a ­
c o w n i k  c h l e w n i ,  J a n  S e r a f in ,  
p o b ie ra  r e s z t ę  n a le żn o ś c i  od  
w ic e p r z e w o d n ic z ą c e g o  s p ó ł ­
d z ie ln i  H e n r y k a  F in k ie l .  S e r a ­
f i n  w y p r a c o iu a l  w  u b i e g ł y m  
r o k u  476 d n i ó w e k  o b r a c h u n k o ­
w y c h  z a ra b ia ją c  9.822 zł.

C A F  — Fot.  K u p e r m a n
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VI ses:a ONZ 
zawiodła nadzieje
p o k ó j m iłu jących  
n a ro d ó w
— o ś w i a d c z y ł

J. Malik
na o s ta trrm  
p o s ie d ze n iu  
Z g ro m a d z e n ia  
O g ó l n e g o

J a k  ju ż  d o n o s iliś m y , n a  k o ń c o ­
w y m  p o s ie d z e n iu  p le n a rn y m  V I 
s e s j i  Z g ro m a d z e n ia  O g ó ln eg o  O N Z  
d n ia  5 lu te g o  p rz e m a w ia ł  m . in . d e ­
le g a t  r a d z ie c k i  J .  M alik . P o  z ło że ­
n iu  p o d z ię k o w a n ia  w  im ie n iu  d e le ­
g a c j i  Z S R R  m iłu ją c e m u  w o ln o ść  
n a ro d o w i f r a n c u s k ie m u  za  g o śc in ­
n o ść , j a k ą  o k a z a ł on  ju ż  po  ra z  
d ru g i  Z g ro m a d z e n iu  O g ó ln e m u  o - 
ra z  po  p o d k re ś le n iu , że  p rz e w o d n i­
c zą ce g o  z g ro m a d z e n ia  p . N e v ro  c e ­
c h o w a ły  c ie rp liw o ś ć , t a k t  i u m ia r ,  
J .  M a lik  p o w ie d z ia ł  m . in .:

„C o s ię  ty c zy  w y n ik ó w  pracy  
se s j i,  to  n ie  m a p o d sta w  do tego, 
b y śm y  u w a ż a li za  p o m y śln ą  p ra­
cę  V I s e s j i Z grom adzen ia  O g ó l­
n ego . W  rezu lta c ie  p rzec iw d z ia ła ­
n ia  ze stro n y  u g ru p ow an ia  a m e ­
ry k a ń sk ieg o  z  d e leg a c ją  S tan ów  
Z jed n oczon ych  na  cze le , Z grom a­
d zen ie  O gó ln e  n ic  b y ło  w  sta n ic  
p o w zią ć  an i jed n ej d ecy zji z m ie ­
rza ją ce j do rzec zy w isteg o  u trw a ­
le n ia  m ięd zyn arod ow ego  pok oju  i 
b ezp ieczeń stw a , do p o łożen ia  k r e ­
su  w y śc ig o w i zbrojeń , do od p rę­
żen ia  m ięd zyn arod ow ego" .

P o  s tw ie rd z e n iu , że  b lo k  a m e ry ­
k a ń s k i  o d rz u c ił,  w z g lę d n ie  s to rp e ­
d o w a ł, c a ły  s ze re g  re z o lu c j i  r a ­
d z ieck ich , z m ie rz a ją c y c h  do  u t r w a ­
le n ia  m ię d z y n a ro d o w e g o  p o k o ju  i  
b e z p ie c z e ń s tw a , n a rz u c a ją c  je d n o ­
c ze ś n ie  Z g ro m a d z e n iu  O g ó ln e m u  
re z o lu c je  z m ie rz a ją c e  do  p o p a rc ia  i  
ro z s z e rz e n ia  a g re s j i  a m e ry k a ń s k ie j ,  
M a lik  p o w ie d z ia ł:

„Ci, k tórzy  u siłu ją  m ó w ić  o j a ­
k ich ś  n ie is tn ie ją cy ch  su k cesach  
ie j  se s ji, św ia d o m ie  w y p a ­
czają  rzeczy w isto ść , ab y  w p r o ­
w a d z ić  w  b łąd  n arod y  św ia ta , 
b ąd ź też  s tw a rz a ją  z łu d zen ia , co 
ró w n ież  n ie  da s ię  n iczym  u sp ra ­
w ie d liw ić  i m oże jed y n ie  w y r zą ­
d zić  szk od ę  sp ra w ie  pok oju “.

ŚWIATA

Demaskowanie zdrajców uważani 
za zaszczyt i obowiązek

—  o św iad czy ł A n d re  W u rm ser

S Ł O W O  P O L S K I E

na procesie w y to czo n ym  
p rzez zb ro d n iarzy  
z „m ię d zy n a ro d ó w k i zd ra jc ó w ”

Z N A N Y  fran cu sk i p isarz i p u b lic y sta  A n d re  W urm ser, o sk arżon y  
przez grupę zd ra jców  z k ra jó w  dem ok racji lu d o w ej o „obrazę  
czci" z lo ży l na  ro zp ra w ie  to c z ą ce j s ię  przed sąd em  p arysk im  

ośw iad czen ie , w  k tórym  s tw ie rd z ił ra. in.:

*  W e W ło szech  u k a z a ła  s ię  „ B ia ­
ła  K s ię g a  P o k o ju '1 w y d a n a  z  in i­
c ja ty w y  W ło sk ieg o  K o m ite tu  O b ­
ro ń c ó w  P o k o ju . W y d a w n ic tw o  o - 
b e jm u je  n a jw a ż n ie js z e  d o k u m e n ty , 
n a ś w ie t la ją c e  s y tu a c ję  m ię d z y n a ­
ro d o w ą  p o  d ru g ie j  w o jn ie  ś w ia to ­
w e j.
*  D n ia  2 lu te g o  b r .  m ie s z k a ń c y  
b o h a te r s k ie g o  m ia s ta  S ta l in g r a d u  
o b c h o d z ili  9 ro c z n ic ę  ro z g ro m ie n ia  
n ie m ie c k ic h  w o js k  fa s zy s to w sk ich . 
W  z a k ła d a c h  p rz e m y s ło w y c h , i n ­
s ty tu c ja c h  i s z k o ła c h  S ta l in g r a d u  
o d b y ły  s ię  u ro c z y s te  a k a d e m ie  i z e ­
b ra n ia ,  p o ś w ięc o n e  te j  ro czn ic y .

Nauczyciele 
przenosą
d o  wsi i miast
treść projektu 
nowej Konstytucji
W D N IU  6 bm . a k ty w  k u ltu ra ln o - 

o św ia to w y  z ca łeg o  k ra ju  o raz  
u c ze s tn ic y  p len u m  ZG Z Z N P ro z p o ­
czę li c e n tra ln ą  3 -dn iow a k o n fe re n ­
c ję  te o re ty c z n ą , n a  k tó re j  o m a w ia ją  
p ro je k t  n o w e j K o n s ty tu c ji P o lsk ie j 
R ze c zy p o sp o lite j L udow ej i z ad an ia  
n a u c z y c ie ls tw a  w  o g ó ln o k ra jo w e j 
d y s k u s ji, szczeg ó ln ie  zaś  w  z ap o z n a ­
w a n iu  z p ro je k te m  m ło d z ieży  szk o l­
n e j.

K o n fe re n c ję  o tw o rz y ł w icem in i­
s te r  o ś w ia ty  —  H e n ry k  Ja b ło ń sk i, 
s tw ie rd z a ją c , że z a d an iem  n a u c z y ­
c ie li je s t  ja k  n a jsz e rz e j p rz e n ie ść  do 
w si i m ias t, do  m łodz ieży  i d o ro s łe ­
go  sp o łec z e ń s tw a  tre ś ć  p ro je k tu  n o ­
w e j K o n s ty tu c ji, b y  s ta ła  s ię  ona 
o rężem  w  d a lsz e j w a lce  o całkow ite  
w y z w o le n ie  c z ło w iek a , o u trw a le n ie  
p o k o ju , o z w y c ię s tw o  socja lizm u .

U c ze s tn ic y  k o n fe re n c ji w  p ie rw  
szym  d n iu  w y s łu ch a li re fe ra tu  pro l, 
M u sz k a ta  p t. „ K o n s ty tu c ja  Po lsk ie j 
R zecz y p o sp o lite j L u dow ej" . W  o s ta t­
n im  dn iu  p ro fe so r  E hrlich  w ygłosi! 
w y k ła d  p t. „U stró j p o lity czn y  P o l­
s k ie j R zecz y p o sp o lite j L u d o w e j" , |

y  O S T A Ł E M  o s k a rż o n y  o „ o b ra -  
zę c zc i“ , p rz e z  p ię ć  o só b , k tó ­

ry c h  lic z b a  ry c h ło  z m n ie js z y ła  się

W  o b a w ie  p rzed
odp o w ie d z ia ln o ś c iq  

za agres ją
U S A
drogą 
bezwstydnych
kombinacji
nie  dopuści ły  
do r o z p a t r z e n i a
w  O N Z

kwestii koreańskiej
P ary ż  7. 2.
f  A K  J U 2  d o n o s iliśm y  w  dn iu  

”  5 bm. n a  p le n a rn y m  p o s ied z e ­
n iu  Z g ro m a d ze n ia  O g ó ln e g o  za-* 
s tęp c a  szefa  d e le g a c ji  ra d z ie c k ie ; 
J . M alik  z łoży ł o św iad cz en ie  w 
sp ra w ie  K o re i. M alik  p rzy p o m n ia ł, 
w  ty m  o św iad czen iu , że  p o d  n a c is ­
k iem  d e le g a c ji a m e ry k a ń sk ie j  i a n ­
g ie lsk ie j Z g ro m ad zen ie  O g ó ln e  s y ­
s tem a ty c z n ie  o d rzu ca ło  p ro p o z y c je  
d e le g a c ji ZSRR, z m ie rz a ją c e  do„na.- 
ty c h m ia s to w e g o  p rz y s tą p ie n ia  do 
ro z p a trz e n ia  k w e s tii  k o re a ń sk ie j.

G d y  dn ia  9 s ty czn ia  b r. K om isja  
P o lity czn a  p rz y s tąp iła  do  d y s k u s ji 
n a d  z n a jd u ją c ą  s ię  n a  p o rz ą d k u  
dz ie n n y m  sp ra w ą  „ n ieza leżn o śc i 
K o re i"  d e le g a c ja  ZSRR d o m ag a ła  
s ię  s tan o w czo , ab y  k w e s tia  ta  ro z ­
p a trz o n a  z o s ta ła  n iez w ło cz n ie .

S p rzec iw iły  s ię  je d n a k  tem u  d e ­
le g a c je  S tan ó w  Z jed n o c z o n y ch  i 
b lok  a n g lo  . a m e ry k a ń sk i. Szef d e ­
le g a c ji ra d z ie ck ie j A . W y sz y ń sk i 
już  w ó w czas  z d em ask o w a ł p la n y  kól 
rząd zą cy ch  S tan ó w  Z jed n o cz o n y ch , 
z m ie rz a ją c e  do tego , a b y  p rz e ­
szkodzić  ro z p a trz e n iu  k w e s ti i  K orei 
n a  V I se s ji Z g ro m ad zen ia  O g ó ln e ­
go. Ta o c en a  p o tw ie rd z iła  s ię  w  ca ­
łe j pe łn i. G dy  p o rz ą d ek  d z ie n n y  s e ­
s ji z o sta ł w y c ze rp a n y  i z ab rak ło  już  
p re te k tsó w , d e le g a c ja  S ta n ó w  Z je d ­
n o czo n y c h  zrzu c iła  m ask ę  i w ra z  z 
d e le g ac ja m i A ng lii, F ran c ji,  g w a ł­
cąc  p rz e p isy  p ro c e d u ra ln e , z łoży ła  
p ro je k t re zo lu c ji p ro p o n u ją c y  ab y  
V I s e s ja  Z g ro m ad zen ia  O g ó ln e g o  
n ie  ro z p a try w a ła  k w e s tii  k o re a ń ­
sk ie j.

D ro g ą  b e zw s ty d n y c h , z a k u liso ­
w y ch  k o m b in a c ji i b ru ta ln e g o  n a ­
ru s z e n ia  K a rty  i n o rm  p ro c e d u ra l­
n y c h  —  p o w ied z ia ł J . M alik  b lok  
an g lo  - a m e ry k a ń sk i n a rzu ca  sw ój 
d y k ta t  Z g ro m ad zen iu  O gó lnem u . 
W sz y s tk o  to  w  p e łn i d e m a sk u je  
p ra w d z iw e  c e le  rz ą d u  S tanów  
Z jed n o c zo n y ch . R ząd S tan ó w  Z jed  
n o czo n y ch  o b a w ia  s ię  d y sk u s ji 
nad  k w e s tią  k o re a ń s k ą  na  Z gro ­
m ad zen iu  O g ó ln y m , o b aw ia  się  
zd ro w e j k ry ty k i m ięd zy n aro d o  
w e j, o b aw ia  s ię  ś w ia to w e j opin!! 
p u b lic zn e j i o d p o w ie d z ia ln o ś ć  za 
sw ą  a g re s ję  p rz e c iw k o  n a ro d o w i 
k o re a ń sk ie m u , za sw e  d z ia łan ia  w  
K ore i, za s y s te m a ty c z n e  p rz e w le ­
k a n ie  ro k o w a ń  o ro ze jm  i w reszc ie  
za sw ą  p o lity k ę  I p la n y  ro z sze rze ­
n ia  a g re s ji  na W sch o d z ie .

Z a s tę p ca  p rz ew o d n icz ą ce g o  d e le ­
g a c ji ra d z ie c k ie j s tw ie rd z i!  n a s tę p ­
nie , że żad n y m i w y b ieg am i an i m a­
n e w ra m i w  Z g ro m ad ze n iu  O N Z  i 
poza n im  —  n ie  u d a  s ię  rząd o w i S ta ­
nó w  Z jed n o c z o n y ch  u c h y lić  s ię  od 
o d p o w ie d z ia ln o śc i za  a g re s ję  w  K o­
re i i za  e w e n tu a ln e  je j ro z sze rz e ­
nie.

d o  c z te rec h , p o n ie w a ż  p ią ty  w o la ł 
w y c o fa ć  s ię  n a  czas . T a k  w ię c , zo­
s ta łe m  o s k a rż o n y  p rz e z  c z te ry  o so ­
by , k tó ry c h  lic z b a  z m n ie jsz y ła  się  
ry c h ło  do  trz e c h , p o n ie w a ż  c z w a r ­
ty  „ o sk a rż y c ie l"  d o sze d ł do  w n io ­
sk u , że  le p ie j  n ie  p o k a z y w a ć  s ię  
p u b lic z n ie , b y  m n ie j  o n im  m ó w io ­
no. W  r e z u l ta c ie  z o s ta łe m  o s k a rż o ­
n y  p rz e z  t r z y  o so b y , p rz y  c zy m  w  
s ą d z ie  z ja w i li  s ię  ty lk o  d w a j  o s k a r ­
ży c ie le . W id a ć  ja s n o , że  m o n e ta  
z d ra d y  szy b k o  to p n ie je .  Z a rz u c a  
s ię  m n ie  „ o b ra z ę  czc i"  za p rz e d m o ­
w ę  do  k s ią ż k i R e n a u d  d e  J o u v e n e la  
p t.:  „ M ię d z y n a ro d ó w k a  z d ra jc ó w " . 
W  p rz e d m o w ie  t e j  p rz e d s ta w iłe m  
-sw e  p o g lą d y  n a  p ro b le m  z d ra d y .

N IK O G O  N IE  O SK A R Ż A Ł E M  
I N IE  O SK A R Ż A M  

B E Z  U Z A S A D N IE N IA
D 20 L A T  je s te m  d z ie n n ik a rz e m  
i  to  d z ie n n ik a r z e m  p o lity c z ­

n y m . A ta k o w a łe m  lu d z i, k tó ry c h  
d z ia ła ln o ś ć  u w a ż a łe m  za  s z k o d li­
w ą . W  p iśm ie , k tó re g o  n a c z e ln y m  
re d a k to r e m  b y ł, o s k a rż o n y  w ra z  ze 
m n ą , R e n a u d  d e  J o u v e n e l ,  a u to r  
„ M ię d z y n a ro d ó w k i z d ra jc ó w " ,  d e ­
m a s k o w a łe m  z d ra jc ó w  n a r o d u  f r a n  
c u sk ie g o  L a v a la  i D o rio ta .

W y k a z a łe m  w  s w y c h  a r ty k u ła c h ,  
że  p ra w a  r ę k a  d e  G a u lle ‘a  —  p u łk . 
P a s s y  b y ł o s z u s te m . S tw ie rd z iłe m , 
że  o b e c n y  p o d s e k r e ta rz  s ta n u  p a n  
d e  C h e v ig n e  p o p e łn ił  p rz e s tę p s tw o , 
p o n ie w a ż  w y d a ł  rozkaz- s t r a c e n ia  
g łó w n e g o  ś w ia d k a  w  p ro c e s ie  d e p u ­
to w a n y c h  z M a d a g a s k a ru  n a  t rz y  
d n i p rz e d  ro z p o c zę c ie m  ic h  ro z p r a ­
w y.

N ik o g o  n ie  o s k a rż a łe m  i  n ie  o -  
s k a r ż a m  b e z  u z a s a d n ie n ia .  N ie  o -  
s k a r ż s m  b e z  u z a s a d n ie n ia  o b cy ch  
z d ra jc ó w  p o d o b n ie  j a k  n ie  c z y n iłe m  
te g o  w o b e c  z d ra jc ó w  n a ro d u  f r a n ­
c u sk ie g o  —  L a v a la  i D o rio ta . K ie ­
ro w n ic y  k ó ł s p isk o w y c h , z k tó ry c h  
r e k r u tu j ą  s ię  o s k a rż y c ie le  z o s ta li  
s k a z a n i za  z d ra d ę  p rz e z  s ą d y  k r a ­
jó w , z k tó ry c h  p o c h o d zą . W y ro k i 
ty c h  s ą d ó w  są  z n a n e .

D E M A SK O W A N IE  Z D R A JC Ó W  
O Z N A C Z A  

U M O C N IE N IE  P O K O JU
KI  A P IS A N IE  p rz e d m o w y  do  k s ią ż  
' '  k i  J o u v e n e la — o ś w ia d c z y ł d a le j  
W u rm s e r  —  u w a ż a łe m  za  zasz cz y t 
i za  sw ó j o b o w ią ze k . W  c h w ili p is a ­
n ia  t e j  p rz e d m o w y  z n a łe m  k i lk a  
k i a jó w  d e m o k ra c ji  lu d o w e j.  P o s tę ­
p y  o s ią g n ię te  w  ty c h  k r a ja c h  są  
g o d n e  p o d z iw u . N a ro d y  k r a jó w  d e ­
m o k ra c j i  lu d o w e j z a ję te  s ą  w y łą c z ­
n ie  p o k o jo w ą  p ra c ą . P r a g n ę  s tw ie r ­
dzić , że u w a ż a m  —  i te g o  sam eg o  
z d a n ia  j e s t  w ię k sz o ść  lu d z k o śc i —  
k a ż d y  n o w y  d o m  z b u d o w a n y  w  
W a rsz a w ie , k a ż d ą  n o w ą  f a b ry k ę  o t ­
w a r tą  w  C ze c h o sło w a c ji,  n o w y  
t r a k to r  n a  p o la c h  w ę g ie rsk ic h , n o ­
w y  szy b  n a f to w y  w  R u m u n ii, k a ż ­
d ą  n o w ą  szk o łę  w  B u łg a r ii  —  za o - 
s o b is te  z w y c ię s tw o . Z a  o so b is te  
z w y c ię s tw o  u w a ż a m  ró w n ie ż  z d e ­
m a s k o w a n ie  k a ż d e g o  n o w e g o  z d r a j ­
cy  W a rsz a w ie , P r a d z e  lu b  T i r a ­
n ie .

O zn ac z a  to  b o w ie m  u m o c n ie n ie  
p o k o ju .

W u rm s e r  s tw ie rd z i ł  n a s tę p n ie ,  że 
z d ra jc y  z k r a jó w  d e m o k ra c ji  lu d o ­
w e j k o rz y s ta ją  z p o m o cy  z a g ran icy . 
B ez p o m o c y  z a g ra n ic y  —  p o w ie ­
d z ia ł —  lu d z ie  c i n ie  m ie lib y  ż a d n e j 
r a c j i  b y tu .  O to  p u łk o w n ik  J a n  K o ­
w a le w s k i,  k tó r y  n ie  ty lk o  p ra c o w a ł 
w  w y w ia d z ie  szp ie g o w sk im , lecz  
n a le ż a ł  ró w n ie ż  d o  k a s ty  p u łk o w ­
n ik ó w , k tó rz y  d o p ro w a d z il i  P o ls k ę  
do  k a ta s t r o fy .  Z n a łe m  P o ls k ę  
p rz e d w o je n n ą , P o ls k ę  u c is k u  n a r o ­
d o w o śc io w eg o , P o ls k ę  s tra s z liw e j 
n ę d zy  ro b o tn ic z e j i c h ło p sk ie j. P u ł ­
k o w n ic y  s t r a c i l i  w ła d z ę  i sw e  p rz y ­
w ile je . Z ro z u m ia łe  w ięc , d laczeg o  
p u łk o w n ik  J a n  K o w a le w s k i je s t  
n ie z ad o w o lo n y .

A  o to  p a n  D ia n u , k tó r y  r e p re z e n ­
to w a ł z a g ra n ic ą  s k o ru m p o w a n ą  m o ­
n a rc h ię  ru m u ń s k ą .  N a f ta  ru m u ń s k a  
n a le ż y  d z iś  do  n a ro d u . W ie lk ie  p o ­
s ia d ło śc i p rz y ja c ió ł  p a n a  D ia n u  n a ­

le ż ą  d o  ch ło p ó w . Z ro z u m ia łe  w ięc  
je s t ,  że  p a n  D ia n u  je s t  n ie z a d o w o lo  
ny .

A  o to  G u e m e to  z B u łg a r ii .  W ró ­
c ił o n  p rz e d  p a ro m a  d n ia m i z L o n ­
d y n u , g d z ie  u c z e s tn ic z y ł w  k o n fe ­
re n c j i  e m ig ra n tó w , p o św ię c o n e j 
w o jn ie .  N a leż y  o n  do  „ z d e tro n iz o w a  
n y c h  k ró ló w " . I  z ro z u m ia łe  je s t ,  że 
ró w n ie ż  p a n  G u e m e to  je s t  n ie z a d o ­
w o lony .

RZEC ZN IC Y  P O D P A L A C Z Y  
D A L S Z Y M  c ią g u  sw eg o  p rz e ­

m ó w ie n ia  A n d re  W u rm s e r  
p o d k re ś li ł ,  że  o s k a rż y c ie le  są  rz e cz ­
n ik a m i g a r s tk i  lu d z i u p rz y w ile jo ­
w a n y c h , k tó rz y  d la  sw e g o  o s o b is te ­
go d o b ra  p ra g n ę l ib y  ro z p ę ta ć  w o jn ę  
i w y s tą p ić  p rz e c iw k o  s w y m  k ra jo m . 
Z d r a jc y  z E u r o p y  w sc h o d n ie j  n ie  
p rz e b ie ra ją  w  ś ro d k a c h , u s i łu ją c  o - 
sz c z e rs tw a m i p rz e s ło n ić  p ra w d ę  o 
ro z w o ju  k ra jó w  d e m o k ra c ji  lu d o ­
w e j.

W  d a lsz y m  c ią g u  sw eg o  p rz e m ó ­
w ie n ia  A n d re  W u rm s e r  c y tu je  w y ­
p o w ie d z i e m ig ra n tó w  re a k c y jn y c h , 
n a w o łu ją c y c h  do  a g re s j i  p rz e c iw k o  
k ra jo m  d e m o k ra c j i  lu d o w e j.  W zy ­
w a ją  o n i obce  p a ń s tw a ,  b y  d o k o n a ­
ły  n a p a ś c i  n a  k r a je ,  z k tó ry c h  sam i 
poch o d zą .

M y  lic z y m y  n ie  n a  w o jn ę , le c z  n a  
p o k ó j, n ie  n a  n a p ię c ie  m ię d z y n a ro ­
d o w e . le c z  n a  o d p rę ż e n ie .  D la te g o  
w ła ś n ie  —  z az n a c zy ł W u rm s e r  —  
n a p is a łe m  p rz e d m o w ę  do  k s ią ż k i 
R e n a u d  d e  J o u v e n e la .

F a k ty  c o d z ien n e  p o tw ie rd z a ją  
s łu sz n o ść  w y w o d ó w  z a w a r ty c h  w  
k s ią ż c e  J o u v e n e la .  K o n g re s  U S A  
u c h w a li ł  10 p a ź d z ie rn ik a  1951 r. 100 
m ilio n ó w  d o la ró w  n a  f in a n s o w a n ie  
szp ie g ó w  i s a b o ta ż y s tó w  w  Z w ią z k u  
R a d z ie c k im  i  w  k r a ja c h  d e m o k ra c ji  
lu d o w e j,  n a  f in a n s o w a n ie  z d ra jc ó w . 
T a k  w ię c  ci, k tó rz y  o p ła c a ją  z d r a j ­
ców . p o tw ie rd z a ją  ic h  is tn ie n ie  i 
d z ia ła ln o ś ć .

A n i j a —  o ś w ia d c z y ł W u rm s e r  —  
a n i R e n a u d  d e  J o u v e n e l  n ie  d o p u ­
ś c il iśm y  s ię  ż a d n e j o b ra z y  czci. Z d e ­
m a s k o w a liś m y  ty lk o  p o lity c z n ą  
d z ia ła ln o ś ć  in d y w id u ó w  p o tę p io ­
n y c h  p rz e z  h is to r ię  i s p ra w ie d l i ­
w ość .

W  dyskusji 
nad projektem 
Konstytucji
z o b i e r a j q  dziś głos

•  L u d w ik  Solski
•  Feliks C ześ lik

% (D o k o ń c ze n ie  ze  s tr .  1 -e j)

w ie lo ty g o d n io w y m  s tra jk u  w  h u ­
c ie  „Sosnowiec**. Ż an d a rm e ria  
c a r s k a  w sa d z iła  m n ie  w te d y  do 
w ię z ien ia  w  B ędzin ie  za to , że 
n io s łem  cze rw o n y  s z ta n d a r  p o d ­
czas  d e m o n s tra c ji ro b o tn icz e j. A le 
m o ich  ro b o tn icz y c h  p rz e k o n ań  mi 
n ie  w y d a rła . To, co  o w a lce  k la ­
sy  ro b o tn ic z c | z k ap ita lizm em  
m ó w ił nam  F e lik s  D zierżyńsk i, 
g d y  w  1905 r. p rz e m a w ia ł do  nas 
ro b o tn ik ó w  w  Z ag łęb iu  i n a w o ­
ły w a ł / lo  s tra jk ó w  —  p o zo sta ło  
m i n a  zaw sze  w  p am ięc i. W ie le  
n a u cz y ło  m n ie  sam o  życie . W s tą ­
p iłem  do  KPP, a b y  w a lczy ć  o in ­
n y  u s tró j, n ie  tak i, k tó ry  w  sw e j 
k o n s ty tu c ji  n ie  d a w a ł nam  p ra ­
cy , k tó ry  m ów ił o o p ie ce  nad  
o b y w a te lam i, a le  gd y  k to  b ro n ił 
ro b o tn ik ó w , to  m u na  k a rk  z sy ła ­
no  g ra n a to w ą  p o lic ję . W o ła łem  o 
p ra c ę  d la  m oich  b°ezrobotnvch to ­
w a rz y sz y , o o p ie k ę  i lep sz ą  p ła ­
c ę  d la  z a ra b ia ją c y c h  n ęd zn e  g ro ­
sze.

I za to  a re sz to w a ła  m n ie  w  
k o ń cu  s a n a c y jn a  p o lic ja  i u s u n ę ­
ła  z h u ty . Z osta łem  bez p racy .

D zisia j je s tem  m istrzem  M in o  
p o d esz łeg o  w iek u , m ogę  o d d aw ać  
sw e  s iły  d la  P o lsk i lu d o w e j .  
G roźba  b e z ro b o c ia  n ie  w isi mi 
n a d  a ło w ą , a  zięć, k tó ry  p rzed  
w o jn ą  w e g e to w a ł z b ied a -szy b ó w , 
dz is ia j je s t  ra ch m is trz em  w  h u ­
c ie  im . G e d le ra . D rugi, —  k tó ry  
p rzed  w o jn ą  s tra c i ł p racę , bo  k a ­
p ita liśc i z a to p ili  kop . „K lim on- 
ló w “ , o b e c n ie  je s t  znów  g ó rn i­
k iem . A n i on , a n i m y w szy scy  
n ie  d rży m y  o sw o ją  p rzy szło ść , 
a  to  w ła śn ie  d z ięk i now em u 11- 
s tro jo w i, o k tó ry  w a lczy łem  cd  
d z ie ck a 44.

C a ły  naród  polski

bierze udział w dyskusji
nad projektem SConstyłucji

S POŁECZEŃSTWO p olsk ie  prow adzi szeroką d yskusją  nad projek­
tem K onstytucji Polsk iej R zeczyp osp olitej Ludowej. Biorą w  niej 

udział robotn icy i  ch łopi pracujący, pracow nicy  u m ysłow i, k ob iety  
i m łodzież, żołn ierze L udow ego W ojsk a  P olsk iego  —  słow em  ca ły  na­
ród.

TH Ó W N IE Ż  w  z ak ład a c h  p rzem y- 
sło w y ch  D o lnego  Ś ląska, w 

s ik o ła c h , do m ach  k u ltu ry  sp o łec zeń ­
stw o  z sz n a ja m ia  s ię  z p ro je k te m  
K o nsry luc jj.

W  P a faw ag u  na  w sz y s tk ic h  od­
dz ia łach  p ro d u k c y jn y c h  o d b y ły  się  
z ab ran ia  za łogow e, p o św ięco n e  zaz­
n a jo m ie n iu  ro b o tn ik ó w  z p ro je k tem .
Po p re le k c ja c h , w  d łu g o trw a ły c h  
d y sk u sjach , ro b o tn ic y  w y p o w iad a li 
się, p o d k re ś la ją c  d o n io s ło ść  p u n k - 
k tów , d o ty c z ąc y c h  p rzo d o w n ik ó w  
p racy .

O sta tn io  z o rg a n izo w an y  o d czy t na 
te m a t p ro je k tu  K o n sty tu c ji zg ro m a­
dził p o n a d  500 ro b o tn ik ó w  i p ra c o w ­
n ik ó w  u m y sło w y ch  P afaw ag u . Z a ­
b ie ra ją c  g ło s  w  d y sk u sji, spaw acz- 
ka  M aria  C ie ś lak  p o w ied zia ła  m. in.i

„N a zaw sze  zn ik n ę ły  „zaw o d y  
ty lk o  d la  m ężczyzn". To co  w ła ­
dza  lu d o w a  p rz y n io s ła  k o b ie to m  
—  m ożność  w y b o ru  zaw o d u  —  zo­
s ta ło  u trw a lo n e  w  p ro je k c ie  K on­
s ty tu c ji.  J a ,  c ó rk a  m ało ro ln eg o  
ch ło p a , p rzed  w o jn ą  n ie  m ogłam  
zd o b y ć  zaw odu . C zek a ła  by  m n ie  
ty lk o  nędza  i w e g e ta c ja  p rzy  bo ­
ku  b ez ro b o tn e g o  m ęża. O b ecn ie  
je s tem  sp aw a c z k ą  —  św iadom ym  
ł p o ży teczn y m  cz łonk iem  sp o łe ­
cze ń s tw a" .
W  k o m b in ac ie  chem icznym  Ro- 

k iła ” c o d z ien n ie  w czas ie  p rze rw  i 
p o d czas  p ra c y  p ły n ą  z rad iow ęzła  
do  w sz y s tk ich  o d dzia łów  p ro d u k c y j­
n y ch  s ło w a  o h is to ry cz n y m  znaczę* 
n iu  p ro je k tu  K o n sty tu c ji. Co k ilk a  
dni na  śc ia n a c h  św ie tl ic  i h a l fa ­
b ry c z n y ch  um ieszcza  s ie  n o w e  g a ­
ze tk i śc ie n n e  z w y p o w ied ziam i ro ­
b o tn ik ó w .

N ie m n ie j o ży w io n a  p ra c a  p o p u la ­
ry z a cy jn a  L w a  w  S tud ium  P rzy g o ­
tow aw czym  do szkó ł y ryższych w e 
W ro c ław iu . S łu ch acze  S tud ium  —  
ro b o tn ic y  i ch ło p i czę s to  z b ie ra ją  
s ię  w  św ie tl icy  i sa la ch  w y k ła d o ­
w ych, by  om ów ić  p ro je k t K o n sty ­
tu c ji. A k iy w iśc i p a r ty jn i  i ZM P-ow - 
cy  p ro w ad zą  z eb ran ia  szk o len io w e .

W  c e lu  um ożliw ien i-i m ie szk ań ­
com  w si d o ln o ś lą sk ie j d o k ła d n e ­
g o  p o z n an ia  p ro je k tu  W o je w ó d z ­
k i Dom K u łtu ry  w e W ro c ław iu  o r­
g a n iz u je  k ilk u d z ie s ięc io o so b o w ą  
s n e c ja ln ą  b ry g a d ę  A k ty w iśc i 
ZM P. cz ło n k o w ie  p a rtii, zw iązków  
zaw o d o w y c h  —  ro b o tn icy , m ło ­
dzież, p .a c o w n ic y  u m y sło w i 1 n a u ­
ko w i w  na jb liż szy m  cza s ie  w y ru ­
szą w te re n  p o p u la ry z o w a ć  p ro ­
je k t  K o n sty tu c ji.

Z b ió r  m a te r ia łó w  
i d o k u m e n tó w

z działalności
PPR
ukazał s?ę 
na półkach księgarskich
\ J  A  P Ó Ł K A C H  k s ię g a rs k ic h  u -  
L ~  k a z a ł  s ię  z b ió r  m a te r ia łó w  i 
d o k u m e n tó w  z d z ia ła ln o ś c i  P o ls k ie j 
P a r t i i  R o b o tn ic ze j od  c h w ili je j  p o ­
w s ta n ia  w  s ty c z n iu  1942 r. do  
g ru d n ia  1943 r., t j .  do  K o n g re su  
P o ls k ie j  Z je d n o c z o n e j P a r t i i  R o ­
b o tn ic z e j. Z b ió r  z a ty tu ło w a n y  „W  
d z ie s ią tą  ro c z n ic ę  p o w s ta n ia  P o l­
s k ie j P a r t i i  R o b o tn ic z e j"  z o sta ł 
p rz y g o to w a n y  d o  d ru k u  p rz e z  p r a ­
co w n ik ó w  W y d z ia łu  H is to r i i  P a r t i i  
K C  P Z P R : E. M a rk o w a  i W . G o re  
po d  r e d a k c ją  H e le n y  K o z ło w sk ie j.

M ateria ły  n a św ie tla ją  o fiarną , 
n ie u s tę p liw ą  1 b oh atersk ą  w a lk ę  
P o lsk iej P artii R obotn iczej, k tó ­
ra m ocno  dzierżąc sztan d ar  m ark  
slzm u - len in izm u  i op iera jąc  s ię  
o bratersk i so ju sz  ze Z w iązk iem  
R adzieck im , p row ad ziła  m asy  
pracu jące  pop rzez o fia rn e  b o je  z 
n ajeźd źcą  h it lero w sk im  i rod zi­
m ą reak cją  —  do w y z w o le n ia  n a ­
rod ow ego  i sp o łeczn ego , do u -  
trw a len ia  w ła d zy  lu d ow ej, do  
od b u d ow y  i rozb u d ow y ojczyzn y  
lu d ow ej.

Imperialiści 
spotykają się
z  coraz większym 
oporem narodów Azji

M oskw a, 6. 2.

\A i D N IA C H  od 18 do 26 s ty czn ia  
b r. to czy ły  się  w R an g u n ie  

(Burm a) o b ra d y  k o le jn e j, IV ses ji 
k o m ite tu  p rz e m y sło w o -h an d lo w eg o  
k o m isji ek o n o m iczn e j d la  sp raw  
A zji i D a lek ieg o  W sch o d u .

W  czas ie  ob rad  u ja w n iły  się  
p ró b y  p rz e d sta w ic ie li b lo k u  an g lo - 
a m e ry k a ń sk ie g o , z m ie rz a jąc e  do 
u n iem o ż liw ien ia  p rz y ję c ia  rezo lu ­

c ji, k tó re  m og ły b y  s ię  p rzyczyn ić  
do  rozw o ju  ek o n o m ik i n a ro d o w e j 
i w y z w o len ia  k ra jó w  A zji z n iew o li 
m onopo li zag ran iczn y ch .

P rze d s taw ic ie l ZSRR zd em ask o ­
w a ł im p e ria lis ty c zn ą  p o lity k ę  S ta ­
nów  Z jed n o czo n y ch  i A ng lii w r  
bec k ra jó w  A zji, w niósł sze reg  
k o n k re tn y c h  p ro p o zy c ji, k tó ry c h  
p rz y ję c ie  sp rz y ja ło b y  w zm ocn ien iu  
ek o n o m ik i n a ro d o w e j i p o d n ie s ie ­
n iu  poz iom u ży c ia  m as lu d o w y c h  
A zji.

M. in. p o d czas  o m aw ian ia  rezo ­
lu c ji d o ty c z ąc e j k w estii m o b ilizac ji 
zaso b ó w  w e w n ę trzn y c h  na rzecz 
rozw o ju  ek o n o m iczn eg o  k ra jó w  

A zji i D a lek ieg o  W sch o d u , p rz ed ­
s taw ic ie l ZSRR zap ro p o n o w ał p o ­
p ra w k ę  do  rezo lu c ji, w sk a z u ją cą , 
że b o g ac tw a  n a tu ra ln e  k ra jó w  A zji 
i D a lek ieg o  W sc h o d u  m ogłyby  się  
s ta ć  n a jw ażn ie jszy m  ź ród łem  fin a n ­
so w a n ia  p ro g ram u  rozw o ju  e k o ­
nom icznego  ty ch  k ra jó w , je ż e lib y  
s łu ży ły  ich  in te re so m , a n ie  in te ­
resom  m onopo li k a p ita lis ty c z n y c h . 
P o p raw k a  ta, p o p a rta  p rzez  w ię k ­
szość u cze s tn ik ó w  ses ji, zo s ta ła  
w łączona  do sp ra w o z d an ia .

N a o b e cn e j ses ji p o d o b n ie , jak  
na p o p rze d n ic h , p rz e d sta w ic ie le  
a n g lo -a m e ry k a ń sc y  u czy n ili w sz y s t­
ko, ab y  n ie  d o p u śc ić  do  u dz ia łu  
w o b rad a ch  p rz e d staw ic ie la  C h iń ­
sk ie j R ep ub lik i L udow ej. P ro p o zy ­
c ja  rad z ie ck a  o w y k lu cze n iu  ze 
sk ład u  k o m ite tu  p rz e d sta w ic ie li 
K u om in tangu , p rz e d s ta w ic ie la  Bao- 
D aja  i p o łu d n io w e j K o re i, o raz  
p ro p o z y c ja  w  sp raw ie  zap ro sze n ia  
p rz e d sta w ic ie li C h iń sk ie j R epublik i 
L udow ej z o s ta ły  pod  p re s ją  ang lo - 
a m e ry k a ń sk ą  od rzucone.

Je d n a k ż e  ca ły  p rz e b ie g  ob rad  

ses ji dow odzi, że p o lity k a  im . 

p e ria lls ty cz n a  S tan ó w  Z jed n o czo ­

nych  i A ng lii sp o ty k a  się  z  co raz  

w ięk szy m  op o rem  ze s tro n y  n a ­

ro d ó w  A zji.

P r z e w o d y  e l e k t r y c z n e  m i e d z y  sobą:  —  D łu ż e j  lego  n a p ię c ia  n ie  w y t  r zy m a m . . . .  top ię  się.

W najdogodniejszych 
warunkach
kszfa łcq się t e r a z

młode talenty
(D o k o ń c ze n ie  ze  s tr .  1-ej)

su  u ta le n to w a n e  dz iec i c h ło p sk ie  1 
ro b o tn icz e , g d y  o śm ie liły  s ię  p rz e ­
s tą p ić  p ro g i w y ż sze j u c ze ln i. T y lk o  
w y ją tk o m , o b d a rz o n y m  ż e laz n ą  
w o lą  i n ie  m n ie j ż e laz n y m  z d ro ­
w iem , u d a w a ło  s ię  —  ja k  C h o jn a c ­
k ie m u  —  o trz y m a ć  d y p lo m , M n ie j 
o d p o rn i p a d a l i  o f ia r ą  g ru ź lic y .

P ro jek t K o n sty tu cji P o lsk ie j  
R zeczyp osp o lite j L u d ow ej —  
s tw ie rd z ił w  zak oń czen iu  sw e j w y  
p o w ied z i ks. prof. H ieron im  
F eich t, in terp retu ją c  ar ty k u ł 62 i 
65 K o n sty tu cji —  przyzn aje  w sz y ­
stk im  o b y w a te lo m  praw o do k o ­
rzy sta n ia  ze  zd ob yczy  k u ltu ry  i 

1 do tw órczego  u d zia łu  w  rozw oju  
k u ltu ry  n arod ow ej. D ow iod ło  te -  
Ko s ied em  m in ion ych  lat, k tórvch  
o s ią g n ięc ia  u trw a la  K on sty tu cja .
K s. p ro f . F e ic h t z d u m ą  m ó w i o 

W ro c ła w s k ie j W y ższe j S zk o le  M u ­
zy czn e j, w  k tó re j  p ra c u je  w y b itn y  
m u z y k o lo g  p o lsk i, n a jw ię k s z y  p o l­
sk i w io lo n c z e lis ta . K a z im ie rz  W iłk o ­
m irsk i. N a u k i k o m p o z y c ji u d z ie la  
d łu g o le tn i  p re z e s  Z w ią z k u  K o m p o ­
zy to ró w , u czeń  K a ro la  S z y m a n o w ­
sk ieg o , P io t r  P e rk o w s k i.  P o d  o p ie ­
k ą  w y tra w n y c h  p e d ag o g ó w  w e  
W ro c ła w s k ie j  W yższej S zk o le  M u ­
zy cz n e j ro z w ija  sw o je  u z d o ln ie n ia  
m ło d z ie ż  z c a łe j P o ls k i a n a w e t  
z ag ra n icy .

(II. H off.)



Z ich krwi poiustała 
Wolna Ludoiua Ojczyzna

SŁOWO PO LSK IE S tr .  3

15 m a ja  1942 r .  w y ru szy ł z W arsz a  
w y w  la sy  to m aszo w sk ie  p ie rw szy  
oddz ia ł p a r ty z a n c k i ro b o c la rzy  w a r 
ezaw sk ich . W  ś lad  za n im  ru sz y ły  
w k ró tc e  inne . O kres  b ie rności, „ s ta  
n ia  z b ro n ią  u n o g i“ n a rzu co n y  p o l­
sk iem u  spo łeczeństw u  p rzez  reak cy j 
ny  „ rz ą d “ londyńsk i i je g o  san acy j 
n e  a g e n tu ry  w  k ra ju ,  z o s ta ł p rze ła  
m any .

GL rusza do boju

O K U P A N T  h itle ro w sk i doskonale  
się  o rien to w a ł, ja k ie  to  s iły  po 

d ję iy  z nim  w alkę. D ow odem  teg o  by 
la  pub liczna  eg zek u c ja  w  dn iu  1 6 .10 .
1942 r .  50 członków  P P R  i GL —  do 
k o n an a  w odw et z a  w y sadzen ie  w 
p o w ie trze  m ostów  w w ęźle w a rszaw  
sk im . F a szy śc i n iem ieccy usiłow ali 
z a s tra s z y ć  p ro le ta r ia t  i jeg o  p a rtię .

A le  m e to d a  te r ro r u  zaw iod ła.

G w ard ia  L udow a k ie ru je  w  W a r­
szaw ie  swe g ru p y  bojow e do a kcji 
dn. 24. 10. O b rzu ca ją  one g ra n a ta m i 
lo k a le  n iem ieck ie: C afe  C lub i r e s ta  
u ra c ję  n a  D w orcu G łów nym  o raz  re  
dak c ję  gadzinów ki h itle ro w sk ie j 
„N ow y K u rie r W arsza w sk i" .

O ddział w ypadow y GL w  b ia ły  
dzień  30. 11. opanow uje  g m ach  KKO 
i k o n fisk u je  c a łą  złożoną ta m  k o n try  
buc ję  śc iąg n ię tą  z ludności W arsz a  
w y. /

B raw urow ym  czynem  g w ard z istó w  
by ło  opanow anie  w dn iu  28 lu tego
1943 r .  W ytw órn i P ap ie ró w  W a r to ś ­
ciow ych, gdzie  zdobyto  duże ilości 
p ien iędzy  i broń. Podobne ak c je  p rze  
p ro w ad za  GL w  K rakow ie  i Łodzi. 
Jednocześn ie  ożyw ia się  w a lka  p a r ­
ty zan ck a . O ddziały  GL ro z k rę ca ją  
szyny , n iszczą  u rząd zen ia  s tacy jn e , 
w y k o le ja ją  poc iąg i, lik w id u ją  d rob ­
n ie jsze  g a rn izo n y , p a lą  k a rto te k i 
gm inne , celem  u tru d n ien ia  w ysy łk i 
ludności n a  ro b o ty  do R zeszy . O ku­
p a n t  zm uszony je s t  w zm acn iać  swe 
ga rn izo n y , o rg an izo w ać  liczne ekspe 
dy c je  d la  w y tro p ie n ia  i zn iszczen ia  
p a rty z a n tó w .

Reakcja  bije na alerm

J A K  zareag o w a ła  re a k c ja  pol?ka 
na  czyn zb ro jny  polsk iego  pro le  

ta r ia tu  z P o lską  P a r t ią  R obotniczą 
na  cze le?  O dpow iedź n a  to  p y tan ie  
da je  „B iu letyn  Inform acyjny**, o r­
g a n  dow ództw a A K :

„W  W arszaw ie  m nożą się u lo t­
ki, jednodniów ki o raz  p isem ka ko 
m u n is ty czn e , n aw o łu jące  do n a ­
ty c h m ia sto w e j czynnej w alk i z 
N iem cam i w fo rm ie  sab o tażu , dy 
■wersji, p a r ty z a n tk i.. .  odbyw a się i

w erb u n ek  do bo jów ek  kom u n is ty cz  
nych , z b ie ra n ie  i  m ag azy n o w ie  
bron i... D y w ersja , p a r ty z a n tk a , 
po w stan ie  —  by łoby dziś w  Polsce 
zb ro d n ią  p rzeciw  na rodow i i ro z ­
sądkow i politycznem u../*

W  jed n y m  z n a stę p n y c h  num erów  
teg o  p ism a  re d a k c ja  k o n k lu d u je :

„A  n a  dziś —  obow iązyw ać nas 
w szy s tk ic h  pow in ien  ro z k a z  N a ­
czelnego  W odza —  czekać  z b ro ­
n ią  u n o g i!“
K o m en ta rz  do ty c h  w y n u rze ń  ko­

m endy A K  je s t  zby teczn y :

...i sp rzym ierza  się 
z gestapo
J E D N A K  p rzyw ódcy  A K  p rze k o ­

n a li s ię  n iebaw em , że ta k ty k a  
„ s ta n ia  z b ro n ią  u nog i“ n ie  odpow ia 
da  po lsk iem u spo łeczeństw u . W ów ­
czas to  kom enda A K  zm uszona  je s t  
zm ienić nieco do tychczas  s to so w an ą  
ta k ty k ę  i p rz y jść  (pod koniec 1942 
ro k u ) do koncepcji „w alk i og ran iczo  
n e j“ , w g  k tó re j pew ne s ta ra n n ie  wy 
ty p o w an e  oddzia ły  m ia ły  p rz e p ro ­
w adzać od czasu  do czasu  doryw czą  
ak c ję  zb ro jn ą , re s z ta  zaś  o rg a n iz a c ji 
AK m ia ła  w da lszy m  c iąg u  trw a ć  
w bezczynności. R ów nocześnie po­
dziem ne o rg a n iz a c je  b u rż u azy jn e  z 
kom endą AK na  czele n ie  p rzeb ie ra  
ją  w śro d k ach  w w alce z P P R  i GL. 
N iedaw ny proces „Startu** odsłon ił 
cały  a rs e n a ł n ikczem nych  m etod, 
k tó ry m i p o s łu g iw ała  s ię  re ak c ja  w 
walce z p ro le ta r ia te m  polskim  i je ­
go p a r tią .  P row okac ja , w sp ó łp raca  
z g e s tap o  w zw alczan iu  P P R  i GL, 
sk ry to b ó jcz e  m ordy , oto  śro d k i k tó  
rych  n ie zaw ah a ła  się  użyć.

Szlak zw y c ięs tw  
Armii Ludow ej
'T ' Y M C ZASEM  p raw d z iw ie  wy- 

zw oleńcza w a lka  n a ro d u  toczy  
się co raz  sze rszym  n u rte m . K ra jo w a  
R ad a  N arodow a tw o rzy  do zb ro jn e j 
w alk i z o k u p an tem  Ą rm ię  Ludow ą. 
K ad rą  te j  a rm ii s ta ła  się G w ard ia  
Ludow a. Pod sz ta n d a ry  A rm ii Ludo 
w ej n a p ły w a ją  tłu m n ie  ochotn icy . 
D ow ództw o A L p rze k sz ta łc a ło  s to p ­
niowo d ro b n ie jsze  oddzia ły  p a rty z a n  
ckie w w iększe je d n o stk i —  b ry g a  
dy , zdolne do p rzep ro w ad ze n ia  po­
w ażn ie jszych  zadań  operacy jn y ch . 
W c iąg u  1944 r. b ry g a d y  p a r ty z a n ­
ckie  A L p rz e p ro w a d za ją  n ieu stan n e  
a ta k i  n a  linie kom u n ik acy jn e  i u rzą  
dzen ia  z afro n to w e  w roga .

N a tężen ie  w alk i, k tó rą  p ro w a ­
d z iła  AL n a jlep ie j c h a ra k te ry z u je  
fa k t ,  że p rzec ię tn ie  co d ru g i dzień  
by ł w ysadzany  lub  w ykoleja  
ny  pociąg  w ojskow y o k u p a n ta , 
w iozący z ao p a trze n ie  d la fro n tu .

D ow ództw o n iem ieck ie  z o s ta ło  
zm uszone  do z a a n g a ż o w a n ia  w 
w alce  z p a r ty z a n tk ą  A L  około 20 
d yw iz ji, t a k  bardfco p o trz eb n y ch  
na  fro n cie . W  cze rw cu  1944 r .  do 
w ództw o n iem ieck ie  zm uszone  je s t  
rzuc ić  p rzec iw  p a r ty z a n to m  po l­
sk im  i rad z ieck im  k o rp u s  złożony  
z 3 dyw iz ji p iech o ty , oddziałów  
czołgów  i lo tn ic tw a . O d 10 do 22 
czerw ca  toczy  s ię  u p o rczy w a  b i t ­
w a, w k tó re j oddzia ły  A L w ra z  z 
p a r ty z a n ta m i rad z ieck im i w iążą  

zw ycięsko  s iły  n iem ie ck ie  i n a s tę p  
n ie  łączą  się  z nadchodzącą  A rm ią  
R adziecką.

JAN- 
KURNAKOWICZ
móiri:

Howa 
Konstytucja
będzie kartą
wspaniałego 
rozwoju 
naszej kultury

Z nak o m ity  a r ty s ta  scen  polsk ich  
odznaczony o rd e re m  „ S z ta n d a r
Pracy**, JA N  K U R N A K O W IC Z , mó
wi o p ro jek c ie  K o n s ty tu c ji P o l­
sk iej R zeczy p o sp o lite j L udow ej:

\A7 p r o cy  tea t r a ln e j  po
* * w y z w o le n iu  obserw owałem  

wsp a n ia ły  ro zw ó j  k u l tu r a ln y
Wrocłaicic  » Dolnego Ś lą s k a , zie 
mi, gdzie  żybie tea tra lne  może  
zapisać tak ie  pozycje ,  j a k  pięć 
tea trów  w roc ław sk ich  i za s łużo­
ne zespoły  J e len ie j  G óry  i Ś w i ­
dnicy.

Praca p ion ier ska  n a s zy c h  dz ia  
la ozy  k u l tu r a ln y c h  n a  Zachodzie  
dokonała  w ie lk iego  dzieła.  M ia ­
sta ,  osiedla i wsie  ty c h  z iem  tę ­
tn ią  b u jn y m  życ iem  k u l tu r a l ­
nym .  D la tego te ż  z radośc ią  w i ­
ta m  słoiua p r o j e k t u  n o w e j  K on­
s t y t u c j i  s tw i e r d z a j ą c e : „Na
wieczne  czasy  pow róc i ły  do Pol­
sk i  Z iem ie  O d z y s k a n e T e  sło­
w a  p rzyp ie c z ę to w a ły  ogrom  p r a ­
cy, j a k ą  pośw ięc i l iśm y  n a s z y m  
z iem io m  zachodnim .

W  p o s tanow ien iach  p r o je k tu  
now ej  K o n s t y tu c j i ,  k t ó r y  bę­
dzie p r z e d y s k u to w a n y  przez  ca­
ły  naród  — widzę  te ż  pe łną  
g w a ra n c ję  p r zy śp i es ze n ia  r ozw o­
j u  ku l tu r a ln eg o  n a s z e j  O jczyzny .  
Ze s zc zegó lny m  zadowoleniem  
cz y ta łe m  a r t y k u ł y  m ówiące  o c- 
piece p a ń s tw a  nad  ro zw o je m  
l i t e r a tu r y  i s z tu k i .  N o w a  K o n ­
s t y t u c j a  będzie k a r t ą  wolności  
na ro d u  polskiego i k a r t ą  w s p a ­
nia łego r o z w o ju  nasze j  k u l tu r y .

Generał - p rze m y tn ik

Soc ja l i s tyczne  współzawodnic two iv N P '  p ^ y n o s i  stale  poicaż - 
ve sukcesy.  Załogi f a b r y k  p o d e jm o w a ły  i nadal pode jm u ją  do­
da tkow e  zobowiązan ia . p o d w a ja j  ą wys i łk i ,  by  w ykonać  plan.  
Robotn icy  fa b r yk i  żuraw i yj E b e r sw a ld o  podjęli osta tn io  doda t­
kowe zobowiązanie  wykończenia  16 żurawi.  Nu z d ję c iu . Robo­

tn icy  p r z y  pracy.  (F o t .  — C A P )

Ą  M E R Y K A N S C Y  „d o r a d c y “
• i *  w o j s k o w i  w  Iran ie  bogacą  si? 
k o s z t e m  naro '  i i r a ń sk ie g o  p r o w a ­
dząc  na o g r o m n ą  s ka lę  r o z w in i ę t y  
ha n d e l  „legaln ie“ p r z e m y c a n y m i  z 
U S A  to w a r a m i .

I t a k  na p r z y k ła d  k i e r o w n ik  m i  
sji  w o j s k o w e j  U S A  genera ł  Evans  
o t r z y m a ł  w  o s ta tn ich  tr z?ch  m ie - 
siącach 13 ton różnego r o d za ju  to­
w a r ó w  ze S t t Z je d n o c zo n y c h ,  k t ó ­
re s p r z e d a w a ł  bez  cła po  spec ja l ­
nie  w y s o k i c h  cen a c h  na  c z a r n y m  
r yn k u .  W e d łu g  p o b ie ż n y c h  ty l k o  
ob lic zeń  s u m a  d o ch o d ó w  tego g e ­
nerała  - p r z e m y t n i k a  z a m y k a  się 
„s k r o m n ą “ c y f rą  200 tys. do larów.

Wcale  nie gorsze  „zdolnośc i“ 
h a n d lo w o  w  o k u p o w a n y m  kra ju  
p r ze ja w ia  jego zastępca  p u ł k o w ­
n ik  C arter ,  k tó r y  dla o d m ia n y  pro 
w a d z i  o ż y w io n y  h a n d e l  n a r k o t y k a ­
mi.

O bycza j?  a m e r y k a ń s k i c h  o ku p a n  
tó w  do zł ‘d zen ia  przypominają ,  
nam  n a s tępow an ie  ich h i t l e r o w ­
skich k o m p a n ó w  w  czasie os ta tn ie j  
w o jn y .  G dzie  t y lk o  się znaleź l i  na- 
puchali  sobie  k ie szen ie  k o s z t e m  o- 
k lipowa nych  narodów  (l)

W  czasie  P o w s ta n ia  W arsza w sk ie  
go —  zbrodn iczo  w yw ołanego  p rzez  
L ondyn  i B ora  —  rów nież  odznaczy 
ły  się  b o h a te rsk ą  p o s taw ą  oddziały  
A rm ii L udow ej. P rz y s tą p iły  one do 
w a lk i zachow ując  c a łk o w itą  n ie z a ­
leżność o rg a n iz a c y jn ą  i p o lity czn ą  
od re a k cy jn eg o  k ie ro w n ic tw a  pow ­
s ta n ia .  S zczegó lnym  b o h a te rs tw e m  
odznaczy ły  się oddzia ły  A L , b io rące  
u d z ia ł w ob ron ie  S ta re g o  M iasta . 
N a  ty m  odcinku  p o n iósł śm ie rć  żo ł­
n ie rs k ą  p ra w ie  ca ły  s z ta b  A rm ii Lu 
dow ej.

O D D ZIA Ł Y  A L  n a  uw oln ionych  
od o k u p a n ta  te re n a c h  łączy ły  

się z odrodzonym  W ojsk iem  Po lsk im  
z a s ila ją c  je g o  sze re g i. B ry g a d y  A L 
d z ia ła ją c e  n a  zachód od W isły  p ro  
w ad ziły  jeszcze  uporczyw e w alki 
p a r ty z a n c k ie  do s ty czn ia  1945 r .  t .  j. 
do uw o ln ien ia  te j  części k ra ju  przez 
A rm ię  R adziecką.

Słuszna koncept a

G W A R D IA  LU D O W A , a  n a s tę p ­
nie A rm ia  L udow a d ob rze  z a ­

s łu ży ły  się p ro le ta r ia to w i i sw ej lu 
dow ej o jczyźn ie . P rze z  s łu szn ą  kon 
cepcję  ludow ej w alk i p a rty z a n ck ie j 
p o w iązan ą  ze w sp ó łd z ia łan iem  z A r 
m ią R adziecką  zdo ła ły  w c iąg n ąć  do 
w alk i sze rok ie  w a rs tw y  ludu i zada 
ły  o k u p an to w i pow ażne s t r a ty ,  przy  
śp iesza jąc  jeg o  k lęskę. P ok rzyżow a 
ły  p lan y  re a k c j i po lsk ie j pchnięcia 
n a ro d u  na  d ro g ę  w ojny ze Z w iąz­
k iem  R adzieck im . W szystko  to m o­
żliw e było do o s iąg n ięc ia  dzięki poli 
ty czn em u  k ie ro w n ic tw u  P o lsk ie j P a r  
t i i  R obo tn icze j, s ile  o rg a n iz u ją c e j i 
p rzo d u jące j k lasie  ro b o tn icze j i c a ­
łem u narodow i.

P a r t y z a n t k a  na  ćxviczenivch  — Lube lsk ie  19/,J, r.

WIKTOR MARKIEV\ KA MÓWI.

laka jest nasza rzeczywistość

Jeanne Sauvoo,e

Nowy szantaż
h i t l e r o w s k i e g o  luodza  AtlaniijdóiD

( K orespondenc ja  A P l  z  P a r y ż a )

Ż Ą D A N IE M  od łączen ia  S a a ry  od F ra n c ji  pod w zględem  g o sp o d ar­
czym  i w yłączen ia  teg o  te re n u  spod fra n c u sk ic h  w pływ ów  politycz 

nych —  A d en au e r z ad a ł d ru g i ś m ie r te ln y  cios po lityce  u p ra w ia n e j od po 
nad  4 la t  p rzez  Q uai d ‘O rsay . A n ie trz e b a  zapom inać , że w łaśn ie  S a a ra  
od d aw n a  s tan o w iła  u lub iony  a rg u m e n t ,  p rzy  pom ocy k tó reg o  kolejne 
rządy  fra n c u sk ie  u sp raw ied liw ia ły  p o lity k ę  co raz  d a le j idących k a p itu ­
la c ji w obec k lik i A d en au e ra . O p e ru ją c  a rg u m e n te m  w ęgla  S aa ry  pan 
B id au lt w y rze k ł s ię  w sw oim  czasie  odszkodow ań w ojennych  od trizo ń  
sk ich  m ag n a tó w  przem ysłow ych .

G DY N iem cy Z achodnie zachęco­
ne  n o m in a c ją  D rap e ra  — am ery  

k ań sk ieg o  a g e n ta  banków  n iem iec­
kich —  n a  gospo d arczeg o  d y re k to ra  
„ a t la n ty c k ie j’* E u ro p y , poczu ły  się 
dość silne , aby  b ru ta ln ie  zm ieść  m ity  
p o lity czn e  rząd u  fran c u sk ieg o , o- 
czom  opin ii publicznej- u k a z a ła  się 
spoza  zas ło n y  k łam stw  now a p ra w ­
d a : p ra w d a  n eo h itle ro w sk ich  zb ro ­
je ń  i hegem on ii A d e n au e ra  w s t r e ­
fie  m iędzy  Ł a b ą  a  w ybrzężem  A tlan  
ty k u .

q  Z A N T A Ż  A d e n au e ra  w s p ra -  
^  w ie S a a ry  i fo rm u ła  w y slan n i 
ka  rz ą d u  w  B onn, H a lls te in a : 
a lbo  N iem cy  Z achodnie  w pakcie  
a tla n ty ck im , a lb o  a rm ia  eu ro p e j 
sk a  bez W ehrm achtu**, w y trą c a jąc  
o s ta tec z n ie  z rą k  fra n cu sk ich  mi 
n is tró w  n a rz ęd z ie  o szu k iw an ia  opi 
n ii pub licznej — w yw oła ły  w śród 
f ran c u s k ie j b u rż u a z ji p rze rażen ie , 
k tó re  na  pew no n ie  u ła tw ia  u rz e ­
c zy w istn ien ia  celów  a tla n ty ck ie g o  
sp isk u .

Z ew n ę trzn y m  w yrazem  te g o  n a ­
g łeg o  a ta k u  p an ik i był fa k t,  że w 
b u rżu azy jn y m  p iśm ie  „Monde** i 
n a w e t w o rg a n ie  kół g ie łdow ych 
„Inform ation**, m ożna było  p rze  
czy tać  na te m a ty  n iem ieckie  do­
k ład n ie  te  sa m e  tezy , k tó re  od la t 
p o w ta rz a  „Humanite** i ca ła  p ra sa  
po stęp o w a .

„C zy a rm ia  eu ro p e jsk a  n ie  by ła  
ty lk o  p a ra w a n e m , poza k tó rym  
n a jb a rd z ie j aw an tu rn ic ze  elem en 
ty  N iem iec m ogłyby  pozw olić so ­
bie na zbrodn icze w yczyny ? “ — 
p y ta  „Monde**.

N iem cy p o rzu c iły  ju ż  ton „rów no 
u p r a w n ie n i"  — p rz y z n a je  „ In fo r- 
m a tio n “ i p o czynają  p rzyb ie rać  
ton  n iedaw nej h itle ro w sk ie j p rze ­
szłości. B u-rzuazyjny „Combat** do­
rzuca  w reszcie  z p a to sem : „L udzie  
odpow iedzialn i u nas za zbro jen ia  
N iem iec z o stan ą  o sądzen i przez lii 
s to rię ...“

i  W O ŁA N A  pr.-.ez !-'dona kon ie  
renc ja  3 zachodnich  m in is trów  

sp raw  z ag ran iczn y ch  w Londyn .e, 
na k tó rą  — w p rzed d zień  konferen-

r )  R Z O D U JĄ C Y  g ó rn ik  Polsk i Ludow ej, W ik to r M ark iew k a , je s t  
w doskonałym  hum orze.

— Idz ie  o p ro je k t K o n sty tu c ji — pod ch w y tu je  m oje p y tan ie  — 
czy ja  c zy ta łem  ? Pokażcie  mi tak ieg o , k tó ry  go n ie c zy ta ł. D ysku to ­
w aliśm y  nad nim  w kopaln i i jeszcze  bardzo  d ługo  oędzie s ię  nad 
nim  dysk u to w ać . To w idzicie je s t  nowa rzecz — ta  d y sk u s ja  n a ro d o ­
wa. P om yślc ie  — czy k to ś  p rzed  w o jną  p y ta ł  ludzi p ra c y , ja k  im  się 
podoba p ro je k t K o n s ty tu c j i?  K om isja  o p raco w ała , se jm  uchw alił, 
p re z y d en t podp isał i na ty m  koniec. A n a ró d ?  N aró d  n ie  m ia ł nic 
do pow iedzen ia . T ak  to  było... Dużo było p ięknych  słów  i to  w sz y s t­
ko. A  te ra z  p a trzc ie ...

— 0 ,  tu  p a trz c ie , z a ra z  na  p o czą tk u : „W P o lsk ie j R zeczypospoh  
te j Ludow ej w ładza  n a leży  do ludu  p ra c u jąceg o  m ia s t  i wsi. To p rz e ­
cież nie są  p u s te  słow a — ta k  je s t  w rze czy w is to śc i, bo m y się d z ^  
czu jem y  g o sp o d arza m i w p a ń stw ie . A d a le j m acie: „ P ra c a  je s t  p r a ­
wem, obow iązkiem  i sp ra w ą  honoru  każdego  o b y w a te la . P ra c ą  sw o­
ją , p rz e s trze g a n ie m  dyscyp liny  p ra cy , w spó łzaw odn ic tw a p racy  i do- 
skona leniełn je j m etod lud p ra cu jący  m ia s t i w si w zm acn ia  s iłę  i po­
tęg ę  o jczyzny , podnosi d ob roby t n a ro d u  i p rz y sp iesz a  całkow ite  
u rzeczy w istn ien ie  u s tro ju  socjalistycznego**. I jeszcze  d a le j:  „ P rz o ­
dow nicy p rac y  otoczeni są  pow szechnym  szacu n k iem  n a ro d u " .

M ark iew k a  p ro s tu je  się  z du 
m ą.

—  W idzicie  —  to  je s t  pow ie 
dz ian e  po p ro s tu  i k ażd y  to  zro  
zum ie.

K ażdy  z re sz tą  w ie, że to  nie 
je s t  ty lk o  ta k  n a p isa n e , a le  że 
ta k  je s t  w rzeczy w isto śc i. P rzed  
w o jn ą  być g ó rn ik iem  —  to  z n a ­
czyło  h a ro w ać  d la  k a p ita lis ty  
obcego czy po lsk iego , to  znaczy 
ło, albo  dać się  w yzysk iw ać , a] 
bo s tra c ić  p racę . S zacunek  dla 
p racy , u z n an ie  d la  n ie j — to  by 
ły  rz eczy  n ieznane . D la k ap ita li 
s tów  w ażne  było  je d y n ie , ile  zy 
sku  w yciśn ie  się  z p ra c y  ludz­
k iej. P ro je k t now ej K o n sty tu c ji 
mówi ja sn o , n a szy m  ro b o tn i­
czym  język iem  o p raw ie  do p ra  
cy, o szacunku  d la  p rzodow ni­
ków.

N ie  doczekałem  się przed 
w ojną u z n an ia , a le  m am  je  za 
to dziś. M oją p ra c ą  zdobyłem  
S z ta n d a r  P ra c y  I kl., K rzy ż  Ka 
w a lersk i O drodzen ia  P olsk i, Zło 
ty  K rzy ż  Z as łu g i i inne  odzna 
czen ia  o raz  nag ro d y . Dzisia.i 
być g ó rn ik iem  — to  nap raw dę  
honor. G órn ik  c ieszy  się szacun 
kiem  ze s tro n y  rząd u  i naro.du. 
g ó rn ik  o trz y m a ł liczne p raw a  i 
p rzy w ile je  z aw a rte  w „K arc  ę 
G órnika'*.

— N ie znam  się na p rzep i­
sach p raw n y ch , bo od tego  
w y k sz ta łcen i ludzie , k tó rz y  na 
pew no z ab io rą  g ło s w d yskusji 
nad p ro je k te m  K o n sty tu c ji •- 
kończy W ik to r M ark iew ka — 
ale j a  ja k o  p ro s ty  gó rn ik  po­
wiem ty lk o  ty le : ta k a  k o n sly tu  
c ja , k tó ra  g w a ra n tu je  to. co już 
m am y u rzeczy w istn io n e , jest 
k o n s ty tu c ją , jak ie j p o tr 
cały  na ró d .

c ji lizbońsk iej — m a p rzybyć  tak że  
A d e n au e r, na pew no nie uspoko i o- 
pin ii f ra n c u s k ie j , k tó ra  n igdy  n ie po 
godzi się  z fa k te m  w sk rze szan ia  a 
g re sy w n eg o  n eo h itle ro w sk ieg o  W ehr 
m ach tu .

„ C o m b at“ m a ty m  razem  ra c ję : 
H is to ria  o sądz i ludzi odpow iedział 
nych za zb ro jen ia  T rizo n ii. Jed n ak  
że op in ia  fran c u sk a  ju ż  osądz iła  
tych  ludzi i rząd zen ie  F ran c ją  sta  
je  s ię  c o raz  tru d n ie js z e  d la ek ipy , 
k tó ra  zachow ując  w ładzę  w ręku  
od 4 lat zdo ła ła  w łasn y m i rękom a 
doprow adzić  do w sk rzeszen ia  t r a ­
gicznej g roźby za Renem .

D ośw iadczenia o s ta tn ich  la t, ty ­
godni i dni s p ra w iły , że w a lka  p rze  
ciw zb ro jen iom  niem ieckim  u ra s ta  
w-> F ra n c ji do żyw ej idei, k tó ra  je s t 
v. s ta n ie  skup ić  w okół sieb ie w szyst 
kie zd row e  i p o ży teczne  e lem en ty  na 
rodu.

Angielska m apa Egiptu

W dziesięciolecie PPR



W oparciu o dośujiadczenia radzieckie

i u n a s  powstają
brygady racjonalizatorskie

Niestety, ciągle Jest ich 
zbyt mała ilość

p  R Z E Z  s z e ś ć  l a t  p r a c o w a ł  i n ż y n i e r  K u ź n ie c o w  n a d  a u t o m a t e m  do p ra  
s o w a n i a  m ie s z a n k i  p r z y  p r o d u k c j i  t w a r d y c h  sp iek ó w .  K o m b in o w a ł ,  

r a z  po  r a z  z m i e n ia ł  b u d o w ę  a p a r a t u , —  i n ie  w ychodzi ło .  G dy  j e d n a k  do 
w y s i łk ó w  j e g o  p r z y ł ą c z y ł  s ię  s p e c j a l i s t a ,  k o n s t r u k t o r  J a k o w le w ,  w y s t a r  
c z y ło  z a l ed w ie  6 ty g o d n i ,  by  p r o j e k t  a p a r a t u  z o s t a ł  w y k o n a n y .

I w te d y  i n ż y n ie r  K u ź n iec o w  z a s t a n o w i ł  s i ę :  „A  g d y b y  t a k  po łączyć  
w y s i ł k i  n a j l e p s z y c h ,  p rz o d u ją c y c h  ludz i  z f a b r y k i ,  r a c j o n a l i z a to r ó w  i 
n o w a t o r ó w  —  s tw o r z y ć  z n ich  b r y g a d y  w y n a la z c ó w 4*.

O b r a z k i  d o lnośląskie

Likwidacja 
chuligaństwa
T S  ' E R Ó W N I K  s z k o ły  w  K r y s z -  

t a l o w e j  G órze  o t r z y m a ł  z a le ­
cen ie  z  w y d z i a ł u  o ś w ia t y  W o j .  R N ,  
a b y  e n e r g ic z n i e  p r z e p r o w a d z i ł  w a l  
k ę  z  c h u l i g a ń s t w e m .

D y r e k t o r  n a t y c h m i a s t  z w o ła ł  na  
r a d ę  c iu la  p e d a g o g ic zn e g o .

—  P a n o w ie  k o le d zy .  S t o i  p r z e d  
n a m i  t r u d n e  i o d p o w ie d z ia ln e  z a ­
d a n ie .  M a m y  z l i k w id o w a ć  na  te ­
r e n ie  n a s z e j  s z k o ł y  ch u l ig a ń s tw o .  
N i e  m u s z ę  c h y b a  p o d k re ś la ć  w a g i  
tego  z a g a d n ie n i a .  K r y s z t a ł o w a  Gó­
r a  da  p r z y k ł a d  c a łe m u  k r a j o w i  i 
m y  p i e r w s i  z l i k w i d u j e m y  c h u l ig a ­
n er ię .  K a ż d y  z p a n ó w  k o le g ó w  
p r z e d ło ż y  m i  w  c ią g u  t r ze c h  dn i  
d o k ła d n ą  l i s tę  c h u l ig a n ó w  w  s w e j  
k la s ie .

—  A h a . . .  b ę d z i e m y  ich  w y c h o ­
w y w a ć  —  d o m y ś l i ł  s ię  n a u c z y c ie l  
K o w a l s k i .

K i e r o w n i k  s z k o ł y  z g r o m i ł  go  
w z r o k ie m .

—  J a k  z n im i  p o s t ą p i m y  to j u ż  
m o j a  rzecz .  P a n  m n i e  p ed a g o g i i  
u c z y ć  nie  będzie .

P o  tr ze ch  d n ia c h  s p i s y  c h u l ig a ­
n ó w  b y ł y  go tow e .

— T y c h  w s z y s t k i c h  c h u l ig a n ó w  
w y r z u c i m y  ze s z k o ł y  —  o ś w ia d c z y ł  
d y r e k to r .

N a d a r e m n i e  n a u c z y c ie l  K o w a l s k i  
z g ła s z a ł  s p rz ec iw .  T w ie rd z i ł ,  , że  ta k  
nie  m ożna ,  że  l . ^ e b a  m ło d z ie ż  sp ro  
•wadzić n a  d o b r ą  drogę ,  o toczyć  
op iekę  m o ra ln ą .

D y r e k t o r  u p a r ł  się.
—  M a m y  po lecen ie  l i k w id a c j i  i 

ty le .
—  C z y  c z y ta ł  pa n  ,p a n ie  k ie r ó w  

n i k u  „ P o em a t  P e d a g o g i c z n y '?

—  J a  ta m  p o e z j i  m e  znoszę .  
W y r z u c a m y  c h u l ig a n ó w .  P r o s zę  na  
p is a ć  s p r a w o z d a n i e  do w y d z ia łu  
o ś w ia t y ,  donosząc ,  ż e ś m y  p ie r w s i  
n a  te ren ie  D o lnego  Ś lą s k a  z l ikw i- -  
d o w a l i  c h u l ig a ń s tw o .

W ł a d z e  p rze ło żone  j e d n a k  b y ły  
in n e g o  zd a n ia .  U c zn ió w  nie  w y r z u  
cono,  l e ic  ro z toczono  n a d  n im i  
a z u jn i e j s z ą  op iekę.  ( G r o t )

P i e r w s z ą  t a k ą  f a b r y k ę  s tw o r z y ł  
sam .  P o t e m  p o w s t a ł a  d r u g a ,  p o te m  
n a s t ę p n a ,  w k o ń cu  w  M o sk ie w sk im  
K o m b in a c ie  'T w ard y ch  S p ie k ó w  było  
15 b r y g a d  r a c jo n a l i z a to r s k i c h .  D z ię ­
ki n im  w  1948 ro k u  k o m b i n a t  p ó ł to -  
r a k r o t n i e  z w ię k s z y ł  s w o j ą  p r o d u k ­
c ję  i o s i ą g n ą ł  ' m i l io n y  ru b l i  oszczęd 
ności roczn ie .

K O R Z Y S T A M Y  Z D O Ś W IA D C Z E Ń  
R A D Z I E C K I C H

T N I C J A T O R A M I  n o w y c h  f o r m  
w s p ó ł p r a c y  w z o ro w a n y c h  n a  doś  

w ia d cz e n ia ch  inż. K u ź n ie c o w a  i j e g o  
b r y g a d  s t a l i  s ię  w  P o lsce  —  p ro f .  
S t a u b  i inż. M ac h n ik  z P o l i tec h n ik i  
Gliw ick ie j .

P i e r w s z e  b r y g a d y  n ie  d a ły  j e d n a k  
s p o d z ie w a n y c h  r e z u l t a tó w .  B r a k  im  
by ło  p o p a rc ia  ze s t r o n y  a d m i n i s t r a ­
cji  i o r g a n iz a c j i  zw iąz k o w y c h .  A le  
n au cz o n e  ich n ie p o w o d z e n ie m  n a s t ę ­
p n e  b r y g a d y ,  p o w s t a ł e  w h u t a c h  
„B a i ld o n "  i „ S i le s ia "  w  k o p a ln i  „ K a  
to w ic e"  i Z a r z ą d z i e  P o r t ó w  G d a ń s k  
—  G dyn ia ,  u z y s k a ł y  n ie z b ę d n e  po ­
p a rc ie ,  a  z n im  —  o c ze k iw a n e  w y n i ­
ki.

W  s a m e j  ty lk o  h u c io  „ P o k ó j "  m e  
c h a n i z a c j a  z a ł a d u n k u  w ie lk ie g o  pie  
ca  d o k o n a n a  p rz e z  b r y g a d ę  r a c jo n a  
l i z a t o r s k ą  inż. L e n a r to w ic z a  p rz y n io  
s ła  3 i p ó ł  m i l i o n a  z ło ty c h  oszczęd 
ności .

J u ż  n ie  u s p r a w n i e n i a ,  lecz w y n a  
la z k u  d o k o n a ła  i n ż y n ie r s k o  - r o b o t ­
n ic za  b r y g a d a  r a c j o n a l i z a t o r s k a  inż. 
K a r l i t ą  w  W a r s z t a t a c h  D o św ia d c za ł  
n y c h  P r z e m y s ł u  N a f t o w e g o  w  Glin 
n ik u  M a r i a m p o l s k im .  D użo  w y tę żo  
n e j  p r a c y  k o s z t o w a ł a  k o n s t r u k c j a  
d w u b ę b n o w e j  w in d y  w ie r tn ic z e j ,  k tó  
r ą  d o ty c h c z a s  za  s ło n ą  c en ę  s p ro w a  
d zać  t r z e b a  by ło  z z a g r a n i c y .  A le  
w y s i ł e k  n ie  p o s ze d ł  n a  m a r n e .  Obec 
n ie  w in d y  w ie r tn ic z e  p o l s k ie j  p r o ­
dukc j i  p r a c u j ą  j u ż  w  n a s z y m  ko p a l  
n ic tw ie  n a f t o w y m .

17 b r y g a d  w  h u c ie  „ M a ła p a n e w " ,  
15 b r y g a d  w  „ U r s u s i e " ,  d z ie s ią tk i  
b ry g r .d  w  ró ż n y c h  z a k ł a d a c h  p rz e m y  
s iu  c iężk iego ,  ch em icz n e g o  i g ó r n i ­
czego ,  p r a c u j ą  n a d  u s p r a w n i e n ie m  
p ro d u k c j i ,  u s u n ię c ie m  „ w ą s k ic h  g a r  
de l" ,  n a d  ś r o d k a m i  z ao s z cz ę d ze n ia

P i e r w s z e g o  s e t a  M a t h i e u  w y ­
g r a ł a  6:4. Z a c z y n a m y  g r a ć  d r u g ie  
g o  i c i ą g le  n ie  m o g ę  w p a ś ć  w 
u d e r z e n i e ,  p s u j ę  t a t w e  p i łk i ,  p o ­
p e ł n i a m  d z i e c in n e  b ł ę d y  — ta k ,  
ż e  m o j a  p a r t n e r k a  bez w ie lk ie g o  
w y s i ł k u  i n i e m a l  b ez  w a lk i  o s i ą ­
g a  p r o w a d z e n i e  4:1. A w ięc  s z a n ­
se  n a  z w y c i ę s t w o  u l a t u j ą  z k a ż ­
d ą  p i łk ą .  M a t h i e u  ju ż  m a  5:2 i 
40:0 — a z a t e m  w y s t a r c z y  je j  
z d o b y c ie  j e d n e j  p i łk i  d o  w y g r a ­
n ia  m ec zu .  A t a k i c h  p i łe k  m a  
F r a n c u z k a  a ż  c z t e r y  w  zapa s ie .

R O Z P A C Z L I W A  S Y T U A C J A

B U D Z Ę  się,  s y t u a c j a  m o ja  j e s t  
ro z p a c z l iw a .  N ie  m a m  ju ż  

n ic  do  s t r a c e n i a .  Z a c z y n a m  g ra ć  
r y z y k a n c k o ,  k a ż d ą  p i łk ę  o d b i j a m  
z  w ie lk ą  m o c ą  i f a n t a z j ą .  B r o n ię  
p i e r w s z ą  p i łk ę  m e c z o w ą ,  b r o n ię  
d r u g ą ,  t r z e c ią  i c z w a r t ą .  W y g r y ­
w a m  g e m a  — s t a n  s e ta  j e s t  5 3. 
W y g r y w a m  je sz c z e  n a s t ę p n e g o  ' 

g e m a ,  a l e  p rz y  s t a n i e  5:4 — M a ­
t h i e u  z n ó w  m a  c z t e r y  p i łk i  m e ­
czow e .  P o w t a r z a  s ię  h i s t o r i a  — 
ry z y k u j ę ,  w a lc z ę  do  u p a d łe g o ,  
w y r ó w n u j ę  n a  5:5. T e r a z  z d a j ę  
s o b ie  s p r a w ę ,  że  m a m  w s z y s tk i e  
a t u t y  w  r ę k u .  W ie m  co to  z n a ­
czy  n i e w y k o r z y s t a n i e  d e c y d u j ą ­
c y c h  p i t e k  i j a k  to  n ie s ł y c h a n ie  
z a ł a m u j e  n e r w o w o .  P r z e n i k a m  
m y ś l i  fno je j  p r z e c i w n i c z k i  i to  
m n i e  je szcze  b a r d z i e j  p o d n ieca ,  
t e r a z  j ą  a t a k u j ę  b e z l i to ś n ie  —  
w y g r y w a m  s e ta  7.5.

A le  d o  . z w y c ię s tw a  je sz cze  d a l e ­
k a  d ro g a . . .  w i e m  o tym .  G r a m y  
s e t a  d e c y d u j ą c e g o .

W a l k a  toczy  s ię  ze  z m i e n n y m  
szc zęśc ie m ,  w y g r y w a m y  na  p r z e ­
m i a n  g e m y  W  p e w n e j  c h w i l i  czu 
j ę  d o t k l i w y  ból  w nodze .  Ł a p ie  
m n i e  k u r c z  —  w s z y s tk o  p r z e p a ­
dło ,  m y ś l ę  w  d u c h u .  S k a c z ę  ja it 
b o c i a n  n a  j e d n e j  n o d z e  d o  p iłk i 
— szc z ę ś l iw ie  j ą  o d b i j a m  — to

m i  d o d a j e  o tu c h y .  K u r c z  s z y b ­
ko  m i ja .  W  J e d n y m  z g e m ó w  
p y ł  w p a d a  m i  w  oko .  O k o  ł z a ­
wi, n i e m a l  n ic  n ie  w idzę ,  p i łk i  
z a c z y n a j ą  m i  s ię  d w o ić  — .to z a ­

p e w n e  z m ęcze n ie .
S ły s z ę  g łos  s ęd z ieg o :
— J ę d r z e j o w s k a  p ro w a d z i  9 3.

N A J D Ł U Ż S Z Y  M E C Z  
W  Ż Y C IU  

K R O T C E  j e s t  j u ż  40:15 d la  
* *  m n ie — a  z a t e m  m a m  dw ie  

p i łk i  m e czo w e .  P r z y p o m i n a m  s o ­
b ie  t e r a z  i le  t a k i c h  p i ł e k  s t r a ­
c i ła  M a t h i e u  i z a c z y n a m  g r a ć  Dar 
dzo  o s t ro ż n ie .  M o je  m i ę k k i e  piłKi 
F r a n c u z k a  z  ł a tw o ś c i ą  z ab i ja !  
W y r ó w n u j e !  T e r a z  j a  z a ł a m u j ę  
s ię  n e r w o w o  i M a t h i e u  w k r ó t c e  
p r o w a d z i  12:11 — w y w a l c z a  j e s z ­
cze j e d n ą  p i łk ę  m e c z o w ą  B ron ięJ  

O d  p o c z ą tk u  m e c zu  z d o b y ła m  
s y m p a t i ę  p u b l ic z n o śc i .  W i e d e ń ­
czycy  d o p i n g u j ą  m n ie ,  b i j ą  b r a w a  
p o  k a ż d e j  w y g r a n e j  piłce. W r e s z ­
cie  k o ń c z y  s ię  t e n  m a r a t o n  t e n i ­
s o w y ,  w y g r y w a m  s e t a  15:13. Był 
to  n a jd łu ż s z y  m e c z  w  m o im  ż y ­
c iu ,  t rw 'a ł  o n  3 g o d z in y  i 45 m i ­
n u t !

L e d w i e  m o g ę  u t r z y m a ć  s ię  na  
n o g a c h  o w ła s n y c h  s i ła ch ,  lecz 
j a k  b a r d z o  j e s t e m  szczęś l iw a .  
K i l k u  s i ln y c h  c h ło p c ó w  w p a d a  n a  
k o r t .  W y n o s z ą  m n ie  n a  r ę k a c h  do  
sza tn i .
P I Ę Ć  r a z y  p r z e s i a d a ł a m  się ,  t ł u  

k ł a m  s ię  40 godz.  t r z e c i ą  k la są ,  
n im  w reszc ie  d o b rn ę ł a m  w c ze rw  
c u  1936 r o k u  d o  L o n d y n u .  P r z y ­
b y ł a m  do  A n g i i i  n i e m a l  w  p r z e ­
d e d n iu  ro z p o c zę c ia  t u r n i e j u  w 
Q u e e n s  C lub ie .  W g r a c h  p o j e d y n ­
czy ch  n ie  c h c i a ł a m  b r a ć  u d z ia łu .  
Z a le ż a ło  m i  r a c z e j  n a  t r e n i n g u  
na t r a w i a s t y c h  k o r t a c h  w Q u e e n s  
C lu b ie ,  n iż  g r a n i u  w  m ę c z ą c y c h  
i s z a r p i ą c y c h  n e r w y  k o n k u r e n ­
c ja ch .  C h c i a ł a m  w  t y m  r o k u

p a l iw a ,  s u ro w ca ,  m a t e r i a ł ó w  p o m o c­
n iczych  i —  w y s i łk u  cz łow ieka .

250 B R Y G A D  —  T O  Z B Y T  M A Ł O
O  ET A  I N Ż Y N I E R S K O  - robo tn iczy ch  
Zr>JXJbrygad  r a c j o n a l i z a to r s k i c h  w 
c a ły m  k r a ju .  O f ic ja ln ie ,  bo f a k ty c z  
n ie  —  j e s t  ich 235, a lb o w ie m  15 b ry  
g a d  n ie  p o s i a d a  u m ó w  z k ie ro w n ic ­
tw e m  s w o ich  z a k ła d ó w ,  co o czy w iś ­
cie „ z w a ln i a "  ich od  pom ocy  i opieki  
n a d  r a c j o n a l i z a to r a m i .

I n i c j a t y w a  tw o r z e n i a  b r y g a d  po ­
w in n a  w y p ły w a ć  od s a m y c h  r a c jo n a  
l i z a to ró w  .p o w in n a  być  w y n ik ie m  ich 
p e łn eg o  p rz e ś w ia d c z e n ia ,  że  z espo lo  
w a  p r a c a  d a  lepsze ,  b a r d z i e j  k o r z y s t
ne  d la  n ich  i d la  z a k ł a d ó w  p r a c y  __
r e z u l t a t y .  S p r a w ą  k i e r o w n ic tw a  i 
z w iąz k ó w  z aw o d o w y c h  j e s t  —  d r o g ą  
u ś w i a d a m i a n i a  i a g i t a c j i  — in ic ja ty ­
wę t ę  pobudz ić .  C zę s to  j e d n a k ,  
w b re w  t e j  z a s a d z i e  —  b r y g a d y  r a ­
c jo n a l i z a to r s k i e  t w o r z o n e  s ą  m e ch a  
n icznie ,  m e to d ą  n a r z u c a n i a ,  a  n iek ie  
dy  n a w e t  p r z y m u s u .  R zecz  j a s n a ,  że 
w  t e n  s p o só b  p o w s t a ł e  b r y g a d y  nie  
s p e ł n i a j ą  s w e g o  z a d a n ia ,  b r a k  im  bo 
w ie m  z a p a ł u  —  g ł ó w n e g o  bodźca ,  
o ż y w ia j ą c e g o  m y ś l  i i n i c j a ty w ę  tw ó r  
cza .

250 i s tn i e j ą c y c h  b r y g a d  r a c jo n a l i  
Z a to r sk ic h ,  to  j e s z c z e  m a ło ,  to  j e s z ­
cze  t y lk o  s t a r t .  D u żo  j e s t  w  n a s z y m  
p rz e m y ś l e  i b u d o w n ic tw ie  do z rob ię  
n ia ,  duż o  t r z e b a  u s u n ą ć  p u n k t ó w  s ła  
bych ,  h a m u j ą c y c h  b ie g  p ra c y .  Niech  
więc  o s ią g n ię c ia  p r z o d u ją c y c h  b r y ­
g a d  s t a n ą  s ię  d la  r a c j o n a l i z a to r ó w  
je szcz e  n ie  p o łą c z o n y c h  w zesp o ły  

z a c h ę tą .  A  b łę d y  p o z o s t a ły c h  — 
p r z e s t r o g ą ,  że  w  n o w y c h  b ry g a d a c h  
n ie  w o lno  ich p o w tó rz y ć .

M. I.

S t r .  i S Ł O W O  FoLSKIV<

I I  L I C Z N Y C H  g r u p  z w i e r z ą t ,  
w  z w ł a s z c z a  u w y ż s z y c h ,  i s t n i e j e  
z w y c z a j  w a l k i  s a m c ó w  v p o r z e  g o  
d o w e j ;  w a l k a  t o c z y  s ię  o p o z y s k a ­
n i e  s a m i c y ,  a  n i e r z a d k o  t a k i e j  
r o z p r a w i e  t o w a r z y s z y  p r a w d z i w y  
c e r e m o n i a ł  p o j e d y n k o w y .

J u ż  w ś r ó d  s k o r u p i a k ó w ,  z w ł a s z ­
c za  u f o r m  m o r s k i c h ,  z n a n e  są p o ­
j e d y n k i ,  p r z y  c z y m  b r o n i ą  r a ­
k ó w  są  s z c z y p c e ;  p r z y k ł a d  t a k i ,  
z r e s z t ą  o s o b l i w y  s t a n o w i  r a k  U c a  
G e U s i m u s .  k t ó r y  p o s i a d a  n i e s y m e -  , 
t r y c z n e  s z c z y p c e .  J e d n a  z p a r y  
szczy-pców p r z e d s t a w i a  w y o l b r z y ­
m i o n e  k a r y k a t u r a l n i e  cbc<>2 \  k t ó ­
r e  r a k o w i  s łu ż ą  j e d y n i e  J a k o  c r -  
d o b a .  n a t o m i a s t  m n i e j s z e  s z c z y p ­
ce  u ż y w a  d o  w a l k i  z r y w a l e m .

C z ę s to  t a k i e  w a l k i  p o j e d y n k o ­
w e  m o ż n a  o b s e r w o w a ć  u c h r z ą ­
s z c z y .  k t ó r e  n i e r z a d k o  r o z s t r z y g a  
do-p ie ro  ś m i e r ć  j e d n e g o  z w a l c z ą ­
c y c h .

N a j z a j a d l e j s z e  p o j e d y n k i  o d b y ­
w a j ą  s i ę  j e d n a k  w ś r ó d  z w i e r z ą t  
k r ę g o w y c h  i to  p o c z ą w s z y  o d  r y b ,  
p ł a z ó w  i g a d ó w .  P r z e c i e ż  z i m n e  
r y b y  n i e  m n i e j  g o r ą c y m  p o t r a f i ą  
p ł o n ą ć  a f e k t e m  w  c z a s i e  t a r ł a ,  n ż  
i n n e  z w i e r z ę t a  w  d o b i e  g o d o w e j .  
P o j e d y n k u j ą c e  s ię  o s a m i c ę  ł o s o ­
s ie  k a l e c z ą  s i ę  n i e r a z  ś m i e r t e l n i e ,  
u d e r z a j ą c  n a  s i e b i e  h a k o w a t y m  
p r z e d ł u ż e n i e m  s z c z ę k i .  N i e k t ó r e  
r y b y  ,w  m i a r ę  z a p a ł u  w  w a l k a c h ,  
m i e n i ą  s ię  b a r w n i e .  N a  p l a c u  b o j u  

* j a s z c z u r e k  n i e r z a d k o  p o z o s t a j e  od  
g r y z ' o n y  o g o n .

N a j c i e k a w s z ą  f o r m ę  t a k i c h  w a l k  
m i ł o s n y c h  p r z e d s t a w i a j ą  p o j e d y n ­
k i  p t a k ó w ,  a p r y m  tu  w i o d ą  s a m ­
c e  r o d z i n y  k u r a k ó w ,  z w ł a e z c r a
w ś r ó d  e g z o t y c z n y c h  p t a k ó w .  J u ż  
n a  n a s z y c h  p o d w ó r z a c h  m o ż e m y  
o b s e r w o w a ć  r y c e r s k i e  r o z p r a w y
d o m o w y c h  k o g u t ó w .

Z w y c z a j  w a l k i  w  p o r z e  g o d o w e j  
i s t n i e j e  n i e  t y l k o  u  f i u ż y c h  g a t u n  
k ó w  p t a k ó w :  o b s e r w u j e m y  g o  t a k  
że  w ś r ó d  d r o b i a z g u  p t a s i e g o .  W i ­
k o  n i e  w y s t ę p u j e  t s k  o k r u t n i e .
N a s z e  c z u p u r n e  w r ó b l e ,  r u d z i k i ,  
l e lk i  i i n n e  p t a k i  — s a m c z y k i  c z u  
b a  s ię  w  p o j e d y n k a c h  r ó w n i e  z a ­
j a d l e ,  j e d n a k  m e  p ł y n i e  t u  k r e w ,  
l e c z  l e c ą  w y r w a n e  p i ó r a .

Kółko miczurinoujskie u; G um niskach

aklimafyzuje bawełną
Cenne  osiągnięcia 

m łodych  przyrodnikom
(O d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a )

TX Ó Ł K A  m ic z u r in o w s k ie  i s t n i e j ą c e  p r z y  w s z y s tk ic h  l iceach  ro ln i ­
c z y c h  w  woj.  k r a k o w s k i m  p r z y g o t o w u j ą  s i ę - o b e c n i e  do r o z p o ­

częcia  p ra c  n a  p o le tk a ch  d o ś w iad c z a ln y c h .  W  c ią g u  m ie s ięc y  z im o - '  
» y e h  uczn iowie  nue l i  moznoac  z a p o z n a ć  się  n a  sp ec ja ln ie  p r o w a d z o - 1 
nych  od czy tac h  z o s iąg n ięc ia m i  n a u k i  r a d z ieck ie j  i t e o r e ty c z n ą  s t r o ­
n ą  dośw iadc zeń .  W  n a jb l i ż s z y m  c z a s ie  uczn iow ie  p r z y s t ą p i ą  do r o z ­
poczęcia  _ p ra k t y c z n y c h  d o ś w iad c z eń  w  g o s p o d a r s t w a c h  szko lnych  

N a j le p ie j  r o z w in ię te  koło  m ic z u r in o w s k ie  w  L iceu m  R o ln ic zy m  w  
C ze rn ich o w ie  s k u p ia  około  30 p ro c .m ło d z ież y ,  r e k r u t u j ą c y c h  s ię  z k la s  
w y ższych .  U czn iow ie  p r z y jm o w a n i  są  do kó łek  m ic z u r in o w s k ich  w  
d rodze  w y ró ż n ie n i a  n a  p o d s t a w ie d o b r y c h  w y n ik ó w  w n a u ce  Wszy­
scy  m m  uczn iowie  m o g ą  z a p o z n a ć s i ę  z p la n a m i  p r a c  m i c z u r i n o w - : 
cow 1 t e o re ty c z n y m i  p o d s t a w a m i  d o ś w iad czeń  n a  o t w a r t y c h  z eb ra -  
m a c h  cz ło n k o w  ko ła .

Fredro u górników
u) tuykonaniu

amatorskich
zespołów
teatralnych

A m a t o r s k i e  z esp o ły  d r a m a t y c z n e  
w*ystawia ją  c o ra z  czę śc ie j  w a r t o ś ­
c io w e  s z tu k i .  Z e s p ó l  d r a m a t y c z n y  
k l u b u  g ó rn ic z e g o  Z w i ą z k u  Z a w o ­
d o w e g o  G ó r n i k ó w  p r z y  k o p a ln i  
B rzeszcze ,  w y s t a w i ł  „ Z e m s tę "  A b  
F r e d r y .  O p r a c o w a n i e  r e ż y s e r s k i e  
k o m e d i i ,  j a k  i g r a  a k t o r ó w  s t a ł y  na 
d o ś ć  w y s o k i m  poz iom ie .

N i e d a w n o  o d b y ła  s ię  r ó w n ie ż  w  
k l u b i e  g ó r n i c z y m  p r e m i e r a  s z lu k i  
w s p ó ł c z e s n e g o  a u t o r a  J .  W a r m i ń ­
s k ie g o  . .Z w y c ię s tw o " .  (w k)

P R Z Y G O D Y  FELKA W Ę G IE L K A (49)

Z D Z 1 E ,  idz ie  —  s z e p n ą ł  n a g le  
J a n e k .

W ś r ó d  u k r y t y c h  w  za ro ś la ch  
m a łp o lu d ó w ,  d a ł  s ię  s ł y s z e ć  s z m e r .

I s t o t n i e  m a s t o d o n t  s ze d ł  k o t l i n ­
k ą  n ic  n ie  p r z e c z u w a ją c .  Po p a ­
r u  c h w i la ch  z b l i ż y ł  s ię  do w i lc ze ­
go dołu ,  p r z y s t a n ą ł ,  w ę s z y ł  po ­
d e j r z l iw ie  i... ze s t r a s z n y m  łosko­

te m  z w a l i ł  s ię  do j a m y ,  s t a n ą w s z y  
n a  c i e n k i e j  p o k r y w i e  z  ż e r d z i  i 
m c h u .  J e g o  p r z e r a ź l i w y  k w i k  z m ie  
s z a ł  s ię  z  t r i u m f a l n y m  w r z a s k i e m  
p r a - lu a z i ,  k t ó r z y , w y j ą c  z  u c iech y  
w y s k o c z y l i  z  zarośU  i o toczy l i  
dół. Z w i e r z  le żący  w  n im , z e r w a ł  
s ię  ze s t r a c h u  n a  ró w n e  n o g i , lecz  
w y s k o c z y ć  z  j a m y  n ic  m ó g ł  L u d z ie

p ie r w o tn i  zas,  k i e r u ją c  się  ju ż  
w ła s n y m  k o n c e p te m ,  p r z y ta s z e z y l i  
w ie lk ie  g ła z y ,  k t ó r y m i  m io ta l i  w  
gfąb  j a m y .  M a s to d o n t  u g o d ź m y  
k i l k a k r o tn i e  p a d ł  m a r t w y .

t—  P o lo w a n ie  sko ń czo n e    r ze k ł
W ę g ie le k .  —  Jed n o cześn ie  d a l i ś m y  
im  s zk o lę  k o l e k t y w n e j  p racy .

Po w yc ią g n ię c iu  z w ie r z a  z- i  o tu

za pom ocą  g r u b y c h  p n ą c z y  po - 
c u n a r tk o w a n o  go. N a  ty c h  r-ad j s -  
n ych  p r z y g o to w a n ia c h  do u c z t y  ze 
szła  r e s z ta  w ieczoru ,  a s a m a  bie­
s iada  odbyła  się  p r z y  b la sku  po­
chodni.  M a łp o lu d y  u cz tow a li /  w e - 
soło m e  p r z e c z u w a ją c  bl isk iego  
s t ra s zn e g o  n ieb ezp iec zeń s tw a .

(d .  c. n . )

J a d w ig a  J ę d rz e jo w s k a

URODZIŁAM S .IĘ<m Rprcia;
(O pracow ał K a z im ie r z  G ryżew ski)

p r z y s t ą p i ć  do  t u r n i e j u  w  W i m -  
b le d o n ie  p e łn a  sił, w y p o c z ę t a  i 
s p r a g n i o n a  ten isa .

M o je  p l a n y  j e d n a k  s p e łz ły  n a  
n iczym .

— J a k  to, D ż a d ż a ,  p an i  n a m  o d ­
m a w i a  g ry  w  n a s z y m  t u r n i e j u ,  
zw ró c i ł  s ię  do  m n ie  p re z e s  k l u ­
bu,  z w i e l k ą  n u t ą  g o ryczy  w  glo- 

. sie. P r z e c i e ż  j t e t  to  d la  n a s  k a ­
t a s t r o f a  f i n a n s o w a .  P u b l i c z n o ś ć  
lo n d y ń s k a  b a r d z o  lub i  p a n i  grę ,  
pan i  j e s t  b a r d z o  c en io n a ,  p a n i  
w s p a n i a l e  d r a j w y  są  p o r y w a ją c e .

R Y W A L K I  P O D P A T R U J Ą  
M O J E  S Ł A B E  S T R O N Y

T T A K  j a k o ś  t e n  P a n  d o  m n ie  
s p r y t n i e  po d s zed ł ,  że  z g o d z i ­

ł a m  s ię  z a g r a ć ,  choć  p o te m  żało  
w a ł a m  te j  l e k k o m y ś ln o ś c i .  T u r ­
n ie j  w  Q u e e n s  C lu b ie  n ie  p r z y ­
niós ł  m i  w ie l e  k o rzy ś c i ,  gdyż  r y ­
w a l i z a c j a  b y ł a  s t o s u n k o w a  s łaba .  
W z a w o d a c h  n ie  b r a ł y  u d z ia łu  
n a j w i ę k s z e  m o je  r y w a l k i ,  k tó re  
n ie  c h c i a ł y  z d r a d z i ć  s w e j  fo r m y  
p rz e d  z b l i ż a j ą c y m  się  W i m b l e -  
d o n e m .  N a t o m i a s t  o b s e r w o w a ł y  
o n e  m o j ą  g rę  i p o d p a t r y w a ł y  m o ­
je  s ł a b e  s t ro n y .

W p ie r w s z e j  r u n d z i e  w y g r a ł a m  
g ł a d k o  z W ilso n  6.2, 6:4, n a s t ę p ­
n ie  ro z ło ż y ła m  m i s t r z y n i ę  S z w e ­
c j i  W i t t e n s t o r n  6:2, 6:4, p o k o n a ­
ł a m  A n g i e l k ę  — M ac  O s t r i c h  6:3, 
6:3, a  w  ć w i e r ć f i n a l e  P i t t m a n  — 
8 :6, 6:0. P ó ł f i n a ł  z a k o ń c z y ł  się  
m o im  z w y c i ę s t w e m  n a d  S a u n -  
d e r s  — 6:3, 3:6, 6:3, a w  f in a le  
w y g r a ł a m  z m o j ą  p r z y j a c ió łk ą  i 
p a r t n e r k ą  d e b l o w y  — m is s  Noel 
6:2, 6:3. Z d o b y ł a m  wi'!C m i s t r z o ­
s t w o  L o n d y n u ,  o d d a j ą c  t y lk o  jed  
n e g o  s e t a .

R y w a l i z a c j a  w  W i /n b le d o n ie  by  
ła  w  t y m  r o k u  b a r d z o  d u ż a .  Do 
t y t u ł u  m i s t r z y n i  ś w i a t a  p r e t e n ­
d o w a ły :  A n g ie lk a  S t a m m e r s ,  A m e  
r y k a n k a  J a c o b s ,  N i e m k a  S p e r -  
l i n g - K r a h w i n k e l ,  A n g ie lk a  R o-  
u n d ,  F r a n c u z k a  M a th i e u ,  N ie m ­
k a  H o rn ,  C h i l i j k a  L i z a n a  i w r e ­
szc ie  n i e k t ó r z y  u w a ż a l i  m n ie  za 
c ich ą  f a w o r y t k ę  t e g o  w ie lk ie g o  
t u r n i e j u .

O B A W I A M  S I Ę  L I Z A N Y

C Z Y W I S C I E  b r d z o  o b s w i a -  
ł a m  się L iza n y ,  t e n i s i s tk i  o du  

ż y m  t e m p e r a m e n c i e .  S p o t k a ł a m  
j ą  w t y m  r o k u  na  w io s n ę  n a  R i ­

w ie rz e  i d w u k r o t n i e  z o s t a ł a m  
p rz e z  n ią  p o k o n a n a .  W M e n to m e  
n a s z e  s p o t k a n i e  s k o ń c z y ło  się  d la  
m n ie  d ra m a ty c z n ie .  L i z a n a  w y ­
g r a ł a  p ie rw s z e g o  se ta  8:6, a ja  po 
z a ż a r t e j  w a lce  d r u g ie g o  6 :3 .  W  
t r z e c im  sec ie  p rzy  s t a n i e  1:1 z ła ­
p a ł  m n ie  k u rc z  w  nodze.  U p a ­
d l a m  n a  z ie m ię  i n ie  m o g ła m  s ię  
po d n ie ść ,  m u s i a ł e m  s ię  p e d d a ć  i 
s k a p i t u l o w a ć  z d a l s z e j  g ry .

Z L i z a n ą  z m i e r z y ł a m  s ię  j e sz ­
cze  r a z  w  C a n n e s  i zn ó w  p r z e ­
g r a ł a m  7.5. 6 . 1 . W p r a w d z i e  n ie  
c z u ł a m  się w ó w c z a s  dob rz e ,  ból 
w  n o d z e  c ią g .e  mi d o k u c za !  N e m  
n ie j  j e d n a k  m u s z ę  p rz y z n ać ,  że Li 
z an a  g ra ła  d o s k o n a le  i p o k o n a ły  
m n ie  w ó w cz a s  z a s łu ż e n ie  Nie 
z n a j d o w a ł a m  s ię  w t e d y  w  d o s t a ­
te c zne j  k o n d y c j i  f izycznej ,  a oo 
c ię żk im  m e c z u  z L i z a n ą  w  M e n ­
tom e ,  k tó r y  t r w a ł  2 i pół go ­
dz iny ,  s t r a c i ł a m  k i lk a  kilo.

J e d n a k  w W im b le d o n ie  n ie  m ia  
l a m  o k a z j i ,  a b y  z r e w a n ż o w a ć  się 
C h i l i j c e  P o  z w y c ię s tw a c h  m  in. 
na d  K in g  6'3, 6 '3  i N oel  6:1, 4 6, 
6:2 d o s z ła m  d o  ć w ie r ć f in a łu ,  w 
k t ó r y m  s p o t k a ł a m  s ię  ze 
m e rs .  M i a ł a m  w te d y  b a r d z o  d u ­
żą  t r e m ę  S t a m m e r s  b y ła  A n g ie l ­
ką  i w ie d z i a ł a m ,  że  c a ł a  s y m ­
p a t i a  m ie j s c o w e j  w id o w n i  b ędzie  
po  j e j  s t ron ie .

P r z e k o n a ł a m  s ię  w k ró tc e ,  że 
S t a m m e r s  b y ła  je szcze  w ięce j  
z d e n e r w o w a n a  niż  ja ,  bo  p rz y  ser  
w p w a n i u  p o p e łn i ł a  w ie le  p o d w ó j  
n y c h  b ł ę d ó w  i s t r a c i ł a  k i ik a  p i­
łek. D o d a ło  mi to  o tu c h y :  p r o w a  
d zę  3 1 ,  4.3 i w y g r y w a m  6 3 W 
d r u g i m  sec ie  p r z e ż y w a ł a m  m o ­
m e n t  n i e b e z p ie c z e ń s tw a .  A n g ie l ­
ka  b o w ie m  p r o w a d z i ł a  3 2  Bez 
t r u d u  j e d n a k  w y r ó w n a ł a m  i w y ­
g r a ł a m  6 3 A z a t e m  po r az  p i e r ­
w szy  w y w a l c z y ł a m  sob ie  w W im  
b le d o n ie  m ie j s c e  w p ó łf i n a le ,  co

b y ło  j u ż  w ie lk im  s u k c e s e m .
W p o z o s ta ły c h  ć w i a r t k a c h  J a ­

cobs  w y e l i m in o w a ła  L iz a n ę  6 :2 , | 
1:6, 6:4, S p e r l i n g  w y g r a ł a  z
R o u n d  6:2, 8 6, a  M a th i e u  p o b i ła  
H o r n  7:5, 6.3.

P R Z E G R Y W A M  
W P Ó Ł F I N A L E

P Ó Ł F I N A Ł A C H  n a t r a f i ł a m  
n a  J ac o b s ,  z k t ó r ą  w t y m  

r o k u  w y g r a ł a m  na  z i e m n y m  k o r ­
cie, z d a w a ł a m  s o b ie  j e d n a k  s p r a ­
wę. że  A m e r y k a n k a  z ag ra  lep ie j  
na  t r a w ie .  W ie d z i a ł a m  ró w n ie ż . j  
że  p o t r a f i  o n a  lep ie j  z a p a n o w a ć  
n a d  n e r w a m i  niż  ja. T r z y m a ła m !  
s ię  d o b rz e  do  s t a n u  3:3, p ó źn ie j  z 
j a k i m ś  d z i e c in n y m  u p o r e m  d a - ;  
w a l a m  d ro p s z o ty ,  k tó r e  mi z u - :  
pe łn ie  nie  w ychodzi ły .  G rz ę z ły  
w  s ia t c e  l u b  J a c o b s  ł a t w o  do  
n ich  d o b ieg a ła ,  w  W im b le d o n ie  \ 
p rzy  k o rc ie  n ie  w o ln o  s iedz ieć  
ż a d n e m u  o p ie k u n o w i  i g ra c z  i w - 1 
z b a w io n y  je s t  d o ra d c y ,  k tó ry  by  
z w r a c a ł  m u  u w a g ę  na b łę d y  i d y - s 
k to w a ł  t a k t y k ę .  S e t a  p r z e g r a i a m  
4:6. W d r u g i m  g r a ł a m  n e r w o w o  
l ch ao ty c z n ie ,  p r z e g r y w a j ą c  2:6.,j 
I t y m  r a z e m  c iche  m a r z e n ia  o f i -  
n a ł e  p rz e m in ę ły  z w ia t r e m .

J e d y n ą  po c ie ch ą  był d la  m n ie  j 
f ak t ,  że p r z e g r a ł a m  nie  z b y le  I 
k im ,  bo  m i s t r z y n ią  ś w i a t a  W j 
d r u g i m  p ó ł f in a le  S p e r l i n g  p o b i -  j 
ła M a th i e u  6 3 6 2 i s p o tk a ł a  się  
z J a c o b s  W f in a le  t r i u m f o w a ł a  j 
J a c o b s  fi 2. 4 6 7 5 

P o  p o w ro c ie  do  k r a j u  b r a ł a m  u -  
dz ia l  w m eczu  P o ls k a  — F r a n c j a .  
O d n ie ś l i ś m y  w ó w cza?  duży  s u k -  | 
ccs  b i ją c  F r a n c u z ó w  5 2. a w d r u -  i 
ż y n ie  f r a n c u s k ie j  g ra ł  o lb rz y m i  
P e t r a .  k tó r y  w  1946 r  w y g r a ł  
W im b le d o n  M n ie  p r z y p a d ła  w  u -  
dz ia le  w a l k a  z H e n ro t in ,  k tó r ą  j  
p o k o n a ł a m  6.0, 6 3

(17 )  (D ,  c. n.)

W  C ze rn ich o w ie  od  2 l a t  pro. 
w ad zo n e  s ą  d o ś w iad cz en ia  na: 
s p r a w d z e n ie m  w a r to ś c i  jarowizc 
w a n e j  p szen icy ,  w y s i e w a n e j  ni 
p o le tk a c h  p o ró w n a w cz y c h .  Al
t y m  sez on ie  m ic zu r in o w c y  korzy 
s t a ć  b f d ą  w znpełnośc i  z ziarna 
o t r z y m a n e g o  d r o g ą  doświadczeń 
we w ła s n y m  g o s p o d a r s tw ie .

Licea  h o d o w la n e  w  Łodygowi,  
cach  i N a w o jo w e j  p rz e p ro w a d za ją  
p ró b y  z im n e g o  w ychow u  św iń .  Pró 
by  te  j u ż  w  u b ie g ły c h  l a t a c h  da. 
V .  P o m y ś ln e  w yn ik i ,  s zczegó ln ie  w 
dz iedzin ie  h a r t o w a n i a  o rg an izm u  
zw ierzęcego  i z w ięk s zen ia  jego
w ag i  p rzez  in te n s y w n ie j s z e  żywię] 
nie  w w a r u n k a c h  z im nego  chowu]

C iek aw e  do ś w iad c z en ia  p ro w a ­
dzą  młodzi rr .iczurinowcy w Li­
c eu m  O g ro d n ic z y m  w G um niskach .  
Ł o zp o czę te  p rz e d  d w o m a  l a t y  pró 
by a k l im a ty z a c j i  b a w e łn y  p r o w a ­
dzone s ą  z d o b ry m i  w y n ik a m i  pod 
k i e ru n k ie m  i n s t r u k to r ó w  In s ty tu tu  
Hodowli  i A k l im a ty z a c j i  Rośl in .  W 
ro k u  ob ecn y m  do św iad czen ia  kon­
ty n u o w a n e  będą  n a  o b s za rz e  zw ię ­
k s z o n y m  dc 1 ha .



L U T Y
Czwartek
R o m u a l d a

W sch ó d  s ło ń ca  —  godz. 7.09 
Z ach ó d  s ło ń ca  —  godz. 16.32

Spacerkiem

W R O C Ł A W IU
Nieładnie
NA Z E B R A N I E  n a l e ż y  p r zy j ś ć .  

O c z y w iś c ie ,  je ś l i  s ię  j e s t  z a ­
p r o s z o n y m .  Z  in n e g o  j e d n a k  z a ło ­
ż en ia  w y c h o d z ą  p e w n e  i n s t y tu c j e ,  
k tó r e  m i a ł y  w y d e l e g o w a ć  s w y c h  
p r z e d s ta w ic ie l i  n a  z eb r a n ie ,  z w o ł a ­

n e  p r z e z  d y r e k c j ę  
P a r k u  K u l t u r y  w  
s p r a w ie  u s ta le n ia  
i m p r e z  n a  r o k  1952. 
O tó ż  p r z e d s t a w i ­
c ie le  c i  z ro b i l i  
w r ę c z  o d w r o tn i e :  
n ie  p r zy sz l i .

L i s t a  n i e o b e c ­
n y c h  j e s t  d o s yć  
d ługa :  z n a j d u j ą  się 
n a  n i e j  ta k i e  p o z y ­
c je ,  j a k  L ig a  K o ­
b ie t ,  W y d z .  K u l t u ­

r y  M R N ,  L ig a  M o r s k a ,  B ib l io t e k a  
M i e j s k a  i w ie le  i n n y c h .

A a a ,  n ie ła d n ie ,  p roszę  d e le g a tó w .
(A n a )

W ątp liw y  sukces
P R A C O W N I C Y  s e k c j i  o b r a c h u n ­

k o w e j  r e jo n u  V I I I  Z a k ł a d u  S ie  
c i E l e k t r y c z n e j ,  p o s ta n o w i l i  w z ią ć  
s ię  so l idn ie  do  pracy .

M u s i m y  w y ł a p a ć  w s z y s t k i c h  o d ­
b io r có w ,  k t ó r z y  z a lega ją  z  o p ła ta ­
m i  za  ś w ia t ło  —  p o w ie d z ie l i  do  s i e ­
b ie  i  p o g r ą ży l i  s ię  w  k a r t a c h  e w i ­
d e n c y j n y c h  je sz c ze  s p rz ed  k i l k u  lat.

S z u k a l i ,  s zpera l i ,  
aż  w k o ń c u  j e d e n  z 
n i c h  w y k r z y k n ą ł  z  
m i n ą  t r iu m fa ln ą :  
m a m !  K i l k u  ko le -  

t g ó w  s z y b k o  go oto  
, c z y ło  i z  n u t ą  z a ­

z d ro śc i  s zepnę ło :  
co? Z n a l a z ł e m  j e d -  

' nego  n ie u c z c iw e g o  
1 k o n s u m e n ta ,  k t ó r y  

n ie  u iś c ił  33,15 zł 
za  l is to p a d  1949 r.

S z y b k o  w y p e ł n i ł  
b l a n k i e t  u p o m n i e -  
n i o w y  n a  s u m ę  
33,15 z ł  i w y s ł a ł  n a  

a d r es  u l .  K o n o p n i c k i e j  8-a. N asz  
c z y t e ł n i k  p r z e c z y t a w s z y  k a r t k ę  z  
p r z e r a ż e n ie m  p r z e ta r ł  o c z y  i zaczą ł 
s zp era ć  w  s ta r y c h  k w i ta c h .  O k a z a ­
ło  się, ż e  iw l i s to p a d z ie  1949 r o k u  
nie  m i e s z k a ł  on  j u ż  p r z y  ul. K o n o p ­
n ic k ie j !

„ S p a c e rk i"  z  p r z y k r o ś c i ą  m u s z ą  
t y m  r a z e m  o d m ó w ić  s u k c e s u  gor l i ­
w e m u  u r z ę d n i k o w i  i p roszą  w  i-  
r r ie n iu  ob. O. K .  o u m o r z e n ie  n i e ­
s łu s z n e j  p r e te n s j i .  (ag)

Dzięki pomocy ZMP Bratus stał się
dobrym uczniem

Nowe metody pracy uczniów szkoły nr 3
mogą być stosowane 
we wszystkich szkołach

S Ł O W O  P O L S K I E s tr  5

Domy towarowe
p rzy g o to w u jq  się  
do sezon u  w io s e n n e g o
T \  O M Y  to w a ro w e  PSS i PDT w e 

W ro c ła w iu  p rz y g o to w u ją  już  
s p e c ja ln e  s to isk a , w  k tó ry c h  n a b y ­
w ać  będ zie  m ożna w io sen n ą  k o n fe k ­
c ję  d a m sk ą  i m ęsk ą .

Pod k o n iec  m ies iąca  lu te g o  PSS 
p rz e k aż e  do sp rz e d a ż y  d użą  ilość  
d am sk ich  m a te ria łó w  le tn ic h  jak : 
je d w ab ie , żo rż e ty , w e łn y  itp . N ad to  
d y re k c ja  z am ó w iła  w  sp ó łd z ie ln iach  
p ra c y  duży  w y b ó r u b ra ń  m ęsk ich  
p rz e w id z ian y c h  n a  sezon  w io sen n y , 
o raz  ja sn e  p łąszcze, k oszu le , b ie liz ­
nę i in n e  ro d z a je  odzieży .

W  ce lu  o ży w ien ia  w y s taw  PDT 
m a zam ia r zo rg an izo w ać  ru ch o m ą 
w y s ta w ę  zab aw ek , p rz e d s ta w ia ­
ją c ą  Jeden  z o s ta tn ich  a k tó w  z o- 
p e ry  „ H a lk a ” . (C)

Wystawa 
prac malarstwa
cieszy  s:ę dużym  
z a in te re s o w a n ie m
W Y ST A W A  m a la rs tw a ,  ry s u n k u  

1 g ra f ik i  k o b ie t  p la s ty k ó w , 
z n a jd u ją c a  s ię  w  lo k a lu  p rz y  ul. 
S ta l in g ra d z k ie j  26, c ie szy  s ię  d u ż y m  
z a in te re s o w a n ie m . S p o łe c z eń s tw o  
p ra g n ie  s ię  d o w ied z ieć , ja k im  d o ­
ro b k ie m  a r ty s ty c z n y m  m o g ą  się  p o ­
c h w a lić  a r ty s tk i  z o k rę g u  D o lnego  
Ś lą s k a .

N a  w y s ta w ie  te j  z n a jd u je  się  
k i lk a  b a rd z o  c ie k a w y c h  po zy cji.

Do n ic h  p rz e d e  w sz y s tk im  n a ­
leży  w y m ie n ić  M arii D a w s k ie j  
. .P o r tr e t  m o je j  m a tk i"  i Z o fii K ro  
k o w s k ie j  - Z a s ta w n ik  „ P e jz a ż  j e ­
s ie n n y "  i „N a  P o d h a lu " .

W a d ą  zg ro m a d z o n y ch  p ra c  je s t  
7. m a ły m i w y ją tk a m i,  iz o la c ja  ich  
te m a ty k i  od  w sp ó łcze sn o śc i. T en  
ry s  n ie ja k ie g o  o d c ię c ia  s ię  od 
życia , n o szą  ta k ż e  o b ra z y  o le jn e  
H a n n y  S k rz e tu s k ie j  („ Je s ie ń " , 
„ Z im a " , „ K ą t  w  p ra c o w n i m a la r ­
s k ie j" ) . Je sz cz e  w  w ię k sz y m  
s to p n iu  w a d a  ta  u w y p u k la  s ię  w  
p e jz a ż a c h  M a r ii J u rc z e n k o -K a -  
m iń s k ie j.
M im o  ty c h  n ie d o c iąg n ię ć , w y s ta ­

w a  ta  je s t  p o w a żn y m  i c ie k a w y m  
o s ią g n ię c ie m  d o ln o ś lą sk ic h  a r ty s te k  
-p la s ty c z e k . (H . M usz.)

W każdym sklepie 
spożywczym
b ę d z ie  m o ż n a  
k u p o w a ć  c ias tka
C ELEM z w ięk szen ia  k o n su m eji 

c ia s te k  w naszy m  m ieśc ie  P ow ­
szec h n a  S p ó łd z ie ln ia  za ło ży ła  w  
każd y m  s k le p ie  sp o ży w czy m  dzia ł 
c ia s tk a rsk i.

Szczeg ó ln ą  u w a g ę  zw ró co n o  na  
p lacó w k i, z n a jd u ją c e  s ię  na  p e ry ­
fe r ia c h  m ia s ta , w  k tó ry c h  b ra k  
sk lep ó w  cu k ie rn ic zy c h .
Z e w zg lędów  h ig ien iczn y c h  i e s ­

te ty c z n y c h  w y ro b y  c u k ie rn icze  znar 
la z ły  p o m ieszczen ie  w  s p e c ja ln y c h  
g a b lo tk a ch  szk la n y ch . N a jw ięk szy m  
p o p y te m  c ieszą  s ię  c ia s tk a  w  n ie ­
daw n o  o tw a rty m  s to isk u  D om u T o ­
w a ro w eg o  w  R ynku .

(D o k o ń c zen ie  ze s t r .  1 -e j)

A  B Y Ł O  to tak. B ra tu s na  I o k res  m ia l d z iew ięć  stop n i n ie d o s ta ­
teczn ych , c zy li p raw ie  ze w sz y s tk ic h  przed m io tów . C e lo w a ł ty l­

ko w  g im n astyce . N a  n arad z ie  p rod u k cyjn ej, ja k a  o d b y ła  s ię  zaraz po  
ok resie , p rzew od n iczący  k o la  Z M P zad a ł B ra tu so w i p ytan ie:

—  C zy c h ce sz  ch o d z ić  d o  szk o ły  
i zd ać  m a tu rę ?  J e ż e li  ta k ,  to  w e ź  
się  do  ro b o ty , a je ś l i  n ie  —  to  n ie  
z a b ie r a j  in n y m  m ie js c a .  P ro sz ę , w y ­
p o w ie d z  się. C zek a  n a  to  n ie  ty lk o  
k la s a ,  a le  i  c a la  szk o ła .

B ratu s z ło ży ł sa m ok rytyk ę , 
szczerą, rzeczow ą. P rzyzn a ł s ię , że  
w  p op rzed n iej k la s ie  n ic  n ie  r o ­
bił, zda ł w ła śc iw ie  p rzypadk iem . 
M a z a leg ło śc i, a le  postara  s ię  je  
odrobić.
A  k ie d y  p o w ie d z ia ł:  z o b o w ią z u ję  

s ię  z lik w id o w a ć  w  c ią g u  d w ó c h  m ie  
s ię c y  w ię k sz o ść  d w ó j, w ie lu  k o le ­
g ó w  w ą tp i ło  w  m o ż liw o ść  w y k o n a ­
n ia  zo b o w iąz a n ia .

B ratu sem  za ję ła  s ię  organ izacja  
zetem p o w sk a . J e że li czegoś  n ie  
rozu m iał, k o led zy  w y ja śn ia li m u. 
N a drugi okres m ia l je szcze  ty lk o  
d w a  n ied o sta teczn e .
T a k  w ięc , d z ię k i p o m o cy  Z M P  

m ó g ł z łożyć n a s tę p n e  z o b o w iąz a n ie
—  w  trz e c im  o k re s ie  b ę d ę  p rz o d o w ­
n ik ie m  n a u k i.

S z k o ła  n r  1 m a  d u ż e  o s iąg n ięc ia . 
13 p ro c . u c z n ió w  m a  p ią tk i ,  34 p roc .
—  c zw ó rk i, 46 p ro c . —  t ró jk i .  W y ­
n ik i  n a  p ó łro c z e  p o p ra w io n o  p rz e ­
d e  w s z y s tk im  d z ię k i k o le k ty w n e j,  
d o b rz e  z o rg a n iz o w a n e j p rz e z  Z M P  
p ra c y ;  p o m o cy  n a u cz y c ie li,  w  szcze 
g ó ln o śc i p ro f . Z ię b in y  i  S ie m iń ­
s k ie j .
\A / Y N I K I  n a u c z a n ia  w e  w s z y s t-  

k ic h  s z k o ła c h , k tó r e  o d w ie d z i­
liś m y , p o p ra w iły  s ię  zn ac z n ie . N p . 
w  szk o le  n r  3, lic zb a  d w ó ja rz y  s p a ­
d ła  z 75 n a  52. W  p ie rw s z y m  o k re s ie  
p ią te k  b y ło  139, a o b e cn ie  176.

D z ięk i c ze m u  je  o s ią g n ię to ?  P o ­
n ie w a ż  w  szk o le  n r  3 s to s u je  s ię  
m e to d y , j a k ic h  n ie  m a  g d z ie  in ­
d z ie j. P o s ta ra m y  s ię  j e  p o k ró tc e  o - 
m ów ić .

T a jem n ica  su k cesó w  leży  prze  
de w szy stk im  w  narad ach  pro-
dukcy.jnycłj, w  k tórych  poza u c z ­
n iam i b iorą  u d zia ł p rzed sta w ic ie ­
le  k om ite tu  ro d z ic ie lsk ieg o , d y ­
rek cji I n a u czy c ie le . N a naradach  
o m a w ia  s ię  w sz y s tk ie  sp raw y , 
zw ią za n e  z w y n ik a m i n au czan ia . 
J e ż e li  u c z e ń  n ie  p rz y s z e d ł do  

szk o ły  —  n a s tę p n e g o  d n ia  o d w ie ­
d z a ją  go k o le d z y  z k la sy . J e ś l i  je s t  
ch o ry , u c zn io w ie  p o m a g a ją  m u  n a d  
ro b ić  z a leg ło śc i. J e ś l i  n ie  p rz y s z e d ł 
do  szk o ły  z  b ła h e g o  p o w o d u , o c e ­
n ia  s a m o k ry ty c z n ie  s w o je  p o s tę p o ­
w a n ie .

W  p rz y p a d k u , g d y  z k tó re g o ś  
p rz e d m io tu  j e s t  w ię c e j s to p n i n ie ­
d o s ta te c z n y c h , o rg a n iz u je  s ię  k o m ­
p le ty .

I  je sz c z e  je d n a  s łu sz n a  in ic ja ty ­
w a . D o n ie d a w n a  w y w ia d ó w k i o d ­
b y w a ły  s ię  po  z a k o ń c z e n iu  o k re su , 
w te d y  k ie d y  ju ż  s to p n ie  b y ły  w y -

Jedziem y w niedzielę
do  Sobótki, Dusznik, 
K a rp a c z a  i Szklarskiej 
Poręby
w wycieczkach PTTK
C  W E S O Ł Y C H  i m iły c h  g o d z in  

n a  s a n k a c h  sp ę d z iły  dz iec i 
w ro c ła w s k ie  n a  w y c iec zce  n ie d z ie l­
n e j ,  u rz ą d z o n e j do  S o b ó tk i p rzez  
P o ls k ie  T o w a rz y s tw o  T u ry s ty c z n o -  
K ra jo z n a w c z e .

C hcąc w  d a lszym  c iągu  u m oż­
liw ia ć  m ałym  w ro cła w ia n o m  w y ­
k orzystan ie  dob rych  w a ru n k ó w  
śn ie g o w y ch . P o lsk ie  T o w a rzy st­
w o  T u rystyczn o  -  K rajozn aw cze  
urządza w  dniu 10 lu tego  br. d ru ­
gą w y c iecz k ę  do Sob ótk i na sanki. 
K oszt ja k  p op rzedniej, 8 z l od o- 
soby.
P o n a d to  n a  n ie d z ie lę  d n ia  10 lu ­

te g o  P T T K  o rg a n iz u je  w y c iec z k i 
n a r c ia r s k ie  d o  D u sz n ik , K a rp a c z a  i 
S z k la rs k ie j  P o rę b y .

Z g ło sz e n ia  n a  w s z y s tk ie  te  w y ­
c ieczk i p rz y jm u je  n a jp ó ź n ie j  do  
d n ia  8 lu te g o  do  godz. 12 Z a rz ą d  
O k rę g u  P T T K . W ro c ła w , N o w y  
T a rg  6, p o k ó j 147.

R ó w n o cz e śn ie  p rz y p o m in a  się, 
że  w sz y scy  w y je ż d ż a ją c y  z w y ­
c ie cz k a m i P T T K  w  s tr e f ę  g ra n ic z ­
n ą , w in n i z a o p a trz y ć  s ię  w  w a żn e  
d o k u m e n ty  o so b is te , (d o w ó d  oso ­
b is ty  i k a r t a  z a m e ld o w a n ia ) .

s ta w io n e  i  k ie d y  n ie  m o ż n a  b y ło  ich  
p o p ra w ić .

O becn ie  o d b yw ać  s ię  b ęd ą  je s z ­
cze na  m iesią c  przed  za k o ń cze­
n iem  okresu . D zięk i tem u , u czn io ­
w ie  ź li b ęd ą  m ie li czas s ię  p o d ­
c iągn ąć. I n ic ja ty w ę  tę  w a rto  z a ­
s to so w a ć  i w  in n ych  szk o łach .

CIE K A W IE  u s p ra w n i l i  o r g a n i ­
z a c ję  le k c ji  u c z n io w ie  L ice u m
P e d a g o g ic zn e g o . M ian o w ic ie  

z o rg a n iz o w a n o  le k c ję  ta k ,  b y  w y ­
k o rz y s ta ć  j ą  w  100 p ro c e n ta c h . 
N a u cz y c ie l n ie  c z y ta  o b e cn ie  d z ie n ­
n ik a , co  z a jm o w a ło  o k o ło  7 -m iu  m i­
n u t  c za su , lecz  d y ż u rn a  m e ld u je ,  
k to  j e s t  n ie o b e cn y , p o d a ją c  n a z w i­
sk a . N a s tę p n ie  o g ła sz a  t e m a t  l e k ­
c ji, m ó w i co  j e s t  z a d a n e . P o d a je  
ró w n ie ż  l is tę  u czn ió w , k tó rz y  do  
le k c ji  n ie  p rz y g o to w a li  się, m o ty ­
w u ją c  d laczeg o . W p ły w a  to  n ie  
ty lk o  n a  o szczęd n o ść  c z a su , a le  i 
d o d a tn io  n a  s a m ą  n a u k ę  i w z m a c ­
n ia  d y s c y p lin ę  i  k o n tro lę  w ła s n ą  
uczn ió w .

N A S Z A  w ę d ró w k a  p o  szk o ła c h  
ś re d n ic h  W ro c ła w ia  w y k a z a ­

ła , że  m ło d z ie ż  ro z u m ie  s to ją c e  
p rz e d  n ią  z a d a n ia ,  ż e  w a lc z y  o 
d o b re  s to p n ie . T a m , g d z ie  d o b rz e  
p r a c u je  o rg a n iz a c ja  z e te m p o w ­
sk a , ta m  s ą  i s to p n ie  d o b re . 
W ie le  szk ó ł s to s u ją c  n o w e  m e ­

to d y  p ra c y , o s ią g a  d o d a tn ie  w y n ik i. 
P r z y k ła d e m  te g o  są  p o d a n e  p rzez  
n a s  w y w ia d ó w k i p rz e d  z a k o ń c z e ­
n ie m  o k re s u  i  n o w a  o rg a n iz a c ja  
le k c ji .  O  m e to d a c h  ty c h  n ie  w ie d zą  
je d n a k  k ie ro w n ic y  in n y c h  szkó ł.

I d la teg o  „ S ło w o  P o lsk ie"  p ro­
p on u je  zw o ła ć  n arad ę  ogó ln o -  
szk o ln ą , k tórej ce lem  b y ła b y  w y ­
m ia n a  d o św ia d czeń  i  o m ó w ien ie  
w y n ik ó w  nau ki.

O rgan izacją  n arad y  p o w in ien  
za jąć  s ię  W yd zia ł O św ia ty  M ie j­
s k ie j  R ad y  N arod ow ej. „S łow o"  
ze  s w e j  s tro n y  p rzyrzek a  pom oc  
i p rop agan d ę te j ak cji.

A . B R O N .

Dziś
koncert muzyki
Rim skij-Korsakow a

Dziś w  W o je w ó d z k im  D om u 
K u ltu ry  (ul. M azo w ieck a  17) o 
godz. 18-ej o d b ęd zie  s ię  k o n c e r t 
p o p u la rn y  p t. „R im sk ij-K o rsa- 
ko w  w  m u z y c e  i p ie śn i" . U dział 
w ezm ą: K azim ierz  W iłk o m irsk i,
H e n ry k  Ł u k aszek , H a lin a  Szcze- 
g ło w sk a  i in n i so liśc i O p ery  
W ro c ła w sk ie j.

P rzed  k o n c e r te m  K azim ierz  
W iłk o m irsk i w y g ło s i p re le k c ję  p t. 
„R im sk ij-K o rsak o w , a  re w o lu c ja  
1905 ro k u " .

B ile ty  d o  n a b y c ia  w  „D om u 
K siążk i" , R y n ek  8 i w  b ib lio te c e  
W D K  p rz y  u l. M az o w ieck ie j.

Sienkiewicz Witold
u r .  13.11. 1902 r. w e  L w o w ie  z m a r ł  
w  d n iu  2.II.52 r ., o c zy m  z a w ia d a ­
m ia ją  z n a jo m y c h  i e w e n t. ro d z in ę  

K O L E D Z Y

FA C H O W C Y  POSZ U K IW A NI

7 IN Ż Y N IE R Ó W  S P E C J A L IS T Ó W  N A  S T A N O ­
W IS K A  K IE R O W N IK O W  G R U P  R O B O T  W  Z A ­
K R E S IE  IN S T A L A C J I  S A N IT A R N Y C H  I W E­
W N Ę T R Z N Y C H  IN S T A L A C J I  E L E K T R Y C Z N O - 
O S W IE T L E N IO W Y C H  p o s z u k u je  s ię  d la  o r g a n i ­
z o w a n e g o  O D D Z IA Ł U  IN S T A L A C Y JN E G O  p r o ­
w a d z ą c e g o  w y k o n a w s tw o  r o b ó t  in s ta la c y jn y c h  
n a  te r e n ie  w o je w ó d z tw a .  P r a c a  d o  o b ję c ia  n a ­
ty c h m ia s t .  W y n a g ro d z e n ie  w /g  s ta w e k  p r z e w i­
d z ia n y c h  U k ła d e m  Z b io ro w y m  d la  B u d o w n ic ­
tw a .  Z g ło s z e n ia  o s o b is te  w r a z  z ż y c io ry s e m  
p i z y j m u je  D Y R E K C JA  B U D O W L A N E G O  P R Z E D  
S T E B IO R S T W A  P O W IA T O W E G O  W E  W R O C Ł A ­
W IU . U L . G E N . Ś W IE R C Z E W S K IE G O  79, I p ię  
t ro ,  S E K R E T A R IA T . 20Vk

S P R Z E D A M  r a d io  ,,P io ­
n i e r "  s ie c io w y  lu b  b a ­
t e r y j n y .  W ia d o m o ś ć  u l. 
D a s z y ń s k ie g o  40 m . 7.

6.i30?

T O K A R Z A  S A M O C H O D O W E G O , B L A C H A R Z Y  
N A  P R O D U K C JE  C H Ł O D N IC  S A M O C H O D O ­
W Y C H  I B L A C H A R Z Y  S A M O C H O D O W Y C H  
z a t r u d n i  S P -N IA  P R A C Y  „ M O T O R  I K A R O S E - 
R IA “  W E W R O C Ł A W IU . W a ru n k i  w /g  u m o w v . 
Z g ła sz a ć  s ie  w  B IU R Z E  P E R S O N A L N Y M , W R O ­
C Ł A W , T R A U G U T T A  103. 202k

Nie każdy wie, że ma szczęście
a le  k a ^ d y  m o ż e  s p ra w d z ić  
k u p u j ą c  L O S  L O T E R II  P IE N IĘ Ż N E J .

lS7k

Z g o d n ie  z u c h w a lą  R A D Y  N A D Z O R C Z E J  Z  
D N IA  11.12.51 r .  ( p ro t .  N r . 30) w z y w a  sit; 
c z ło n k ó w

W R O C Ł A W S K IE J  S P Ó Ł D Z IE L N I  
M IE S Z K A N IO W E J  

k tó r z y  d o ty c h c z a s  n ie  u r e g u lo w a l i  n a le ż n o ś ­
c i z t y tu ł u  u d z ia łu ,  a b y  d o  d n ia  30 c z e rw c a  
1952 r .  w n ie ś l i  p e łn y  u d z ia ł  w  w y s o k o ś c i  100 
z ł (s to ) . N ie o p ła c e n ie  w  t e r m in ie  s p o w o d u je  
a u to m a ty c z n e  s k r e ś l e n i e  z  R E JE S T R U  
C Z Ł O N K Ó W .

Z a r z ą d
W ro c ła w s k ie j  S p ó łd z ie ln i  M ie s z k a n io w e j  

W ro c ła w , O rz e s z k o w e j  96
lf>U:

K U L T U R A L N E J  ople* 
k u n k i  d o  d w u l e t n i ą  
d z ie c k a  p o s z u k u ję .  W a 
r u n k t  d o b r e .  O f e r ty  
. .S ło w o "  „ L e k a r z ” . 652f*g

O S P O S IĘ  p o s z u k u ją .  
R e f e re n c je  po> .ądane  — 
T r a m w a jo w a  9, S ę p o ln o  
(o b o k  r e m iz y ) .  6524g

Z G U B IO N O  o d c in e k  z a ­
m e ld o w a n ia  n a  n a z w i­
s k o  S ib ig a  W ła d y s ła w .

7499g

Z G U B Y

Z G U B IO N O  le g . s z k o l ­
n ą ,  k a r t ę  m e ld u n k o w a ,  
leg . Z M P . k s ią ż e c z k ę  S P  
n a  n a z w is k o  M ik i ta  L e ­
s z e k . Z n a la z c a  p ro s z o n v  
o z w ro t  n a  a d ie s :  W ro c ­
ła w , M ie rn ic z a  25 m  4.

G532g

Z G U B IO N O  u m o w ę  z a ­
w a r tą  z M ie js k im  P r z e d  
s ię b io r s tw e m  R o zb . n a  
n a z w is k o  M a tk o w sk i  J a ­
ro s ła w . 6504 g

ZGXV3IONO o d c in e k  z a -  
jm e ld o w a n ia  n a  n a z w is k  > 
M o rd a l  H e le n a .  6f07g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  i le g . s łu ż lro w ą  
N r . 37 w y d a n ą  p rz e z  
W S K  n a  n a z w is k o  S iw iń  
s k a  A n n a , M irk ó w , p ow  
O le ś n ic a . 7128*

S K R A D Z IO N O  p r z e p u s t  
k ę  f a b r y c z n a  n a  n a z w i­
s k a  R o so ł J ó z e f a .

L O K A L E

S T U D E N T  p r a c u ją c y  p  > 
s z u k u je  p o k o ju  p r z y  ro  
d ż in ie .  n a j c h ę t n i e j  w  
ś ró d m ie ś c iu .  O f e r ty  ,,S ło  
w o  P o ls k ie "  p o d  . .S tu ­
d e n t  p racu jący * * . 6;.i)lg

M IE S Z K A N IE  p o d  W a r­
sz a w ą . d o ja z d  45 m in u t ,  
d w a  p o k o je  z w y g o d a ­
m i z a m ie n ię  n a  3—4 po- 
k o .e  w e  W ro c ła w iu . O 
f e r t y  d o  B iu r a  O g ło sz eń  
p o d  „445“  lu b  t e le fo n  n r .  
59-26. 650óg

.Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  N r . 159823 n a  

p a z w i s k o  J a lf u b o w s k a  
.K r y s ty n a .  651 lg

S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
m e ld u n k o w ą ,  t y m c z a s o ­
w y  d o w ó d  e s o b is ty .  k s ią  
ż e c z k ę  U b e z p . S p o t. n a  
n a z w is k o  S z y m c z a k  M a ­
r in . o r a z  k a r l ę  k o n s u ­
m e n ta  i k a r t k i  ż y w n o ś -  

jc to w e  n o  n a z w is k o  S /.y m  
c z a k  R o m a n . f»Gl5g

i Z G U B IO N O  k a r t ę  r e j e ­
s t r a c y jn ą  S P  n a  n a z w i-  
l&lto Ż a k  A lb in a . 
iŻ G U B IO N O  le g  Z w  
jZ a w . P r a c o w .  S z tu k i  i 
K u l t u r y  i leg . s łu ż b o w a  

IZ a ra k o w s k a  Z o f ia .  6528g 
.Z G U B IO N O  o d c in e k  w y  

• m e ld o w a n ia  i k a r t ę  m ei 
i ld u n k o w ą  n a  n a z w 's k o  
:,PodgóinialŁ Leon. 65Sig:

O g ło s z e n ia  drobne
H A N D L O W E

K U P IĘ  w  d o b r y m  s t a ­
n ie  m a s z y n ę  d o  w y ro b u  
lo d ó w  i k o n s e r w a to r  z 
k o m p re s o re m  d la  f ir m y  
p r y w a tn e j .  O f e r ty  k i e ­
ro w a ć :  A. B a k a la r z
W’a r s z a w a ,  A l. J e r o z o ­
l im s k ie  23 m  45.

200k
K U P IĘ  s y p ia ln ię ,  b i u r ­
k o , k r e d e n s  s to ło w y  
k u c h e n n y .  O f e l ty  „ S ło  
w o  P o ls k ie "  p o d  „ A B C " .

748GS

P O T P Z E B N A  p o m o c  d o - 
n o w a .  W ro c ła w , u l. K ie ł  
b a ś n ic z a  25 m . 4 C ie ś la  
VMchał. Z g ła sz a ć  s ie  o d  
30dZ. 17-te.l. 65 27;’

P O S Z U K IW A N IE
R O D Z I N

N A U K A

By ton b y ł d źw ięczn y

„dusza" skrzypiec
musi być d o b rze  ustaw iona

„Słowo" z wizytą w spółdzielni 
instrumentów muzycznych

J E S T  ich  s ied m iu  w śród  p ra co w n ik ó w  sp ó łd z ie ln i „Ton". P o ch y len i  
nad  w a rsz ta ta m i op u k u ją  .jak lek arz ch orego  k ażdy  in stru m en t. 

C zasem  za d źw ięczy  g lo s  k am erton u . To S tefa n  H nat, sp e cja lista  od r e ­
p eracji sk rzyp iec , s tro i in stru m en t.

N a p ó łk a c h  s p ó łd z ie ln i I n s t r u ­
m e n tó w  m u z y c z n y c h  „ T o n "  le żą  ze­
p s u te  w a ł to fn ie ,  s a k so fo n y , t r ą b k i ,  
k la r n e ty  i  g i ta ry .  C z e k a ją  n a  s w o ­
ją  k o le jk ę .

—  S p ó łd z ie ln ia  n a sz a  n a p r a w ia  
w s z y s tk ie  in s tru m e n ty .  S m y czk o w e , 
d ę te  i k la w isz o w e  —  m ó w i k ie ro w ­
n ic z k a  ob . C z e s ła w a  B au ro w ic z . N a 
b r a k  ro b o ty  n ie  m o ż n a  się  u s k a r ­
żać  —  d o d a je  w s k a z u ją c  n a  p ó łk i.— 
T e  t r z y  k o tły ,  k tó r e  tu  w id z ic ie , 
p rz y s ła n o  n a m  z O p e ry . D la  K o ­
m e n d y  W o je w ó d z k ie j , ,S P “ n a p r a ­
w ia m y  k i lk a  a k o rd e o n ó w , d la  P D T  
g i ta ry ,  d la  ś w ie tl ic  p ia n in a  i td .

K o re k to re m  w  d z ia le  in s t r u m e n ­
tó w  k la w isz o w y c h  je s t  ob . K a z i­
m ie rz  G e n d e ra .  T o  s ta r y  fa c h o w iec . 
P r a c u je  ju ż  w  sw o im  z aw o d z ie  32 
la ta .

G en d era  przoduje w e  w sp ó łz a ­
w o d n ictw ie , p od ob n ie  jak  jego  
k o leg a  W ła d y s ła w  W olańsk ł, 
k tórego  sp e cja ln o śc ią  są  nap raw y  
ak ord eon ów .
S k rz y p c e  m a ją  „duszę"- T a k  się  

n a z y w a  w  ję z y k u  fa c h o w y m  k i lk u ­
c e n ty m e tro w y  k o łe c ze k  z ś w ie rk o ­
w eg o  d rz e w a  tk w ią c y  m ięd zy  d w o ­
rn a  „ d e k a m i" .

K ie d y  zos tan ie
zainstalowane 
światfo w domach
przy u>. Przodowników Pracy
Z A R Z Ą D  n r .  2 Z je d n o c z e n ia  B u d o w ­

n ic tw a  M ie js k ie g o  z a jm o w a ł  s ię  re  
m o n te m  b u d y n k ó w  z n a jd u ją c y c h  s ię  
p rz  u l .  P r z o d o w n ik ó w  P r a c y  n r  45, 63 
i 61. P r a c e  te  in w e s to w a n e  b y ły  p rz e z  
iZ a rz ą d  O s ie d li  R o b o tn ic z y c h .
‘ J a k  W y k a z u je  a k t  k o l a u d a c y j n y  w y ­
k o n a w c a  m ia ł  d o  31 s ty c z n ia  b r .  p r z e ­
p r o w a d z ić  w s z y s tk ie  p o z o s ta łe  r o b o ty  
m . in . z a ło ż y ć  i n s t a la c j ę  e le k t r y c z n ą .

M im o  to  je s z c z e  d o  t e j  p o ry  r o b o ty  te 
n ie  z o s la ły  w y k o n a n e ,  c h o ć  w e  w s p o m ­
n ia n y c h  b u d y n k a c h  m ie s z k a j ą  ju ż  l o k a ­
to rz y .

C z y ż b y  Z a r z a d  n r  2 z a p o m n ia ł  o  t a k  
w a ż n e j  s p r a w ie  j a k ą  j e s t  o ś w ie tle n ie  
m ie s z k a ń ?

(C)

A G N IE S Z K A  L a s s m r o  
W ro c ła w , I g ie ln a  l  m . fi 
p o s z u k u je  m ę ż a  K u r t a  
L a s s m a n .  o s ta tn io  z a ­
m ie s z k a łe g o  W ro c ła w  u t 
O d r z a ń s k a  8. S p a w a  
ro z w o d o w a . V«3Pg

Uwaga! Z a  15 minut
nowy seans
w  k in ie  d w o rc o w y m
^  W A R  p a n u ją c y  w  h a llu  D w or- 
”  ca G łó w n eg o  z ag łu szy ł m e g a ­
fon. U w aga! Z a 15 m in u t ro zp o czy ­
nam y  sea n s  w  k in ie  dw orcow ym . 
K ilk a d z ie s ią t osób  p o w sta ło  z ław ek  
i pod ąży ło  w k ie ru n k u  kasy .

M ała  sa lk a  k in a  m a ty lk o  79 
m ie jsc  s ied zą cy ch . A le  za to  se  
an só w  je s t  aż s ied em . K ażdy  trw a 
g odz inę . K ino c zy n n e  je s t ju ż  od 
godz. 16-e j.
Co ty d z ie ń  zm ien iam y  p ro g ram  — 

m ów i k ie ro w n ic z k a  ob. E m ilia K ali­
ta . —  N a  frek w e n c ję  n ie  m ożem y  się 
u sk a rżać . B ile ty  są  p rzec ież  lan ie . 
K o sz tu ją  ty lk o  1,35 zł.

O prócz  film u k ró tk o m e tra ż o w e g o  
(dajem y ró w n ież  a k tu a ln ą  k ro n ik ę  
ty g o d n ia  — do rzu ca  m e ch an ik  ob. 
W ła d y s ła w  D ziubek . K ino je s t c z y n ­
ne  i w n iedz ielą .

(Kuż)

T R Z Y M IE S IĘ C Z N E  n o ­
w o c z e sn e  k o r e s p o n d e n ­
c y jn e  K u r s y  K s ię g o w o ś  
c l Ł ó d ź , s k r y t k a  163.

139k

R O Ż N E

P R Z E P IS U J Ę  n a  m a s z y ­
n i e  w s z e lk ie g o  r o d z a ju  
p r a c e  z le c o n e .  M ik o ła ja  
R e ja  51 m . 6. 6ól2g

Z A  D Ł U G I z ro b io n e  
p rz e z  m o ją  o y łą  ż o n  ; n ie  
o d p o w ia d a m  R o h r  J e r z v  
W ro c ła w , u l .  P ia s to w s k a  
28 m . 4. 65l?g

D W A  m a łe  p o k o je  z k i ’ 
c h n lą  z a m ie n ię  n a  w i ę k ­
sze, c h ę tn i e  n a  p r z ? J -  
m ie ś c iu . O f e r ty  , .S ło w j“ 
p o d  „ P u ła s k ie g o  *. 65H»g

S A M O T N Y  p o s z u k u je  
p i ln ie  p o k o ju .  O f e r ty  «:> 
„ S !o w a  P o ls k ie g o "  p o d  
„ N ik o " .  G521g

W O I  N l f  P O S A D Y

P O T R Z E B N A  p o m o c  d o ­
m o w a . Z g ło s z e n ia  u l 
Z y n d r a m a  z M a sz k o w a  
(b o c z n a  W ito ld a )  N r . 1? 
m . 3 I  p . o d  g o d z . 14 d o  
IG. 7476g

S P R A W IE D L IW Y C H
ś w ia d k ó w  s p i? e c z k i  m ię  
d z y  p a s a ż e re m  i k o n d u l-  
t o r k ą  20 s ty c z n ia  r a n o  !i 
n ia  12 p ro s z ę  p o d a ć  a- 
d r e s y  Ł u k a s ie w ic ^ a  l :  
m . 5 za  v»’y n a g ro d z o -  
n ie m . Gó22g

Z Ł O T Y  z e g a r e k  „D o:<?r‘ 
n a  b ia ły m  p a s k u  n y lo ­
n o w y m  z g u b io n o  w  p o ­
n ie d z ia łe k  w  ' l ó d m i e ś -  
c iu . Z n a la z c ę  p ro s z ę  o 
z w r o t  za  w y n a g r o d z e ­
n ie m . »‘;*M 7yńskieę '»  85 
m . 10, K o s iń s k a  SólOg

Z a k o ń c ze n ie
konkursu
noworocznego
dla  dzieci

p j O M  K SIĄ Ż K I" zaw iad am ia , że 
^  n o w o ro cz n y  k o n k u rs  d la  d z ie ­

ci z o sta ł z ak o ń czo n y .
W  I-szej se r ii k o n k u rsu  o d p o w ie ­

dzi b y ły  na  ogó ł je d n a k o w o  d o b re  
i d la te g o  ju ry  k o n k u rso w e  p o s ta n o ­
w iło  p rz y z n ać  n a g ro d y  b a jk o w e  
w szy s tk im  dzieciom .

W  se r ii I i-e j n a g ro d y  o trz y m a ­
ją : E la S ign io , R ysio  P ies iew icz , 
W o jte k  M alew sk i, W o jte k  H o h en - 
b e rg , G ien io  W ie ru s , J a n u s z  M ar­
k iew icz, Edzio D zikow sk i, Bogu- 
n ia  O rło w sk a . P o zo s ta łe  dz iec i 
o trz y m a ją  n a g ro d y  p o c ie szen ia . 
U ro c z y ste  ro z d a n ie  n ag ró d  o d b ę ­

dz ie  się  17 lu te g o  br. o godz. 11 -ej 
w  ś w ie tl ic y  „D om u K siążk i” R ynek 

160, IV  p ię tro .
| Do dn ia  14 bm. w sz y s tk ie  dzieci, 
i k tó re  w z ię ły  u d z ia ł w  k o n k u rs ie  o- 
i trz y m a ją  p isem n e  zap ro sz en ia , (a)

„D u sz a"  m u s i b y ć  d o b rz e  u s ta ­
w io n a  —  o b ja ś n ia  ob. S te fa n  H n a t.  
D o p ie ro  w te d y  in s t r u m e n t  „ o d d a “  
c a ły  sw ó j ton .

W sz y s tk ie  p ra c e  w y k o n u je m y  
rę c z n ie  —  w trą c a  k ie ro w n ic z k a  
sp ó łd z ie ln i. K a żd y  z  k o re k to ró w  o -  
t r z y m u je  do  re p e ra c j i  in s t r u m e n t  1 
p r a c u je  n a d  n im  aż  d o  s k u tk u .

(K uż)

N o t a t n ik

★  W s z e lk ie  z a ż a le n ia  i s k a rg i  n a  n a ­
d u ż y c ia  w  a p a r a c ie  h a n d lo w y m  p r z y j ­
m u je  S p e c ja ln a  K o m is ja  d o  W a lk i  za  
S p e k u la c j ą  i N a d u ż y c ia m i  w e  w ła s n y m  
lo k a lu  p r z y  u l .  S u k ie n n ic e  9 I I  p i ę t r o ,  
p o k ó j  210.

★  P o r t fe l  * d o k u m e n ta m i n a  n a z w is ­
k o  J a n  G ó rn y  j e s t  d o  o d e b ra n ia  w  d z ia ­
le  m ie j s k im  r e d a k c j i  (p o k ó j n r .  17).

★
★ W e w r o c ła w s k im  K lu b ie  T P P R , R y ­

n e k  n r .  6, I ^ p .  w  d n iu  2 b m . z o s ta ła  o** 
tw a r t a  w y s ta w a  p o d  t y tu ł e m :  ,,2 y c i©  
i tw ó r c z o ś ć  P u s z k in a " .

★
★  W y d z ia ł H a n d lu  P r e z y d iu m  M ie j­

s k ie j  R a d y  N a r o d o w e j  z a w ia d a m ia ,  że  
d o d a tk o w y  r o z d z ia ł  b o n ó w  m ię s n o -  
t łu s z c z o w y c h  n a  m ie s ią c  l u ty  ro z p o c z y ­
n a  s ię  o d  d n ia  7 b m . 1 t r w a ć  b ę d z ie  d o  
d n ia  12 b m . w łą c z n ie .  R e je s t r a c j a  b o ­
n ó w  ro z p o c z y n a  s ię  o d  d n ia  8 -go  b m . d o  
d n ia  14 b m .

WfBOWfUJł

P A Ń S T W O W A  O P E R A  -  g o d z . 19 -<
„ T o s c a " .

P O L S K I  — g o d z . 19 — „ M a łż e ń s tw a
K r e c z y ń s k ie g o " .

K A M E R A L N Y  — gotfz. 19 — „ K o m e ­
d ia "  (z a m k n .) .

M Ł O D E G O  W ID Z A  — g o d z . 14
— . .P in o k io " ;  g o d z . 19,15 — „ W o d e w il  
w a r s z a w s k i" .

Ż Y D O W S K I — n ie c z y n n y .

K O N C E R T Y
W O J. D O M  K U L T U R Y  -  u l .  M a z o w ie c ­

k a  17 — K o n c e r t  p o p u la r n y .

W Y ST A W Y

M IE JS K A  B IB L IO T E K A  P U B L IC Z N A
-  R y n e k  58 -  ..W ł I L e n in "

M U Z E U M  S L  -  P la c  W o iew O d zk l —
„ G a le r ia  m a la r s tw a  p o ls k ie g o  \ ś r e d ­
n io w ie c z n a  s z tu k a  k lą s k a " ;  „ Ś lą s k ó w  
m o n e ta c h ,  p ie c z ę c ia c h  t m e d a la c h "  
„ Ś lą s k  s ta r o ż y tn y " ,  „ M ło d z ież  w a l­
cz y  o  p o k ó j" .  „ T e c h n ik i  m a la r s k i e " .  
O D D Z IA Ł  H IS T O R Y C Z N Y  -  S t a r y  
R a tu s z  -  R y n e k  -  „ W ro c ła w  w  d a ­
w n y c h  p la n a c h  l w id o k a c h " .

B IB L IO T E K A  U N IW E R S Y T E C K A  -  uL  
S z a jn o c h y  -  R y s u n k i  1 e r a  fi k i

Z .P  A P. — u l S ta l i n g r a d z k a  26 — „ M a ­
la r s tw o ,  r y s u n e k  1 g r a f i k a " .

N O T . — u l. Ś w ie r c z e w s k ie g o  74 — „ L i­
g a  P r z y ja c ió ł  Ż o łn ie r z a  w  w a lc e  o  p o ­
k ó j "

T .P .P .-R .  — R y n e k  6 — „ Ż y c ie  1 tw ó r ­
c z o ść  P u s z k in a " .

K IN A

Ś L Ą S K  - -  „ Z a ło g a "  (p o lsk i) ,  g o d z . 18, 
18 i 20.

W A R S Z A W A  — „ D z ie w c z y n a  i t r a k to r* ' 
(cz e sk .) , g o d z . 16, 18 i 20.

P R Z O D O W N IK  — „ D ia b e ls k a  g r a ń “ - 
(cz e sk .) , g o d z . 17 1 19.

S C A L A  — „ H r a b ia  M o n te  C h r i s to "  
s e r .  I I  ( f ra n c .)  g o d z . 15.45, 18 1 20.15.

P O K Ó J  — „ P a r a d a  n a t r ę tó w "  ( f r a n c .) ,  
g o d z  17 1 19.

P O L O N IA  -  „ K w ia t  m iło śc i '*  ( ra d z .) ,  
g o d z . 16, 18 1 20.

P IO N IE R  — „ N a  o d s ie c z  C a r y c y n a "  
( ra d z .) ,  g o d z . 15, 17 i 19.

T Ę C Z A  — „ P o tę p i e ń c y "  ( f r a n c .) ,  g o d z . 
16, 18 i 20.

F A M A  — „ W io s n a  w  S a k e n ie "  ( ra u z .) ,  
g o d z . 18 i 20.

R O B O T N IK  — „W ł. I . L e n in "  ( ra d z ,) ,  
g o d z . 19.

D W O R C O W E  — A k tu a ln o ś c i  • -  g o d z . 
td, 1?, 18, 19, 20, 21, 22 1 23.

F O T O P L A S T IK O N  — u l .  S t a l t n g r a d z -  
k a  54 — „ C o lo ra d o " .  — C z y n n y  o d  
g o d z . 9 — 21.

★
O G R O D  Z O O L O G IC Z N Y  -  O tw a r ty  o d  

g o d z . 9 — 15.30.

D Y Ż U R Y  A P T E K

S P O Ł . N r  16 — u l.  T r a u g u t t a  37.
S P O Ł . N r  18 — p l. P K W N  2.
S P O Ł . N r  144 — u l. S ta l in a  10.
S P O Ł  N r  2 — u l .  D a m ro ta  7.
S P O Ł . N r  143 — u l .  O ls z e w s k ie g o  75. 
S P O Ł  N r 14 — u l. Ż u ła w s k ie g o  3.
S P O Ł . N r  145 — u l .  S r e d z k a  18a.

O S T R E  D Y Ż U R Y  S Z P IT A L I
K L IN IK A  O C Z N A  -  u l. C h a łu b iń s k ie ­

go  2a.
K L IN IK A  C H IR U R G IC Z N A  I I I  — u l .

T r a u g u t t a  57.
K L IN IK A  W E W N Ę T R Z N A  I I I  — u l .

T r a u g u t t a  57,
S Z P IT A L  M IE JS K I  N r. 5 (o d d z . d z ie c .)  

— u l. K a s p ro w ic z a  61/66.

N O W O C Z E S N Ą  ja d a ln ię  
8 k r z e s e ł  — s p rz e d a m  
ta n io  O f e r ty  B iu r o  O gło  
sz e ń  p o d  , , J a d a l n i a “ .

G314g

W Ó Z E K  g łę b o k i  d z ie c i o 
n y  — s p rz e d a m . P la c  
G r u n w a ld z k i  82 m . 1.

6517*;

L A M P E  k w a r c o w ą ,  u - 
m y w a ln le ,  łó ż k a , s e r-  
w a n tk ę  — s p rz e d a m .  — 
C u r ie  S k ło d o w s k ie j  1i 
m . 5. b529g
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Żużlowcy Wrocławia nie zapominają o sezonie

i „trenują” na ekranie
poznając tajemnicę Olejniczaka

i najlepszych zawodników 
Szwecji i Holandii

Z E S Z Ł O R O C Z N E  in d y w id u a ln e  m is trz o s tw a  P o ls k i n a  ż u ż lu  o g lą ­
d a ło  o k o ło  80 ty s . w id zó w . N a  z a w o d a c h  l ig o w y c h  n ig d y  n ie  b y ­
ło  m n ie j  n iż  20— 30 ty s . e n tu z ja s tó w  żu ż lu . P rz y s z ła  z im a  i w ro ­

c ła w ia n ie  z a p o m n ie li  o p o je d y n k a c h  n a j le p s z y c h  m o to c y k lis tó w .

B o k s, p ły w a n ie  i  n a rc ia r s tw o  
s k u p ia j ą  te r a z  n a  so b ie  u w a g ę  
w s z y s tk ic h .  J e d n a k  w ro c ła w sc y  
ż u ż lo w c y  n ie  ś p ią  i  s o lid n ie  p rz y ­
g o to w u ją  s ię  d o  n ie d a le k ic h  ju ż  
s ta r tó w .

Notatnik
REPORTERA

W  r a m a c h  k u r s ó w  s z k o le n io w y c h  d la  
i n s t r u k to r ó w  t u r y s t y k i  n a r c i a r s k i e j  
P T T K  u r z ą d z a  3 -d n io w ą  w y c ie c z k ę  w  
d n ia c h  8 — 10 lu te g o  d o  H u c is k a  k o ło  
B a b ie j  G ó ry .  K o s z t  w y c ie c z k i  w y n o s i  86 
z ł. Z g ło s z e n ia  p r z y jm o w a n e  b ę d ą  w  
P T T K  d o  g o d z . 17-ej w e  c z w a r te k .

.W  d n iu  7 b m . o  g o d z . 17-ej w  d o m k u  
k lu b o w y m  Z S  K o le ja r z  o d b ę d z ie  s ię  z e ­
b r a n i e  s e k c j i  h o k e jo w e j ,  n a  k tó r y m  z o ­
s ta n ą  o m ó w io n e  s p ra w y  u d z ia łu  w  c e n ­
t r a l n y c h  m is t r z o s tw a c h  z rz e s z e n ia .

W ię k s z o ś ć  te n i s is tó w  d o ln o ś lą s k ic h  
p r z e c h o d z i  w  c h w ili  o b e c n e j  z a p ra w ę  
z im o w ą . B u d o w la n i  t r e n u j ą  r e g u la r n i e  
w  h a l i  s p o r to w e j  O W K S -u , g d z ie  z n a j ­
d u j e  s ię  k r y t y  k o r t .  J a k  s ię  d o w ia d u je ­
m y , t e n i s iś c i  o t r z y m a l i  r a d ę  t r e n e ró w ,  
k t ó r a  u k o n s ty tu o w a ła  s ię  p r z y  s e k c j i  
W K K F . W  s k ła d  j e j  w e s z li :  S z a w liń s k i ,  
R a ż n ie w s k i,  B ro ż e k ,  B a j la ł a  i E d . K u ­
ro w s k i.

, P O Z N A J Ę  P O  SY L W E T C E ...
fei W IE T L IC A  P Z M o t-u  p rz y  ul. 

K o tla r s k ie j  r a z  w  ty g o d n iu  
p rz e m ie n ia  s ię  w  k in o . K a p a ła  i 
K u p c z y ń s k i u s ta w ia ją  e p id ia s k o p  i 
p rz y  p o m o cy  m ło d sz y ch  k o le g ó w  z 
s e k c ji  S p ó jn i ro z w ie s z a ją  ria  ś c ia ­

n ie  p łó tn o . O  godz. 
1 8 -te j (w  k a ż d y  
w to re k )  z ja w ia  się  
n a  s a li  inż . F la s iń -  
s k i  i  ro z p o c zy n a  
się... szk o le n ie .

N a  ja s n e j  p la ­
m ie  p łó tn a  p o ja ­
w ia ją  s ię  s y lw e tk i  
c zo ło w y c h  z a w o d ­
n ik ó w  P o lsk i, 
S z w e c ji , H o la n d ii,  
w  ró ż n y c h  s y tu a ­
c ja c h  n a  to rz e . W y 
ś w ie t l a n e  s ą  te ż  
z d ję c ia  z w ro c ła w ­
s k ic h  z a w o d ó w  i 
m ło d z i żu ż lo w c y  
S p ó jn i b e z  t r u d u  
p o z n a ją  c h a r a k t e ­
ry s ty c z n y  sp o so b  
ja z d y  O le jn ic z a k a , 

je g o  te c h n ik ę  b r a n ia  w ira ż y  i d o ­
s k o n a łą  w s p ó łp ra c ę  z s w y m  k o le g ą  
k lu b o w y m  G la p ia k iS m . P o  k ró tk im  
s e a n s ie  in ż . F la s iń s k i  o b ja ś n ia  j a k  
n a le ż y  u s u w a ć  d e fe k ty  m a sz y n , n a ­
w e t  t a k  k a p r y ś n y c h  j a k  „ J a p p y “ .

Z A P R A W A  K O N D Y C Y JN A

'~7 A  K IL K A  d n i  n a s z a  s e k c ja  o -  
t r z y m a  n a  s ta łe  m e c h a n ik a  —  

in f o r m u je  n a s  k ie ro w n ik  s e k c ji  ob. 
R a ia jc z y k . W sz y s tk ie  „ J a p p y “ są  
ro z e b ra n e  n a  c zę śc i i  s ta r a n n ie  
p rz e g lą d a n e . C z y n im y  ró w n ie ż  s t a ­
ra n ia ,  b y  u z y s k a ć  z  P Z M o t- u  j e d ­
n ą  ze  z n a jd u ją c y c h  s ię  t a m  11 m a ­
szy n  r e p re z e n ta c y jn y c h .  N ie  z a ­
p o m n ie liś m y  te ż  o 4 m o to c y k la c h  
„N S U “, p rz y s to s o w a n y c h  do  ja z d y  
n a  żu ż lu .

W  b ie ż ą c y m  r o k u  ro z g ry w a n e  
b ę d ą  n a w e t  n a  ta k ic h  m a sz y n a c h  
p o w a ż n e  z aw o d y .

—  A  j a k  p rz y g o to w u ją  s ię  z a ­
w o d n ic y ?

—  W ięk szo ść  c h o d z i r e g u la r n ie  
n a  b a s e n  p ły w a c k i ,  g d z ie  ć w iczy  
p rz e w a ż n ie  „ m o ty lk a " .  P o m y ś lim y  
ró w n ie ż  o m a rs z o b ie g a c h .

W S P Ó Ł P R A C A  Z  C W K S -e m .

W R O C Ł A W S K A  ro d z in a  ż u ż lo w ­
có w  p o w ię k sz y ła  s ię  o  s e k c ję  

C W K S -u . W  c h w ili o b e cn e j w o j­

sk o w i p rz e b y w a ją  n a  s p e c ja ln y m  o - 
b o z ie  tre n in g o w y m  w  S z k la rs k ie j  
P o rę b ie .

—  W  m a rc u  p rz e w id u je m y  ju ż  
n o rm a ln e  t r e n in g i  n a  to rz e  s ta d io ­
n u  o lim p ijsk ie g o  —  m ó w i ob . R a -  
ta jc z y k . W te d y  n a w ią ż e m y  śc is łą  
w sp ó łp ra c ę  z ż u ż lo w c a m i C W K S -u  
i  ra z e m  o rg a n iz o w a ć  b ę d z ie m y  o s t­
r e  s p a r r in g i .  P ie rw s z y  m e cz  "towa­
rz y s k i S p ó jn ia  ro z e g ra  w  p ie r w ­
szy ch  d n ia c h  k w ie tn ia .

K a le n d a rz y k  im p r e z  żu ż lo w c ó w  
w ro c ła w s k ic h  je s t  b o g a ty  i u ro z m a i­
co n y . W y s ta rc z y  w sp o g o n ieć , że  be-* 
d z ie m y  m ie li  m o ż n o ść  zo b ac z e n ia  
n a  n a sz y m  to rz e  r e w i i  n a j le p s z y c h  
ż u ż lo w c ó w  e u ro p e js k ic h :  S z w e d ó w , 
H o le n d ró w , C z e c h o s ło w a k ó w . W ę­
g ró w  i P o la k ó w . A le  o ty m  n a p i ­
s ze m y  p ó ź n ie j. (RH)

B atorow icz i Stachnik
z d o b y l i  już po 5 , 5  pkt.
V I / '  M IS T R Z O S T W A C H  s z a c h o w y c h  

W ro c ła w ia  p o  6-u r u n d a c h  n a  
c z o ło  w y s u n ę l i  s ię  B a to ro w ic z  i S t a c h ­
n ik .  W  c z o łó w c e  z n a jd u j ą  s ię  ró w n ie ż  
M u g e n s z n a b e l .  L ic h tig .  B ła s z c z a k  i M a r-  
t a n .  A  o to  t a b e lk a  r o z ę r y w e k  ( C y f ry  w  
n a w ia s ie  o z n a c z a ją  n ie d o k o ń c z o n e  a lb o  
z a le g łe  p a r t i e ) .

1. B a to ro w ic z  5.5
2. S t a c h n ik  5,5
3. L ic h t ig  5
4. M u g e n s z n a b e l  5
5. B ła s z c z a k  4(1)
6. M a r t a n  4(1)
7. C w ią k a ła  3,5
8. Ż y w ie ń  3(1)
9. K a s z c z u k  3(1)

10. G ła d y s z  3
11. R e ic h b a c h  3
12. Ł o to c k i  _ 2
13. Ł a ń c u c k i  2
14. A r ła m o w s k i  1,5(2)

S c h o e n ,  S le d z iń s k i ,  J u r c z y s z y n  i  S z y ­
l in g  z n a jd u j ą  s ię  n a  k o ń c u  ta b e l i .

Z b l iż a ją  s ię  j u ż  k u  
k o ń c o w i  r o z g r y w k i  
j u n io r ó w  o  m is t r z o ­
s tw o  W ro c ła w ia .  O - 
b e c n ie ,  p o  8 -u  r u n ­
d a c h  p r o w a d z ą :  Ko.l- 
b u s z e w s k i  — 5 p k t . ,  

G r y n s z p a n ,  T e r le c k i  i S o w a  — p o  5 p k t .

Z a k o ń c z e n ie  t u r n i e j u  p r z e w id z ia n e  
j e s t  n a  d z ie ń  11 b m .

★

S E K C J A  s z a c h o w a  Z K S  K o le ja r z  o r ­
g a n iz u j e  t u r n i e j  o  m is t r z o s tw o  k lu  

b u  n a  r o k  1952. W  t u r n i e j u  m o g ą  w z ią ć  
u d z ia ł  w s z y s c y  p r a c o w n ic y  k o le jo w i  
w ę z ła  w r o c ła w s k ie g o ,  c z ło n k o w ie  ich  
r o d z in  o r a z  u c z n io w ie  L ic e u m  K o m u n i ­
k a c y jn e g o .  U d z ia ł  w  t u r n i e j u  c z ło n k ó w  
s e k c j i  s z a c h o w e j  j e s t  o b o w ią z k o w y . 
W p isy  p r z y j m u je  s ię  w e  w to r k i  i p i ą t ­
k i  w  g o d z . 18 — 20 w  ś w ie t l ic y  p r z y  u l .  
K n ia z ie w ic z a  18, I  p . T u r n ie j  ro z p o c z ­
n ie  s ię  w  d n iu  18 b m .

Konstytucja przyczyni s.ę 

do dalszego 
upowszechnienia 
kultury fizycznej
m ó w i
Franciszek' Szymura
P R Z E G L Ą D A JĄ C  p r o je k t  n o ­

w e j K o n s ty tu c j i  s k u p iłe m  
s w o ją  u w a g ę  s p e c ja ln ie  n a  

ai c. 59 p k t.  3. A r ty k u ł  te n  g w a ­
r a n tu j e  w sz y s tk im  o b y w a te lo m  P o l­
s k ie j R ze c z y p o sp o lite j L u d o w e j 
p ra w o  d o  w czasó w , tu ry s ty k i ,  k o ­
r z y s ta n ia  z  u z d ro w is k , u rz ą d z e ń  
sp o r to w y c h , d o m ó w  k u l tu r y ,  k lu ­
b ó w , ś w ie tl ic , p a rk ó w  i in n y c h  u -  
r z ą d z e ń  w y p o c z y n k o w y c h . A r ty k u ł  
te n  z o b o w ią z u je  w ła d z e  n a sz e g o  
lu d o w e g o  p a ń s tw a  do  s tw o rz e n ia  
s z e rsz y ch  m o ż liw o śc i zd ro w eg o , 
k u l tu r a ln e g o  w y p o c z y n k u  d la  m as  
lu d u  p ra c u ją c e g o  m ia s t  i  w si.

A r ty k u ł  te n  t a k  s a m o  j a k  i  in n e  
a r ty k u ły  K o n s t y tu c j i . n ie  o b ie c u je  
ja k ic h ś  n o w y c h  p r a w  i  p rz y w ile -  
jó w , je s t  on  ty lk o  k o n s ty tu c y jn y m  
p o tw ie rd z e n ie m  teg o , co w ła d z a  lu ­
d o w a  ju ż  s tw o rz y ła  i  o s ią g n ę ła . 
T eg o  co  d a ła  ju ż  w  p ra k ty c e  lu ­
d z io m  p ra c y . J e s t  to  p o tw ie rd z e n ie  
t c g ; ,  co  c c ią g n ę liś m y  i z ap o w ie d ź  
d a lsz e g o  ro z w o ju .

D z ięk i te m u , że  w ła d z a  lu d o w a  
o d  sam e g o  p o c z ą tk u  s tw a r z a ła  c o ­
r a z  le p sz e  w a r u n k i  ro z w o ju  u -  
p o w sz e c h n ie n ia  k u l tu r y  fizy czn e j, 
m o g łe m  n p . o s ią g n ą ć  d u ż e  w y n ik i  
w  s w o je j p ra c y  s p o r to w e j.  D z ięk i 
te j  t ro s k l iw e j  o p ie c e  w ła d z  p a ń s t ­
w o w y c h  P o ls k i L u d o w e j,  o ja k ie j  
s p o r to w c y  n ie  m o g li n a w e t  m a rz y ć  
w  P o ls c e  k a p i ta l is ty c z n e j ,  u d a ło  m i 
s ię  5 -k r o tn ie  zd o b y ć  m is trz o s tw o  
P o ls k i i  s k u te c z n ie  b ro n ić  b a rw  
p o ls k ie g o  s p o r tu  w  w ie lu  s p o tk a ­
n ia c h  m ię d z y n a ro d o w y c h .

D la te g o  te ż  d y s k u s ja  n a d  p r o je k ­
te m  K o n s ty tu c j i  d la  n a s  s p o r to w ­
ców , j e s t  z a r a z e m  o k a z ją  do  w y r a ­
ż e n ia  w ła d z o m  P o ls k i  L u d o w e j 
w ie lk ie j  w d z ię c z n o śc i za d o ty c h c z a ­
s o w ą  o p ie k ę . Z a ra z e m  m a m y  m o ż ­
n o ść  w y ra z ić  p rz e k o n a n ie ,  że  K o n ­
s ty tu c ja  p rz y c z y n i s ię  do  d a lsz e g o  
u p o w sz e c h n ie n ia  k u l tu r y  f izy czn e j 
w ś r ó d  n a js z e rs z y c h  m a s  lu d u  p r a ­
c u ją ce g o .

F R A N C IS Z E K  S Z Y M U R A
Z a s łu ż o n y  M is trz  S p o r tu .

Str. 6 S Ł O W O  P O L S K I E

W  a n e g d o c ie  historycznej

Żacy wrocławscy
w  K r a k o w ie

\ A / I E K  p i ę t n a s t y  w y k a z u j e  d o b i t - 
nie , j a k  s i lne  w ę z ł y  e k o n o ­

m i c z n e  i k u l t u r a l n e  łą c z y ł y  D o ln y  
Ś l ą s k  z M ac ie rzą .  K u p c y  w r o c ł a w s ­
cy  n a b y w a l i  t o w a r y  w s c h o d n ie  w  
S u k i e n n i c a c h  k r a k o w s k i c h  i z w r a ­
cali s ię  ze  s p ec ja ln ą  p e t y c j ą  do  
k ró la  ..Lo isa  A n d e g a w e ń s k i e g o " , b y  
z ech c ia ł  f a w o r y z o w a ć  w  t y m  W r o -

Po cbore kadry 
lekkoatletycznej
w B orowrrcach

R a t a j c z y k  w  k a r y k a t u r z e  n a ­
s zeg o  r y s o w n i k a

31 s ty c z n i a  br.  z a k o ń c z y ł  s ię  I p r z e d ­
o l im p i j s k i  o b ó z  l e k k o a t l e t y c z n y  w  Bo* 
r o w i c a c h  k.  J e l e n i e j  G ó r y .  Bo ro w ice ,  
to  p i ę k n a  g ó r s k a  m i e j s c o w o ś ć ,  z n a k o ­
m ic i e  n a d a j a c a  s ię  d o  u r z ą d z a n i a  o b o ­
z ó w  t y p u  k o n d y c y j n o - w y p o c z y n k o w e g o .

O b ó z  t e n  b y ł  p i e r w s z y m  w  h i s to r i i  
n a s ze j  l e k k o a t l e t y k i  o b o z e m  z im o w y m ,  
u r z ą d z o n y m  w  o p a r c i u  o  d o ś w i a d c z e n i a  
s p o r t u  r ad z i e c k i e g o .

P o d s t a w o w y m  z a ło ż e n ie m  o b o z u  by -  
k>: p r z y  w y c z a i ć  z a w o d n i k ó w  d o  r e g u ­
l a r n e g o .  r a c j o n a l n e g o  i c a ło r o c z n e g o  

t r e n i n g u  i n a u c z y ć  
ich  p r a w i d ł o w o  go  
p r z e p r o w a d z a ć  T r e ­
n in g i,  j a k i e  z a w o d ­
n i c y  p r z e p r o w a d z a l i  
w y ł ą c z n i e  n a  w o l ­
n y m  p o w i e t r z u ,  to :

[—  m a r s z o b ie g i ,  z a b a w y  
m a r s z o b i e g o w e  na 
n a r t a c h  lu b  p ieszo ,  
w y c i e c z k i .

N a r c i a r s t w o  s t a n o w i ł o  w a ż n y  e l e m e n t  
t r e n i n g u  l e k k o a t l e t y c z n e g o  w  z im ie  i 
u c z e s t n i c y  z z a p a ł e m  je  u p r a w ia l i .  Na  
o b o z ie  z g r u p o w a n y c h  b y ł o  o k o ł o  200 
z a w o d n i k ó w ,  w  t y m  o k o ł o  30 o s ó b  k a ­
d r y  f a c h o w e j .  P o za  k a d r o w ic z a m i ,  o- 
be c n i  b y l i  t a k ż e  n a  o b o z ie  z a w o d n i c y  
G w a rd i i .

Z n a j b a r d z i e j  z n a n y c h  n a  o b o z ie  
p r z e b y w a l i :  R o n c z e w s k a ,  M a c i e  j a k ó w -
na, K u ź m ic k a ,  M in n i c k a ,  P i w o w a r ó w n a ,  
L e s z n e r ó w n a ,  I lw ic k a ,  G ó r e c k a .  P rzy -  
b o r ó w n a ,  D a ł k o w s k a ; '  z  z a w o d n i k ó w :  
A d a m c z y k ,  K iszka ,  P o t r z e b o w s k i ,  Kor-  
b an ,  W e r b l iń s k i ,  W a ż n y ,  S t a w c z y k ,  
M a s ł o w s k i ,  K ie la s ,  S z w a r g o t  i inni 
Z a j ę c i a  p r o w a d z i j i  n a j l e p s i  n a s i  t r e n e ­
r zy  s p e c j a l i ś c i :  G ą s s o w s k i ,  M u l a k ,  K u ­
c h a r s k i ,  G i e r u t t o ,  D u d e k ,  M o ro ń c z y k ,  
B i n i a k o w s k i ,  H o f f m a n ,  K a ł u ż o w a .  Z a ­
j ę c i a  n a r c i a r s k i e  p r o w a d z i l i  in s t r .  Ki- 
z l ic hoW a,  G r a ż e w s k i ,  K u ź m ia k ,  S z y m u -  
ra.

N a j m ł o d s z y m  u c z e s t n ik i e m  o b o z u  b y ­
ła 17-le tn ia  Bas ia  D a ł k o w s k a  z P a b i a ­
ni c ,  m i s t r z y n i  P o l s k i  j u n io r e k ,  u l u b i e ­
n ica  t r e n e r ó w  i c a ł e g o  o b o z u .

K o l e ż e ń s k a  w s p ó ł p r a c a  k i e r o w n i c tw a  
z z a w o d n i k a m i ,  n i e z a p o m n i a n e  w i e c z o ­
ry  ś w i e t l i c o w e ,  n a  k t ó r y c h  p r z e w o d z i ł  
, . m a l e ń k i ” G i e r u t t o  i S z w a r g o t ,  p i e r w -  
s z o rz e d n e  w a r u n k i  s p r a w i ł y ,  że  l e k k o ­
a t l e c i  o p u s z c z a l i  o b ó z  z p r a w d z i w y m  
ż a le m .

O b ó z  z a k o ń c z o n y  z o s t a ł  z a w o d a m i  
n a r c i a r s k i m i ,  w  k t ó r y c h  z w y c i ę ż y l i :  w  
b i e g u  z j a z d o w y m  K o r b a n ,  w  s la lo m ie  
—  W o l s k i  (Krak ó w ) .

P r a c a  na  o b o z ie  s ię  s k o ń c z y ł a ,  l ecz  
n ie  n a  d ł u g o ,  b o w i e m  ju ż  o k o ł o  10 bm. 
z a w o d n i c y  z o s t a n ą  z g r u p o w a n i  w  3 o- 
ś r o d k a c h  s z k o l e n i o w y c h :  w  W a r s z a w i e ,  
P o z n a n iu  i K a t o w i c a c h ,  g d z i e  p rze z  
k i l k a  m ie s i ę c y  t r e n o w a ć  b ę d ą  p rze d  
z b l i ż a j ą c ą  s ię  O l i m p i a d ą .

A.  S z y m u r a

c ła w  p r z e d  n i e m i e c k i m  W ie d n ie m .
K r o n i k i  ś r e d n io w ie c z n e  p o d a ją  

p r z e r ó ż n e  f a k t y  w y m i a n y  k u l t u r a l ­
n e j  i m a te r i a l n e j  m i ę d z y  K r a k o -  
w e m  a k s i ą s t e w k a m i  d o ln o ś lą s k im i  
p o d  p a n o w a n i e m  P ia s tó w .  W y r o c z ­
n ią  •w  ś w ie c ie  l e k a r s k i m  b y ł  na  
d w o r z e  k r a k o i o s k i m  s ł y n n y  m e d y k  
w r o c ła w s k i ,  J a n  Radl ica .  W s p ó ł ­
c ze ś n i  p o da ją ,  że  dość  m u  b y ło  
s p o j r z e ć  n a  chorego ,  b y  w ie d z ie ć ,  
. . zdróv ' l i  c z y  t e ż  w  t r z y  dn i  p n g r ze -  
b io n  będz ie" .  G d y  j e d n a k  z a c h o ­
r za ła  W ł a d y s ł a w o w i  J ag ie l le  m a ł ­
ż o n k a  ( A n n a  z C u l l e i ) s p r o w a d z i ł  
n a  „k o n s y l i u m  l e k a r s k i e "  — r ó ­
w n i e ż  s ła w n e a o  m e d y k a  d o lnoś la s-  
k ieno  —  W a c ła w a  z J e l e n i e j  G óry .

D o k u m e n t y  A k a d e m i i  K r a k o w ­
s k i e j  s ta n o w i a  w p r o s t  p r a w d z i w ą  
k o p a ln ię  n a z w i s k  p r o fe s o r ó w  i u c z ­
n ió w  r o d e m  z  D olnego  Ś lą s ka .  N a j - 
wyższa ,  oodność  u n i w e r s y t e t u  —  
m a g i s t e r ia t  c zy l i :  d o k to r a t  teologii ,  
w  c zaśach  ś r e d n io w ie c z n y c h  b y ła  
p o łą c zo n ą  z w i e l k i m i  k o s z ta m i  l 
w i e l u  m a g i s t r ó w  i b a k a ła r z y  z  p o ­
w o d u  s k r o m n y c h  ś r o d k ó w  m a te r ia ł  
n y c h  r e z y a n o w a ło  z teoo  ty tu łu .  Po  
m y ś l m y  t y lk o .  K a n d y d a t  m u s i a ł  
n ie  t y l k o  opłacać  e g z a m in  u  r e k t o ­
ra. n ie  i s k ła d a ć  p o d a r k i  p r o -  
fn o r o m .  o^c-
l e r z o w i  a k a d e m i i ,  k tó ra  to  f u n k r j ę  
w  w ię k s z o ś c i  w y r ta d k ó w  v e łn i ł  b i s ­
k u p  k r a k o w s k i .  P r z e w id z ia n e  u s ta ­
w a  p r e z e n t y  o b e j m o w a b i  ta k ie  
s t a w k i :  b e c z k a  p iw a .  b a r y ł k a  m a ł -  
m a z j i  i nół k a m ie n i a  w o s k u  pszcze l  
nego. ..  Z a i s te  b a r d zo  c i e k a w y  obraz  
m u s ia ła  p r z e d s t a w ia ć  k a ta  u n i w e r ­
s y t e c k a  w  o w y c h  czasach.

T o  je s z c ze  n ie  w s z y s t k o .  O prócz  
tego do  o b o w i ą z k ó w  a b i tu r ie n ta  
n a le ża ło  r ó w n ie ż  w y p r a w i ć  u c z tę  
dla  c z ło n k ó w  v>szystk ich  f a k u l t e ­
tó w .  1?w .  . p r a n d h i m  A r i s tn te l i s " i 
z a p r o w a d z i ć  p r o fe s o r ó w  do ł a in i  
m i e j s k i e j  na s w ó j  k o sz t .

P i e r w s z y ,  k t ó r y  d z ie ja ch  A k a ­
d e m i i  Ja n ie l lo ń sk ie j .  n ie  zraża jac  
sie  w y d a t k a m i  os iągnął  n a j w y ż s z y  
t y t u ł  n a u k o w y ,  b y ł  J a n  z  K l u c z ­
b o r k a  n a  D o ln y m  S la s k u  D o k tó r  
J a n  — r o d e m  z  DolYieno S la s k a  na-  
s t e p n i e  p r z e z  d ług ie  la ta  w>ykładał  
p r a w o  teo lo g ic zn e  na  A k a d e m i i  
K r a k o w s k i e j .

L i s ta  s c h o la r z y  w  ciągu p i ę t n a - 
s tea o  s tu lec ia  a ż  roi sie od nazwisk .  
D o ln o ś la za k ó w .  I t a k  np .  ch lu b a  
A k a d e m i i  Jao ie l l  m ęsk ie j  9*0 } 
m ł o d y  w r o c ła w ia n in  J a n  W id w in ,  
k t ó r y  no  s k o ń c z e n iu  s tu d i ó w  zas łu -  
n a ł  ja k o  p o e ta  i z w d z ię c zn o ś c i  dla  
A l m a  M a te r  u w ie c z n i ł  s w e  ż a k o w ­
s k ie  p r z e ż y c ia  w  n i ę k n y c h  ła c iń ­
s k i c h  h e k s a m e t r a c h .

W ś r ó d  u c z c i w y c h  ż a k ó w  t r a f i ł  
s ię  r ó w n i e ż  w r o c ła w ia n in ,  k tó r y  
nie  p r z y n ió s ł  z a s z c z y tu  r o d z i m e m u  
m ia s tu .

B y ł  n i m  n i e ja k i  A m b r o ż y  z W r o ­
c ła w ia .  N a  w o ł o w e j  s k ó r z e  n ie  z m>> 
ś c i ł a b y  się  lis ta  s k a r g  na n ie  no. 
N ie j e d n o k r o tn i e  ó w  A m b r o ż y  s ta ­
w a ł  p r ze d  s a d e m  rek torsk im ..

A n i  m ie sz c za n ie ,  an i  p a c h o łk o w ie  
m i e j s c y  n ie  s k a r ż y l i  się  n ig d y  k r o m  
A m b r o ż e g o  na  ż a k ó w  yyroc ław - 
s k ich .  P o d o b n o  b y l i  p racow ic i ,  s p o ­
ko jn i ,  choc iaż  liczn i.  A  t en  o s ta tn i  
p r z y m i o t n i k  w  p e r s p e k t y w i e  p ięc iu  
w i e k ó w  p r z e d s t a w ia  d la  nas  n a j ­
w ię k s z ą  wartość .. .

H A N N A  H O F F M A N O W A .

R ozm ow ła  z k o m e n d a n te m  F o r tu  B e n to n  w y w a r ła  p rz y ­
g n ę b ia ją c e  w ra ż e n ie  w  c a ły m  o b o z ie  i lu d z ie  ch o d z ili  
p rz y b ic i. J e d n a k ż e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  śm ie rc i, g ro ż ą ce  
naszj^m  c z te re m  w o jo w n ik o m , n ie  m o g ło  s t łu m ić  n a jw a ż ­
n ie js z e j  ży c io w e j d z ia ła ln o śc i, j a k ą  b y ła  d b a ło ść  o b y t  
a lb o  —  j a k  to  m ó w ią  A m e ry k a n ie  —  w a lk a  o c h leb .

B y liś m y  ju ż  w te d y  ta k  za leż n i od  c y w iliz a c ji  b ia łe g o  
c z ło w iek a , że  w y tw o ry  te j  c y \v iliz a c ji s ta w a ły  n a m  s ię  
n ie z b ę d n e , p o g ra n ic z n e  p la c ó w k i z a ś  j a k  F o r t  B e n to n  
s p e łn ia ły  w  n a sz y m  ży c iu  d o n io s łą  ro lę  w  h a n d lu  w y ­
m ie n n y m . M y d o s ta rc z a liś m y  p rz e d e  w sz y s tk im  sk ó r, 
ś w ie tn ie  w y g a rb o w a n y c h  p rz e z  n a sz e  k o b ie ty .  B y ły  to  
s k ó rk i z w ie rz ą t  fu te rk o w y c h , u p o lo w a n y c h  w  p o rz e  z i­
m o w e j u p o d n ó ż y  G ó r S k a lis ty c h  lu b  w  s a m y c h  g ó ra c h , 
s k ó rk i szczeg ó ln ie  c en n e , zw łasz cza  b o b ro w e , d a le j  s k ó ­
r y  b izo n ó w , je le n i,  a n ty lo p , n ie d ź w ied z i. W  z a m ia n  za to 
n a b y w a liś m y  g łó w n ie  p ro c h  i o łów , d a le j  s trz e lb y , s i e ­
k ie ry ,  k o c e  lż e jsz e  n iż  n a sz e  s k ó ry  b izo n o w e , ch o ć  m e  
ta k  c ie p łe , i ró ż n e  p o m n ie js z e  rzeczy , j a k  n a rz ę d z ia ,  
g w o źd zie , só l o ra z  —  c u k ie rk i .  C u k ie rk i :  o to  r a js k ie  — 
co ta m ! —  b o sk ie  ła k o c ie  d la  n a s  dz ieci.

W  m o ich  o p is a c h  n ie  c h c ia łb y m  s tw a rz a ć  b łę d n e g o  
w ra ż e n ia ,  że w  ty m  n a sz y m  ś w ia tk u  in d ia ń s k im  w s z y s t­
ko  o d b y w a ło  s ię  p rz y k ła d n ie ,  s z la c h e tn ie ,  d z ie ln ie  i p rz e ­
m y ś ln ie . P rz e c iw n ie .  B y liś m y  w c ią ż  p ry m ity w n y m i b a r ­
b a rz y ń c a m i, k tó ry c h  ó w c ze sn a  b e z ra d n o ś ć  w o b e c  n o w y c h  
fo rm  ży c ia  w y w o łu je  u  m n ie  do  d z iś  le k k i  ru m ie n ie c  z a ­
k ło p o ta n ia .  T a k  n a  p rz y k ła d  b ro ń  p a ln a  s ta ła  s ię  od 
d w ó c h  p o k o le ń  w a ż n y m  c z y n n ik ie m  w  n a sz e j w a lc e  o b y t, 
a je d n a k  w  c a ły m  szczep ie  n ie  b y ło  c z ło w ie k a , k tó ry  by  
n a u c z y ł s ię  w y ro b u  z w y k łeg o  p ro c h u  i n ie  b y ło  p u s z k a -  
rza , u m ie ją c e g o ' n a p r a w ić  z e p s u tą  s trz e lb ę . W  ty c h  w y ­
p a d k a c h  b y liś m y  z d a n i j a k  d z iec i n a  o b cą  p o m o c  —  p o ­
m oc n ie  z aw sz e  p rz y ja z n y c h  n a m  lu d z i —  i za  tę  n ie ­
u d o ln o ść  s t ra s z n ie  p rz e p ła c a liś m y  n a  k a ż d y m  k ro k u .

O b o k  b r a k u  te c h n ic z n y c h  u z d o ln ie ń  p rz e ja w ia ły  się 
ta k ż e  p e w n e  u p o ś le d z e n ia  p sy ch ic z n e . M a m  szczeg ó ln ie  
n a  m y ś li  n a s z ą  s łab o ść  w o li w o b e c  a lk o h o lu . J a k  c z a r ­
n a  o sp a , c h o le ra  i in n e  d a w n ie j  n ie z n a n e  u  n a s  c h o ro b y , 
z a w le c z o n e  n a  p re r ie  p rz e z  b ia ły c h  lu d z i, p i ja ń s tw o  czy ­
n iło  n ie z m ie r n e  sp u s to s z e n ia . N ie u o d p o rn ie n i n a  tę  t r u ­
c izn ę , b y liś m y  ja k o  lu d z ie  p ie rw o tn i  po d  je j  p rz e m o ż n y m  
u ro k ie m . W  o s ta tn ic h  p ię ć d z ie s ięc iu  la ta c h  szczep  n a s z
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p rz e c h o d z ił p rz e z  k i lk a  a lk o h o lo w y c h  e p id e m ii, k tó r e  d o ­
p ro w a d z a ły  go  n ie m a l  do  zg u b y . W in ę  p o n o s ili  n ie s u ­
m ie n n i  b ia l i  h a n d la r z e ;  o n i to  ro z p i ja l i  m ę ż cz y z n  i  k o ­
b ie ty ,  a ż e b y  z a  b e zc e n  w y łu d z ić  w s z y s tk ie  w a r to ś c io w e  
p rz e d m io ty , j a k ie  p o s ia d a liś m y . O b o k  s t r a t  m a te r ia ln y c h  
n ie b e z p ie c z n ie js z e  b y ły  u s z c z e rb k i n a  z d ro w iu , n ie  s p o ty ­
k a n e  w  t a k  g ro ź n e j fo r m ie  u  b ia łe j  lu d n o ś c i :  ro z p i ja -  
c ze n i In d ia n ie  ła tw o  w y k o le ja l i  s ię  i  d z icze li g in ą c  j a k  
m u c h y  n a  ró ż n e  c h o ró b s k a .

S ta r s z y z n a  z a w sz e  z w a lc z a ła  te n  n a łó g  j a k  m o g ła  ł  c h o ­
c ia ż  o d w ra c a ła  k lę s k ę  od  szczep u , s k ło n n o ść  do  b u te lk i  
z aw sz e  s ię  t l i ła  w ś ró d  lu d z i. G d y  te r a z  s ta n ę l iś m y  o b o ­
z em  p rz e d  F o r te m  B e n to n , sp o so b n o śc i do  p o c ią g a n ia  
b y ło  aż  n a d to  i w ie lu  z  n a s  n ie  m o g ło  o p rz e ć  s ię  p o k u s ie .

P r z y p o m in a m  s o b ie  p rz y k re  z a jśc ie  w  n a sz y m  n a m io ­
c ie  d ru g ie g o  w ie c z o ru  po  p rz y b y c iu  n a d  M isso u ri. S ie ­
d z ie liśm y  p rz y  o g n is k u . O jc ie c  w ró c ił  w ła ś n ie  z o s a d y , d o ­
k ą d  p o  p o łu d n iu  w y s z e d ł po  ja k ie ś  s p ra w u n k i .  Z a ją ł  
m ie js c e  o b o k  m n ie . C oś w e so ło  do  m n ie  z a g a d u ją c  b u c h ­
n ą ł  m i w  tw a rz  ta k im  o d o re m , że  w  o k a  m g n ie n iu  z ro ­
b iło  m i s ię  ź le  i  z a c z ą łe m  w y m io to w a ć , z a n im  z d ąż y łe m  
w y b ie c  n a  d w ó r. M a tk a  m o c n o  z b e s z ta ła  o jc a , k tó ry  
w  p o c zu c iu  w in y  z a ra z  w y trz e ź w ia ł  i  n ic  n ie  je d z ą c  p o ­
szed ł sp ać . O d  te g o  c z a s u  c z u łe m  n ie p rz e zw y c ię żo n y  
w s t r ę t  do  w ó d k i.

N a s tę p n e g o  d n ia  r a n o  m a tk a  u b r a ła  m n ie  o d ś w ię tn ie ;  
m ia łe m  p ó jś ć  do  o s a d y  ra z e m  z  c a łą  ro d z in ą , z  o jcem , 
m a tk ą  i b r a te m  M o cn y m  G ło sem . N a s p rz e d a ż  m a tk a  z a ­
b ra ła  ze_ so b ą  św ież o  u s z y ty  i  p ię k n ie  o z d o b io n y  k a f ta n  
in d ia ń s k i  z je le n ie j  s k ó ry , o jc ie c  z a b r a ł  k ilk a n a ś c ie  sk ó ­
re k  fu te rk o w y c h  z o s ta tn ie g o  z im o w eg o  ło w u , j a  z aś  
w z ią łe m  m a łą  łó d k ę  —  k a n u , z a b a w k ę  ś lic zn ie  w  d rz e w ie  
w y rz e ź b io n ą  p rz e z  o jc a  i  w y m a lo w a n ą  p ię k n y m i b a r ­
w am i.

G d y  p rz y b y liś m y  n a  m ie jsce , u c z u łe m  o szo ło m ien ie . 
T a k  o ży w io n eg o  r u c h u  i  t a k  c ie k a w y c h  rz e cz y  je szcze  
w  ż y c iu  n ie  w id z ia łe m . W ie lk ie , d re w n ia n e  d o m y , s to ją ­
ce w  z n a c z n y c h  od  s ie b ie  o d s tę p a c h , tw o rz y ły  d w a  rz ę ­
d y  p o  o b y d w ó c h  s tro n a c h  u licy . W szęd zie  k rę c iło  s ię  m oc 
lu d z i, w ię c  w  o b a w ie , ż e b y  n ie  z g in ą ć  w ś ró d  ty lu  ob cy ch , 
tr z y m a łe m  s ię  m o cn o  m a tc z y n e j s u k n i i  p o ż e ra łe m  o czy ­
m a  b u jn y  ś w ia t. N a jw ię c e j u w ija ło  s ię  I n d ia n  i I n d ia ­
n e k , p o c h o d z ą c y c h  z ró ż n y c h  szczep ó w , k tó r e  o d ró ż n ia ­
l iś m y  po o z d o b a c h  n a  g ło w ie  lu b  n a  s a n d a ła c h  -  m o k a ­
sy n ac h .

W  p e w n e j c h w ili  u s ły sz e liś m y  d z iw n y  r y k  ja k  g d y b y  
b iz o n ó w  i  tu p o t  w ie lu  ra c ic . W śró d  tu m a n ó w  k u rz u  
w s p a n ia l i  b ia l i  je ź d źc y  n a  o lb rz y m ic h  k o n ia c h  p ę d z ili s t a ­
do  b y d ła .  P o  r a z  p ie rw s z y  u jr z a łe m  s ła w n y c h  k o w b o ­
jó w , b ia ły c h  p a s te rz y , m a ją c y c h  n a  g ło w a c h  k a p e lu sz e  
o sz e ro k ic h  ro n d a c h ,  a  p rz y  s io d ła c h  d łu g ie  l in y - la s s a  do  
ła p a n ia  z w ie rz ą t ;  p o d z iw ia łe m  ic h  a m e ry k a ń s k ie  k o n ie
0  k ró tk ie j  s ie rśc i, k o n ie  z n a c z n ie  w ię k sz e  n iż  n a sz e  m u ­
s ta n g i .  R ó w n ież  po  r a z  p ie rw s z y  z e tk n ą łe m  s ię  z b y d łe m , 
„ n a k r a p ia n y m i  b iz o n a m i"  b ia łe g o  c z ło w iek a . W sz y s tk o  
b y ło  p o ry w a ją c e , ty lk o  s m ró d  od  b y d ła  n ie z n o śn y . U c ie ­
k a l iś m y  j a k  n a jd a le j .

A le  co  n a jw ię k s z e  b u d z iło  w e  m n ie  z a c ie k a w ie n ie , to  
b o g a c tw o  to w a ró w  w  d o m a c h  h a n d lo w y c h . S te r ty  p rz e d ­
m io tó w  w z n o s iły  s ię  p o d  p o w a ły  i  b y ła  ic h  w ie lk a  ró ż ­
n o ro d n o ść . N ie  w ie d z ia łe m , n a  co  n a jp ie r w  p a trz e ć .

—  T oż to  z am o żn i, c i A m e ry k a n ie !  —  m y ś la łe m  o c za ­
ro w a n y  i  p rz y p o m n ia łe m  so b ie  s t r y ja  H u c zą c eg o  G rz m o -  
ta ,  k tó r y  z n a ł  ic h  m ia s ta  n a  w sc h o d z ie . P r a w d ę  m ó w ią c , 
to  n ie  b y ło  z b y t  w ie le  ty c h  to w a ró w , lecz  m n ie  n a iw n e ­
m u  w y d a w a ły  s ię  o s ta tn im  c u d e m  ś w ia ta .

S p o tk a l iś m y  ta k ż e  z a p rz y ja ź n io n y c h  S io u x ó w . U c ie sz e ­
n i n a s z ą  o b e cn o śc ią , z a p ro w a d z il i  n a s  p o za  o s ied le , ta m  
n a  łą c e  ro z n ie c ili  o g n isk o  i n a p rę d c e  u g o to w a li d la  n a s  
h e rb a ty ,  n a p ó j n a m  n ie z n a n y . J e d e n  z n ic h  b y ł p rzez  
w ie le  l a t  w  n ie w o li u  C z a rn y c h  S tó p , w ię c  z n a ł n a sz  ję z y k
1 lu b i ł  n a s .

—  T o  „ b rą z o w a  w o d a “ D łu g ic h  N o ży  —  o b ja śn ia ł .

(D.c.n.)

N o s z e  sprawy

Z boksem 
coraz gorzej
U B IE G Ł E J  n ie d z ie l i  r o z e g r a n y  m ia l  

b y ć  w  W a łb rz y c h u  m is tr z o w s k i  
m e c z  b o k s e r s k i  w o je w ó d z k ie j  k la s y  
z rz e s z e n io w e j  p o m ię d z y  U n ią  i G ó rn i­
k ie m . D o  s p o tk a n ia  te g o  s ta w il i  s ie  w  
k o m p le c ie  z a w o d n ic y  G ó rn ik a ,  4 z a ­
w o d n ik ó w  U n ii  S z k la r s k a  P o r ę b a ,  a r b i ­
t e r  A d r ia n o w ic z  i k o m p le t  w id z ó w .

W szy sc y  d o z n a li  j e d n a k  r o z c z a ro w a ­
n ia ,  g d y ż  n ie  p r z y b y ła  r e s z ta ,  to  z n a ­
c z y  p ię ś c ia r z e  U n ii  B rz e g , k ie r o w n i ­
c tw o  U n ii i p o z o s ta l i  a rb i t ro w ie ,  k t ó r y ­
m i j a k  w y n ik a ło  z d e le g a c j i  w y d a n e j  
s ę d z ie m u  A d r ia n o w ic z o w i  p r z e z  W K K F , 
m ie l i  b y ć  o b . o b . M ik u ła , K a m iz e la  i 
Z ie m ia ń s k i .

W r e z u l ta c i e  ta k ie g o  p o s tę p o w a n ia  
ro z c z a ro w a n a  p u b l ic z n o ś ć  rz u c a ła  d o ­
c in k i  i u w a g i  p o d  a d re s e m  g o s p o d a rz y , 
k tó r z y  w  ty m  w y p a d k u  n ie  p o n o s il i  w i­
n y .  G o rz e j  w y s z li  z a w o d n ic y  U n ii S z k la r  
s k a  P o r ę b a ,  k tó rz y  n ie  m ie l i  n a w e t  p ie  
n ię d z y  n a  p o w r ó t  d o  d o m u . S ę d z ia  A - 
d r ia n o w ic z  s p e łn i ł  s w ą  p o w in n o ś ć , z w a ­
ż y ł  z a w o d n ik ó w , s p is a ł  p r o to k ó ł  i w y ­
je c h a ł .

T a k ie  p o s tę p o w a n ie  ś w ia d c z y  o  m a łe j  
a k ty w n o ś c i  R a d y  O k rę g o w e j  Z S  U n ia . 
j a k  ró w n ie ż  s e k c j i  b o k s u  p r z y  W K K F , 
k tó r a  d e le g u ją c  a r b i t r ó w  d o  s p o tk a n ia !  
w in n a  o d  n ic h  z a ż ą d a ć  d y s c y p lin y  i o - 

- b o w ią z k o w o ś c i.
J e ż e l i  n a to m ia s t  W K K F  w ie d z ia ł  o 

ty m , że  U n ia  i s ę d z io w ie  n ie  p rz y ja d ą ,  
to  n a le ż a ło  p o w ia d o m ić  G ó rn ik a ,  n ie  n a  
r a ż a j ą c  g o  n ą  n i e p o t r z e b n e  k o s z ty .  Z e  
s w e j s t r o n y  je s z c z e  r a z  s tw ie r d z a m y ,  że  
w  n a s z y m  o k r ę g u  k la s a  z rz e s z e n io w a  n ie  
z d a ła  e g z a m in u  i W K K F  w in ie n  d o ło ­
ż y ć  s ta r a ń ,  b y  p r a c a  n a  o d c in k u  b o k ­
s u  d a ła  le p s z e  w y n ik i  n iż  d o ty c h c z a s .

(w r)
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